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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5. po południu  

z wyjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.
Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 10 hal. — B iu ra  R edakeyi i A dm inistraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników S t. S o k o ło w sk ieg o , P asa li 
Hansmanna 1. 9 . — L is ty  należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi n r. 88.

P renum erata  z p rzesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K.,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 E . 20 h. m iesięcznie. We 
w szystkich innych państw ach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n au k o w y  i l i t e r a c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lw ow skiej11, otrzym ają oało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia do końęa czerwca 
lub od 1. lipca do końca g rudnia, ewiorćroezni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 1 E . 50 h., drudzy. 60 h. 
„ P rz e w o d n ik 41 prenum erow any osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe in se ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od m iejsca i w iersza m iarą pe­
titow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych  p rzy j­
muje wyłącznie A geneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i  w biurze 
Lndwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; wa 
F ran ey i w Paryżu  wyłącznie A geneya pana  Adam a 
38 Rue de Y arenne.

CZĘŚĆ BIEUEZĘDOWA
Lw ów , 6 października.

t
W Revue pnlitiąue et parlem entaire  j 

znajdujem y artykuł b. francuskiego m inistra 
oświaty p. Gobleta, krytykujący bardzo ostro 
ustawę o zniesieniu nauki kongregacyjnej i 
udow adniający sprzeczność tej ustaw y z za­
sadam i liberalizm u. P. Goblet już w zeszłym 
roku narzekał na niezdrowe zboczenia fran ­
cuskiego liberalizm u, który zastrzega pełnię 
praw wolności dla partyi, wyłączając od nich 
zwolenników zdań i zasad przeciwnych. — 
Teraz zastanaw ia się były m inister nad o- 
statn im  tryum fem  ustawodawczym polityki 
wyznaniowej p. Combes i dochodzi do prze­
konania, źe nowa ustaw a narusza kardynal­
ne podstaw y urządzeń republikańskich, gw ał­
cąc niew ątpliw ie praw a dwóch kategoryj o- 
byw ateli francuskich : prawo członków kon- 
gregacyj do udzielania nauki i prawo ojców 
rodzin do zapew nienia dzieciom w ykształce­
n ia  w pewnym, ich  przekonaniom  odpowia­
dającym kierunku.

Le póril clerical je s t tylko pretekstem  
do gwałtów, w yw ieranych na  sum ieniach i 
duszach wierzącego katolickiego ludu. P. 
Goblet stwierdza, że postępow anie stronnictw  
Blccu w kw estyi wyznaniowej stoi w naj- 
ostrzejszem przeciwieństwie do tych idei li­
beralnych, do których — teoretyczni 3 — 
przyznawały się zawsze najdalej w radykali­
zmie posunięte żywioły partyj republikań­
skich.

P. Ferdynand Buisson, który w uchw a­
leniu w yjątkowych praw  przeciw K ościoło­
wi katolickiem u magna pars fu it, uczuł się

bezpośrednio dotknięty zarzutam i p. Gobleta 
i odpowiedział na nie, używając w swej od­
powiedzi tej taktyki, k tóra broni się, ataku­
jąc  i k tóra chcąc tem pewniej dosięgnąć 
mety, przekracza ją  czasem. P. Buisson bro­
ni uchwalonej w b. r. ustawy szkolnej w 
imię „wolnej m yśli". Jako librę penseur p ier­
wszej wody, żąda zupełnego wyzwolenia pań­
stw a z pod wszelkich wpływów wyznanio­
wych na każdem polu. Nadanie wyłącznie 
świeckiego charakteru  szkole, salom posie­
dzeń sądowych, szpitalom i t. d. było tylko 
etapem" na drodze do usunięcia elem entu re ­
ligijnego z całego życia państwowego. Na 
tej drodze zaś postulatem  konieczności i lo­
giki było rozwiązanie Kongregacyj. Owo roz­
wiązanie narusza wprawdzie do pewnego 
stopnia prawo stowarzyszania się, ale p ra ­
wo to nie było przecież objęte „deklaracyą 
praw człowieka". Nie wiadomo, o co posą­
dzić p. Buisson, o cynizm, czy o naiwność. 
Bo przyznając, że pewną kategoryę obywa­
teli pozbawiono pew nych praw, obecną kon- 
stytucyą przewidzianych, upatruje w tem ró ­
wnocześnie logiczne zadanie republiki, o p a r­
tej na wolności i poszanowaniu równych praw  
wszystkich obywateli.

Zbierające się 18 października Izby 
francuskie okażą się może mniej radykalne 
od p. Buisson. Może uznają, że na razie 
zrobiono dosyć i że dalsza droga w kierunku 
an tikof^elnyrn  mogłaby stać się wreszcie I 
dla samej republiki, a zwłaszcza dla Bloau 
niezupełnie bezpieczna. W reszcie umieszczone 
na porządku dziennym najbliższych posie­
dzeń Izby projekt budżetu oraz projekt no­
wego podatku dochodowego odwrócą na j a ­
kiś czas umysły od walki z „groźbą klery­
kalizm u", i sprowadzą w ew nętrzną politykę 
francuską na drogę realnych potrzeb i rea l­
nych zadań społecznych.

Prac8 komisyj ś klubów
&ejjinu g a lic y js k ie g o .

Komisya dla r e f o r m  a g r a r n y c h  
odbyła wczoraj w obecności Komisarza rzą­
dowego, P. W iceprezydenta N am iestnictw a 
W łodzimierza hr. Łosia, dwa posiedzenia: 
przed i po południu, na których toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusya nad przedłoże­
niem  W ydziału krajowego zawierającem  pro­
jek t ustaw y o tworzeniu włości rentow ych.

Na posiedzeniu przed południowem, przed 
przystąpieniem  do dyskusyi szczegółowej, za­
brał głos p. Effinowicz i oświadczył, że u sta ­
wę o włościach rentow ych uważa _ za poży­
teczną dla w łościan, tak Polaków, jak  i Bu- 
sinów; pragnąłby  tylko, aby Rusini m ieli w 
samej ustawie zabezpieczony wpływ na  jej 
w ykonanie.

Przewodniczący komisyi poseł Sękow­
ski wyraził zadowolenie z oświadczenia po­
sła  Elfinowicza, z którego wnioskować m o­
żna, że Rusini nie będą m ieli uprzedzenia 
w obec ustawy. Ponieważ jednak ustaw a je s t 
ekonomiczną, przeto ów wpływ, o którym  
p. Effinowicz mówił, nie może być — zda­
niem  przewodniczącego komisyi — ustawowo 
zabezpieczony, gdyż ustawie ekonomicznej 
nie można dawać ani politycznego, ani n a ­
rodowego podkładu. Mówca wyraził jednak 
przekonanie, że wykonanie ustawy pi. ża­
dnym  względem nietylko nie naruszy w ni- 
czem położenia Rusinów, ale z pewnością 
odda im wielkie usługi.

W dyskusyi szczegółowej przyjęła na­
stępnie komisya pierwszych 10 paragrafów 
w edług projektu W ydziału krajowego,; je ­

dnakże z całym szeregiem stylistycznych po­
prawek.

Na posiedzeniu popołudniowem prze­
prowadzono dalszą dyskusyę szczegółową do 
§ 19 włącznie.

Dziś o godz. 9 rano odbyło się dalsze 
posiedzenie komisyi w tej sprawie.

K o ł o  p o s ł ó w  k r a k o w s k i c h  od­
było wczoraj posiedzenie, na  którem  z ini- 
cyatywy posła JE . A ntoniego hr. Wodzi- 
ckiego, przeprowadzono dyskusyę nad poło­
żeniem finansowem kraju. D yskusya nie zo­
sta ła  ukończoną; toczyć się będzie jeszcze 
w dalszym ciągu. Podnoszono w niej z w iel­
kim  naciskiem  ciężkie i trudne w arunki, w 
jak ich  się kraj pod względem finansowym 
znajduje, oraz poruszono zasadnicze myśli 
dla program u finansów krajowych. Uchw ał 
na razie nie powzięto.

Do komisyi p a r l a m e n t a r n e j  przy 
uzupełniającym  wyborze w ybrany został p. 
dr. Rutowski.

Klub d e m o k r a t y c z n y  obradował 
w dniu wczorajszym nad kilkom a wnioskami 
i interpelacyam i, które wnieść m ają człon­
kowie klubu na jednem  z najbliższych po­
siedzeń.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
b u d ż e t o w e j  przy dyskusyi nad budżetem 
funduszu szkolnego krajowego, p. Stanisław  
Jędrzejowicz poruszył sprawę opłat szkol­
nych a mianowicie, aby W ydział krajowy 
wspólnie z Radą szkolną krajową rozważył, 
czy obecnie nie byłoby już na czasie w pro­
wadzić opłaty szkolne, chociaż m inim alne, 
dwukoroaowe. W ten sposób zdaniem mówcy, 
możnaby chociaż w części przyjść z pomo­
cą funduszowi krajowemu, który wydaje już 
14 milionów na  oświatę, a w przyszłości na 
dalsze podwyższenie wydatków musi być na­
rażony..

87)

gabryela Zapolska.

A tfiy i  I ®  t e  mMmi.
POW IEŚĆ W SPÓŁCZESNA.

XXIX.
(Ciąg dalszy).

Krwawość tych źrenic przysłania jakby 
m gła opalowa i przeogromny smutek, jak i wy­
pływ a z czarnych, m artw ych m iejsc gór­
skich, gdzie słońce nigdy nie dochodzi, zdaje 
się wiać aż ku rozpalonej twarzyczce Anki.

A nka ten sm utek odczuwa tak  strasznie, 
że dusza jej zanosi się łkaniem  wichru, 
dzwoniącego po ugorach śm iertelne hymny-

W yciąga ręce ku ludziom.
— Rozwiążcie g o !...
— Aha.... żeby nas pozabijał?
— Nic wam nie zrobi.... rozwiążcie 

mu przynajm niej usta. On się d u s i!...
—  Pani daruje, on krzyczy. Gości nam 

w ystrasza. Panie po num erach m dleją ze 
strach u ...

— Ależ on je s t teraz spokojny ! P raw ­
da, ojcze, będziesz spokojny?...

Z krwawych źrenic szaleńca, po tru ­
piej twarzy, p łyną dwie wielkie łzy.

— Patrzcie, on płacze.... on cierpi.... 
rozwiążcie g o !

Sama się rzuca, zdejmuje ręcznik z 
ust opuchłych. Pochyla się, ociera łzy, pot, 
wodę, k tórą je s t zlany.

—  Ojcze, poznajesz m nie?
I znów ten wyraz bezdennego smutku, 

który w niej zdaje się targać najgłębszą 
strunę ducha. Tak, ten człowiek chory, ten  
człowiek, k tóry  u trac ił spójnię równowagi 
swych części składowych, z których jego

istota do tej chw ili się tworzyła, zwracał 
się światem swych uczuć ku przedłużeniu 
swego norm alnego istn ien ia  w formie dru­
giej, oderwanej od niego istoty — ku dzie­
cku swemu.

I  ten św iat uczuć m usiał widocznie 
najdłużej i najsilniej panować ponad inny­
mi światam i, w których isto ta ludzka prze­
bywa, bo zwalczył ich w ir i szał; i w ypły­
nął cały w bezgranicznej m elancholii o- 
czów w aryata, w tych łzach, płynących po 
zmarszczkach skroni, i w tem milczeniu, w 
jakie nagle popadły przed chw ilą rozkrzy­
czane w bezładnej męce dźwięków usta.

Ginąca część istoty zdawała się z po­
korą poddawać na usługi tej, k tóra w sta­
wała ku słońcu, młoda, sił pełna, w ładają­
ca myślą, duchem, ciałem swem z równo­
wagą zupełną.

Do ciemni w ciskała się masa komórek, 
niezdolnych już do sam oistnego bytu, a duch 
zrzucał, jak  pokrowiec, poszarpane włókna, 
cuchnące i poruszające się z trudem . Ni ru­
chu, ni ciepła, ni w strząśnień świętych, lub 
niskich, tylko pospiesznem tempem zgnili­
zn - i unieruchom ienie dobrze ułożonego na 
wiórach trupa.

Lecz przedtem taki sm utny łańcuch, 
wiążący z tem, co pozostanie, jakby żal, ja k ­
by niepewność, czy zdoła to drugie „ ja“ 
odczuć, gdzie praw da i spokoj, choć po­
zorny.

— Czy potrafisz być mną innym  ? — 
pytały źrenice szaleńca.

— Uspokoisz się i znajdziesz we mnie 
tę błogość z poznania w sobie samym skar­
bów _ najwyższej i najdoskonalszej szczęśli­
wości. Będziesz tym, który starczy sain so­
bie i przeżywa ciche a cudowne chwile, w 
których cierpienie wydaje się nam  źródłem 
nieprzebranych rozkoszy. Będziesz tym, któ­
ry spokojnie czekać będzie, aż się w ypełni 
całe przeznaczenie twoje, i wracać będziesz 
myślą do chwil dobrych i szlachetnych, a 
nie do tych, w których los zmusił cię opu­
ścić praw y spokój pierw otnej na tu ry  tw o­
jej 1 I  potrafisz odczuć czar mgły porannej 
i pierwszą słoneczną strzałę, i ostatn i jego

blask, i w chłoniesz w siebie widmo słone­
czne, co się kładzie na rżyskach olbrzymim 
dyam entem , migocącym siedm iobarw ną tęczą. 
I  zrozumiesz, że poszum jednej akacyi, któ­
ra  o czerwonem południu rozbieli się śnie­
giem  swego kwiecia, zagłuszyć może wycie 
całego tłum u drw iących z ciebie istot. I  w ej­
dę ja , a za mną ty, na ścieżkę, na której 
po obu stronach  stoją milczące Archanioły, 
z rękam i, założonemi na piersiach, miłosne 
i dobre. W tedy zaznasz rozkoszy usunięcia 
się w cień, a patrzenia w słońce, i przesta­
niesz walczyć z losem, a wejdziesz z nim 
w przyjazny układ, który ci da możność do­
skonalenia się pod razam i przeznaczenia, i 
odzyskasz swobodę i piękność gestów in ­
stynktu, które jedynie  są twej naturze dro­
gie i konieczne. I  zaznasz szczęścia.... bo 
będzie ono zawisłe jedynie od ciebie sa­
mego 1...

•  .
To mówią źrenice.A nki, w patrzone w 

skrwawione oczy ojca.
U drzwi szum, szelest kroków.
Szybko wchodzi m łody człowiek, cie­

mno odziany.
— Lekarz !... psychiatra....
Badawczo potoczył wzrokiem po po­

koju.
— Proszę podnieść chorego z ziemi.... 

niech zbyteczne osoby wyjdą. Kto p an i?
— Córka.
— Proszę zostać i kilku ludzi na w y­

padek ̂ n iech stoi przy drzwiach. Co panu ?
Zagrodzki widzi tw arz obcą, przychyl­

ną, in teligen tną.
Opuchłemi ustami szepcze:
—- Jestem  wybrany.... partya kon trkan­

dydata rzuciła  się na mnie.... nie dała prze­
mówić do tłum u.

— T ak, tak.... — odpowiada doktor, 
patrząc badawczo w tw arz starca — właśnie 
mówiono mi o tem. Ale partya zwalczona 
rozeszła się. Nic już panu nie zrobią.

— Chciałbym  jednak....
— Przyjechałem  po pana, mamy pana 

zawieźć do ratusza Tam czekają na pana.
— A.... to dobrze, dobrze....

— Niechże się pan ubierze....
Z trudem  Zagrodzki dźwiga się z łó ­

żka, na  którem  go położono.
— Dużo się moich zeszło ? — pyta  go­

rączkowo.
— O! cała partya. Będzie pan mówił, 

ile pan zechce. Przedtem  wstąpim y do ko­
m itetu wyborczego.

— Gdzież on ?
— Niedaleko. W ynajęliśm y n a  ten  cel 

osobny lokal, zaciszny i spokojny. N ikt nas 
nie wyśledzi....

Doktor zwraca się do służby hotelowej:
— Pomóżcie panu radcy ubrać się !
Skinął na Ankę, odprowadził ją  ku

o k n u :
— Gdzie zawieźć o jca? — zapytał —  

czy macie środki na zakład pryw atny ?
A nka czuła, że blednie trupio.
— Do.... zakładu?
— No tak. To trudno 1 W  domu go 

trzym ać nie można. To m anja polityczna, 
która jest równoważna z m anją wielkości. 
Nieuleczalna. Wolę pani powiedzieć całą 
prawdę. Więc.... do zakładu ?...

— Tak.
—  Sam go odwiozę.
— Może.... ja....
— Nie, nie. Bardzo być może, iż za­

cznie się rzucać, krzyczeć. Kobiety się de­
nerw ują i denerw ują nietylko chorych, ale i 
całe otoczenie.

Mówił szybko, energicznie. W idać było, 
iż potrafił wywalczyć w sobie nadzw yczajną 
Siłę, k tórą się odznaczają pogromcy dzikich 
zwierząt w cyrkach.

— Pani mi tylko podyktuje nazwisko 
ojca, wiek, zatrudnienie.

W yjął notatkę, zapisywał.
Przy stole drżąc, chw iejąc się, s ta ł Za­

grodzki, na  pozór ubrany, w paltocie, ja sn y ch  
spodniach, w krawacie, związanym na nocnej 
koszuli, z cylindrem  i laską w ręku.

S traszny był, siny, z krwawem i plam a­
mi na tw arzy i rękach.

(Ciąg dalszy nastąpi).



KORESPOIDEKCYE
Wiedeń, 4 października.

(Kilka refleksyj. — Afera na dworca północnym. — 
Występ dr. Zawiłowskiego. — Dramat Przyby­

szewskiego w Wiedniu).

(i) Prawdziwą, p lagą s ta ły  się dla nas 
rozmaite zajścia, procesy i skandale na bruku 
wiedeńskim , w których rolę w yłączną lub 
przynajm niej częściową odgryw ają przeróżni 
„rodacy “. — W yjątkowe położenie naszego n a ­
rodu spraw ia, że jesteśm y nadm iernie, w prost 
naw et chorobliw ie wrażliwi na  to, co o nas 
mówią i piszą obcy. Można nad tern ubole­
wać, ale dziwić się tem u tru d n o : wszak sto­
sunki polityczne spraw iły, że zagranica co­
raz system atyczniej zamilcza o wszystkiem, 
co możnaby o nas powiedzieć korzystnego, 
co dla każdego innego narodu w oczach tej 
samej zagranicy byłoby ty tu łem  chluby i 
sław y,;a ze w zrastającą skwapliwością notuje 
drobiazgowe naw et przyw ary i — możnaby po­
wiedzieć —  powszechnoludzkie w ykolejenia 
jednostek naszego społeczeństw a i oglądając 
je  przez szkła powiększające generalizuje je  
oraz p iętnuje jako  wady narodowe.

W takich stosunkach każde niepochle­
bne zajście na  bruku w iedeńskim , w któ- 
rem  „rodacy11 odgryw ają jakąkolw iek rolę, 
staje się zaraz „skandalem 11 o kolorycie 
„galicyjskim " lub zgoła „polskim ". Także 
bowiem w śród społeczeństw a wiedeńskiego 
i p rasy  tutejszej straciliśm y daw nych przy­
jació ł a nie zyskaliśm y nowych i część 
dzienników tutejszych z zadowoleniem ko­
rzysta ze sposobności, aby z powodu proce­
su wydrw igrosza lub rycerza łatw ego prze­
m ysłu, który nosi nazwisko polskie a przy­
najm niej z Galicyi pochodzi, rozdzierać szaty 
nad  „galicyjską" i „polską m oralnością", 
mimo, że ta  sam a rubryka wypadków sądo­
wych lub zajść ulicznych w dziennikach 
tutejszych dostarczyćby m ogła o wiele wię­
cej m ateryału  do podobnych refleksyj na 
tem at innych środow isk społecznych czy na­
rodowych. Praw da, że czynią to przeważnie 
pomniejsze, radykalne lub szowinistycznym 
duehem przejęte dzienniki, ale i w powa­
żniejszych — z małym  wyjątkiem  — można 
się od czasu do czasu spotkać z uprzedze­
niem  do nas lub z zarzutam i niesłusznym i, 
nie mówiąc już nic o braku sym patyi.

Praw ie w przededniu procesu Orłow­
skiego, który stanie się zapewne une cause 
celebre d la żądnej podobnych sensacyj prasy 
tutejszej, m ieliśmy także teraz „aferę", która 
w kraju przedstaw iałaby tem at co najwyżej 
do refleksyj psychologicznych i etycznych, 
tutaj zaś zaraz nabiera zabarw ienia „galicyj­
skiego". Było to owe znane zajście na dw or­
cu północnym , przy akom paniam encie strzału 
rewolwerowego i łokciowych reporterskich 
sprawozdań w dziennikach zaraz po wypa­
dku, a także i teraz, z powodu procesu, a to 
na tem at przeróżnych, bardzo rozm aitej w ar­
tości etycznej a drażliw ych szczegółów, t y ­
czących się osób w zajście wm ieszanych. N a 
szczęście, cała „afera" i proces odbyły się 
w znacznej części pod etykietą rossyjską a

skoro raz stwierdzono, co zaznaczyły dzien­
niki, — że „bohaterem " afery je s t russischer 
Edelm ann, romischer Graf\ egzotyczne te o- 
kreślenia u łatw iły  naszą pozycyę w całej 
sprawie. Oo prawda, pozostała jeszcze na wy­
łączny nasz „galicyjski" rachunek druga stro­
na w p rocesie: jego „bohaterka". D zienniki 
też z przekąsem  zaznaczają, że „widocznie 
i w Krakowie cnota je s t rzeczą nudną" — 
zjawiska takie jednak , podobnie jak  i ów, 
zresztą nic z krajem  naszym nie mający 
wspólnego, rom antyczny rycerz, który otrzy­
m ał -postrzał z ty łu  w „mniej szlachetną 
część ciała", — jak  się w yraził podobno sę ­
dzia, przewodniczący rozprawie a kierujący 
n ią  —  mówiąc naw iasem  — z wielkim ta ­
ktem, —■ należą już zbyt do kategoryi m ię­
dzynarodowych, by trzeba je  było brać b a r­
dzo tragicznie. Rezultat procesu przyjęto tu 
zresztą w ogóle w prasie i wśród publiczno­
ści z zadowoleniem.

Przypadkowym  zaś zbiegiem okoliczno- 
cci praw ie równocześnie z tym  procesem 
w ypadł pierwszy w ystęp dr. Zawiłowskiego 
w Operze nadw ornej i prem iera sztuki P rzy­
byszewskiego „Dla szczęścia"; m usiano za­
tem pisać o nas nietylko w rubryce „z izby 
sądowej". Dr. Zawiłowski, przez dyrektora 
M ahlera zaangażowany do Opery w iedeń­
skiej, w ystąpił w niedzielę jako Wolfram w 
„Tannhauserze". Rola debiutanta na scenie 
tej m iary, co Opera wiedeńska, i to w ope­
rze wagnerowskiej, n ie jest ła tw ą ; publi­
czność i k ry tyka w iedeńska są bardzo wy­
magające a arty sta  m iał w tym  wypadku do 
zwalczenia oprócz nieuniknionej przy pierw ­
szym w ystępie trem y i trudności tech n i­
cznych, także pewne niedow ierzanie publi­
czności, co najm niej chłód oczekiwania. 
K rytyka jednak, choć z zastrzeżeniam i po­
w itała naszego artystę  wcale życzliwie, u- 
znając piękny i sym patyczny m ateryał g ło­
sowy oraz wielką inteligencyę m uzyczną dr. 
Zawiłowskiego.

Sztukę Przybyszewskiego w ystawiło 
wczoraj w sali teatru  „Jan tsche" w P rate- 
rze, zawiązane w r. b. Stowarzyszenie przy­
jac ió ł wolnej sceny, t. zw. „Intim es The- 
a ter". D ram at w yw ołał silne wrażenie i s ta ł 
się „wypadkiem  dnia" w zakresie teatru  w 
W iedniu. Inaczej zresztą być nie m ogło ,— 
cokolwiek by kto sądził o scenicznej i ety­
cznej w artości sztuk Przybyszewskiego. Tak­
że i tutaj sąd krytyki nie je s t je d n o lity ; 
obok uznania u jednych , spotyka się sztuka 
m istrza naszych dekadentów, tego „dram a­
tu rga  zm ateryalizowanego sum ienia", k k  się 
w yraził k tóryś z krytyków  tutejszych, z dość 
ostrą  oceną u drugich. W szyscy jednak u- 
znają siłę i ta len t autora a stw ierdzają, że 
przedstaw ienie wczorajsze było nowem i 
niezwykłem  zjawiskiem w tutejszem  życiu 
teatralnem , zapełnionem  przeważnie banalno­
ściami lub „klasycyzmami". Chwalą także 
grę aktorów, którym i b y li: Ludwik N eher 
(g ra ł Karola Becka), Karol M iksch (grał 
S tefana K arstena), Paula Hoheneck (G reta) 
i Zofia Stoeckl (Olga).

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e ­
g o  rozdzieliła przekazane jej spraw ozdania 
W ydziału krajowego w następujący sposób: 
Sprawozdanie W ydziału krajow ego z czyn­
ności departam entu rolniczego objął p. Krzy- 
sztofowicz; o szkołach rolniczych w Dubla- 
nach, o stacyi doświadczalnej w Dublanach 
p. Struszkiewicz; o szkole rolniczej w Czer­
nichow ie p. Yivien; o niższych szkołach ro l­
niczych p. Sękowski; o szkole gospodarstw a 
lasowego p. Stadnicki; o szkole ogrodniczej 
w Tarnowie p. Sękowski; o szkole sadow ni­
czej w Zaleszczykach p. W ładysław  Gnie­
wosz; o nauczycielach w ędrow nych ro ln i­
ctwa p. Krzysztofowicz; o podniesieniu mle­
czarstw a p. Brykczyński; o chowie koni p. 
Zagórski; o tępieniu myszy polnych p. Theo- 
doro#icz; o zakładzie publicznym  w K rako­
wie p. Adam Skrzyński; o m elioracyach i o 
kursie dozorców drenarsk ich  p. Zdzisław hr. 
Tarnowski; o podniesieniu chowu bydła p.. 
Schnell; o hodow li drobiu p. dr. Kozłowski.

W  komisyi g m i n n e j  dokonano wczo­
raj również rozdziału referatów . Sprawozda­
nie o czynności departam entu gm innego W y­
działu krajowego objął pos. dr. G ó rsk i; o 
zmianie §§ 19 i 42 ustaw y o reprezentacyi 
powiatowej pos. Buynowski; o zmianie § 60 
sta tu tu  m. Krakowa pos.jd r.jG órsk i; o gospo­
darce gm innej i komisyi klim atycznej w Za­
kopanem  pos. Buynowski.

Komisya d r o g o w a  przychylając się 
do wniosku W ydziału krajowego uchwaliła 
zaliczyć g m in y : Czarna wieś, Nowa wieś 
narodowa, Krowodrza i Dąbie w powiecie 
krakow skim  do tej kategoryi gm in, w k tó ­
rych prestacye drogowe w naturze m ają być 
zam ienione na dodatki do podatków bezpo­
średnich.

Komisya k o l e j o w a  odbyła wczoraj 
kilkugodzinne posiedzenie. Petycyę kom ite­
tu Towarzystwa rolniczego w Krakowie o 
przyznanie ulg taryfow ych przydzielono do 
referatu  p. St. Jędrzejowiczowi. W sprawie 
przyznania tych ulg toczyła się rozprawa, 
w której zabierali głos pp.: St. Jędrzejowicz, 
Yivien, członek W ydziału kraj. p. Dąmbski 
i p. dr. K olischer. —  N astępnie dyskutow a­
no nad sprawozdaniem  W ydziału k raj. z czyn­
ności kraj. biura kolejowego. W debacie 
orali udział pp. dr. K olischer, Struszkiewicz, 
ilęciński, L ipiński i Dąmbski. Rozprawa to- 
zyła się nad  rentow nością zbudowanych i 
ilanem dalszej budowy kolei lokalnych w 
craju. Sprawozdanie z czynności W ydziału 
:raj. w zakresie kolejnictw a przydzielono do 
eferatu p. dr. Kolischerowi.

Komisya s z k o l n a  przeprow adziła wczo­
raj w dalszym ciągu rozprawę szczegółową 
lad projektem  ustaw y o stosunkach p ra ­
ln y c h  stanu nauczycielskiego.

W czoraj zebrała się także na  posiedze- 
lie  w ybrana przez sejmowy klub a u t o n o -  
m i s t ó w  osobna komisya, m ająca na celu 
rłożenie program u dla prac klubowych i 
przeprowadziła ściśle poufne obrady.

W  skład tej komisyi wchodzą pp.: Cie­
lecki, dr. Kozłowski, Laskowski, h r. P in iń- 
ski i Vivien.
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Z LITERiTDBY
DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

VI.
(Ciąg dalszy).

M ożna się domyślić, że panna de Mont- 
b erth ie r nie poprow adziła siostrzeńca pana 
de Saverne prosto do kamieniołomów. Tak 
samo nie dbała o to, żeby mu je  pokazać, 
jak  jem u obojętnem było zobaczyć te rzeczy. 
Jednakże pod pozorem, iż zm yliła drogę i 
szuka owych kamieniołomów, prow adziła go 
po lesie z jednego końca na drugi, w ybie­
rając najpiękniejsze miejscowości. Pani Dupin 
sapała, nie mogąc nadążyć.

Jakby  przypadkowo, panna de M ont- 
berth ier prow adziła swego towarzysza przez 
najw spanialsze aleje i zatrzym yw ała się w 
najbardziej m alowniczych m iejscach. Poka 
zała mu staw, pawilon zimowy, dąb w ydrą­
żony, we w nętrzu którego pastuszkowie się 
chronili przed deszczem; potem, wyszli na 
obszerną polanę z tarasem  zdobnym w kw iaty 
i posągi we francuskim  stylu, i pokazała 
mu śm iały kontur starego zamku, wznoszące­
go na  pagórku wysokie swoje wieże z cegły 
czerwonej.

M łody człowiek został natu raln ie  ol­

śniony, zachwycony. Znajdował, że wszystko 
je s t cudowne i za każdym krokiem  wydaw ał 
okrzyki zdumienia. Był zupełnie szczery w 
tej chwili.

— Gdyby mój wuj to zobaczył! — 
rzekł patrząc na zamek.

Te słowa uszczęśliwiły N inę i n a ty ch ­
m iast chw yciła się tego.

— Jeżeliby pan de Saverne życzył 
sobie zwiedzić zamek, powinien do nas z pa­
nem  przyjechać — oświadczyła bez ogródek. 
Pokażemy panom salę Gwardzistów, która 
podoba się, jestem  pew na; dalej, w itraże 
kaplicy także w arte w idzenia — i rzeźby 
na wschodach, o k tórych utrzym ują, że są 
bardzo ciekaw e; posiadam y nareszcie n ie ­
które meble, które am atorowie z Paryża k a ­
zali fotografować, mój ojciec ma pasyę do 
starego drzewa, cały dom jego pełny, aż do 
strychu, aż do pokojów służby!... Czy pan 
de S arerne także lubi takie rzeczy?

—  Bardzo —  odrzekł sekretarz z prze­
konaniem .

—  A  więc w takim  razie, trzeba go 
tutaj przywieźć.

— Co do mnie, nie mam nic przeciw­
ko temu !

— A  k iedy? — zapytała niecierpliw a
Nina.

— A c h ! tego nie wiem. W  przyszłym 
miesiącu, mam nadzieję!... Ale ostatecznie, 
w każdym razie przyjedzie. Ponieważ miel- 
nictw o jego na kanale coraz więcej się roz­
wija, szuka tutaj w okolicy jakiegoś zamku 
lub pałacu, któryby był na  sprzedaż i za­
m yśla w tym  celu zwiedzać okolicę. Sądzę, 
że z pewnością będzie szczęśliwy m ogąc w 
przejeździe złożyć państw u swoje uszanowa­
nie i podziwiać kolekcye znajdujące się w 
zamku.

Nina^ zaczęła m rugać oczami w nieby­
w ały sposób. Jak to! P an  de Saverne rzeczy­
wiście szukał zamku na  sprzedaż ? Och ! gdy­
by m ogła powiedzieć, że w łaśnie ich zamek 
był do dyspozycyi dla m ego, zamek, wraz 
z kasztelanką!

Czuła,^ że się rum ieni po same uszy i 
chcąc ukryć swoje zmięszanie szła naprzód 
szybko, szybko, w głąb lasu pełnego p ta ­
szków.

M łodzieniec pośpieszył za nią, ale gu­
w ernan tka mniej była w ytrzym ała! już czuła 
kłucie w boku.

— Panno Nino! z tej s trony  znajduje 
się jeden  z kamieniołomów! — zawołała, są­
dząc, iż przysługę odda swojej panience.

A le N ina zdawała się nie słyszeć, a 
sekretarz także m iał tyle sprytu żeby udać 
głuchego.

Szli więc obok siebie przez k rętepcież- 
ki pełne cienia, na których słońce, prześli­
zgując się przez gałęzie, tworzyło na ziemi 
plam ki okrągłe, jak  sztuki złota. Od czasu 
do czasu, gdy guw ernantka znajdow ała się 
nieco dalej, młody człowiek zw racał oczy 
na swoją towarzyszkę i trzeba wyznać, że 
znajdow ał w tem  daleko większą przyje­
mność niż w oglądaniu najrzadszych wyko­
palisk.

P anna N ina czuła to wybornie, och, 
tak ! a te spojrzenia, może trochę nadto 
śm iałe, zapewne że bardzo ją  mięszały, ale 
trzeba było to znieść, jeżeli on posiadał taki 
wpływ nad  swoim wujem.

Ze względu na tego wuja także, po­
zwoliła żeby uw olnił raz jej suknię z cierni, 
k tóre się w n ią zaplątały, a potem strzepał 
listki kwiatów, które zasyDały jej kapelusz 
z piórami.

W O JN A
rossyjsko - japońska

W Mandżuryi.
M orning Post donosi z M ukdenu, że 

oddział złożony z Japończyków i Ohunchu- 
zów w sile 4000 ludzi operuje w oddaleniu 
30 kilom etrów  na południe od S i n  m i n- 
t i n.

K orespondent Ross. Agencyi lelegr. 
nadsyła z O harbina takie relacye : Jak  się
dowiaduję — japońskie przednie straże na 
całej lin ii od rzeki H un do drogi łączącej 
M ukden z B ensiti przeszły dnia 2 b. m. do 
ataku, zostały jednakże wszędzie odparte. — 
D nia 3 b. m. wcale nie było wiadomości z 
pola bitwy.

W Nowoje W rem ia  znajdujem y w iado­
mość, że genera ł M i s z c z e n k o  uderzał 
dnia 1 b. m. z kilkoma pułkam i piechoty i 
24 działam i dw ukrotnie na lewe skrzydło 
Kurokiego, lecz oba razy odparty został z 
ciężkiemi stratam i. Rossyanie pozostawili na 
placu boju 5 dział, 87 poległych i wielu 
rannych.

Oblężenie Portu Arthura.
W obec zastoju na widowni m andżur­

skiej ściągają na  siebie niem al całą uwagę 
wypadki pod Portem  A rthura . Zaciekłość z 
obu stron przybiera tam  w prost przerażające 
nieludzkie praw ie cechy. W alka o tę tw ier­
dzę m ająca znaczenie raczej symboliczne, 
jako widomy znak rossyjskiej potęgi na D a­
lekim W schodzie, aniżeli strategiczne —  za­
daje obu stronom  coraz głębsze i boleśniej­
sze ciosy, a nie zbliża mimo to rozstrzy­
gnięcia.

Źródła rossyjskie donoszą o n o w y c h  
c i ę ż k i c h  s t r a t a c h  J a p o ń c z y k ó w ,  a 
zarazem podają uzupełnienie dawniejszych 
wiadomości. I  tak dopiero obecnie ogłoszono 
tekst depeszy, k tórą  jeszcze dn ia  23 w ysto­
sował genera ł S t o s s e l  do cara dnia 23 
w rześnia: „Czuję się nadzwyczaj szczęśliwym, 
mogąc donieść Waszej Cesarskiej Mości, że 
wszystkie przedsięwzięte przez Japończyków 
w ciągu ostatn ich  czterech dni ataki, zo­
s ta ły  z ogrom nem i stratam i nieprzyjaciela 
przez nasze wojska odparte. N ieprzyjaciel 
utrzym ywał od 19 w rześnia do 23 września 
godziny 5 rano silny ogień działowy i sztur­
mował północną i zachodnią część twierdzy, 
jako też zew nętrzne fortyfikacye. W szystkie 
te ataki odparliśm y, a w rękach nieprzyja­
ciela pozostały dwie zupełnie zniszczone re­
duty, położone w pobliżu rezerwoarów, które 
Japończycy również zniszczyli. Ostam i szturm 
na górę W ysoką został dziś o godzinie 5 
odparty. N ieprzyjaciel zajął tu nasypy o- 
chronne i ustaw ił karabiny maszynowe, po­
czerń ostrzeliw ał tw ierdzę. Na rozkaz gene­
ra ła  K ondrateńki, porucznik Podgórski ze 
strzelcam i i pionieram i w yruszył na Japoń­
czyków, odebrał im nasypy i w ysadził je  w 
powietrze. Japończycy uciekli w panicznym 
popłochu. K apitan  Syczek z batalionem  strzel­
ców ścigał ich. Pułkow nik Irm an, k tóry  kie-

I  nagle —  oto do czego doprowadza 
czasami ro z ta rg n ien ie ! — znaleźli się oboje 
przy jednym  z kamieniołomów i wtedy byli 
już niejako zmuszeni szukać muszli! Ale cóż, 
nie mieli z sobą instrum entów  i było dziś 
za późno rozpoczynać poszukiwania. M łody 
człowiek prosił więc o pozwolenie przyjścia 
nazajutrz, a młoda dziewczyna pośpieszyła 
udzielić mu tego pozwolenia.

—  Gzy mogę się spodziewać, że za­
stanę panią tutaj i liczyć na jej pom oc?

— Jeżeli pan sobie życzy.
— O której godzinie?
— O drugiej, czy będzie pan mógł?
—  Ależ tak! staw ię się punktualnie... 

Do ju tra  więc, do widzenia!
— Do w idzenia do ju tra !
Ale N ina zawróciła się nagle; od k il­

ku chwil jedno pytanie na usta jej się w y­
rywało.

— Panie... czy zechce pan powiedzieć 
mi swoje im ię? — ośm ieliła się zapytać 
starając się nie m rugać powiekami.

— Nazywam się M ichał, M ichał Yalin.
— Ja  się nazywam N ina! — oznaj­

m iła szybko, czując, że oczy jej zaczynają 
się poruszać. — Do wadzenia jutro!

I dla miłości wuja pozwoliła siostrzeń­
cowi na przeciągły uścisk ręki, po którym: 
rękawiczka jej przez kilka sekund zachow ała 
m iłe ciepło.

P an i Dupin doprow adziła sekretarza 
pana de Saverne, aż do drogi wiodącej ‘do 
Saint-A m and, gdzie m iał wsiąść o siódmej 
godzinie do dyliżansu jadącego po pod sa­
mą willę. A  panna N ina w róciła do pałacu 
z lekkiem sercem, pewna, że zasłuży ła  n a  
pochlebne zdanie pana Yalin przed wujem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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row ał tą  akcyą, zdał relacyę, że porucznik 
Podgórski swem bohaterstw em  głównie przy­
czynił się do wyparcia Japończyków z góry 
W ysokiej. Japończycy stracili przeszło 10.000 
ludzi. Cała załoga zachowała się w  tej walce 
bohatersko, a szczególniej odznaczyli się gen. 
Kondrateriko, pułk. Irm an, kap. Syczek i 
por. Podgórski.

W ojska walczyły bohatersko, szczegól­
niej 5 pułk. W szyscy pragną bronić tej 
twierdzy Rossyi na dalekim W schodzie do 
ostatniej kropli k rw i“ Drugi telegram  z dnia 
30 września opiewa: Po krwawych atakach 
od 19 do 23 września tw ierdza cieszy się 
bezwzględnym spokojem. Obecnie nieprzyja­
ciel pracuje gorliw ie i powoli posuwa się 
naprzód. Bombardowanie fortów i wnętrza 
tw ierdzy trw a dalej. Urządzamy częste wy­
cieczki. Duch wśród wojska trw ale bohater­
ski. Codziennie wyleczeni ranni żołnierze 
opuszczają szpitale i wstępują napow rót w 
szeregi. Prosim y Boga, by nam  dał zwycię­
stwo, a W . Cesarskiej Mości zdrowie.

Podobnie opiewa doniesienie Telegra­
ficznej Agcncyi rossyjskiej o tych wypadkach. 
Brzmi ono n astępu jąco :

W szystkie ataki japońskie na Port A r­
th u ra  między 19 a 26 z. m. zostały odparte. 
Rossyanie opuścili tylko kilka mniejszych 
fortów, przem ienionych w kupę gruzów. — 
Japończycy nie mogą ich obsadzić, gdyż 
znajdują się pod ogniem krzyżowym z in ­
nych rossyjskich fortów. S traty  Japończy­
ków są ogromne. Podczas ataku na redutę 
„pagodow ą“ utracili Japończycy prawie całą 
dziewiątą dywizyę. Stosy trupów  zalegały 
całe pole. Ranni, którzy nie byli w stanie 
ujść o w łasnych siłach za linię bojową, wy­
m arli na miejscu.

Duszą obrony je s t generał Stossel, któ­
rem u godnie dopomagają' generałow ie : Kon­
drateriko i Fock. Były naczelnik Halnego, 
generał Sachsrow oddał wielkie usługi i n ­
żynierskie. Duch w całej załodze jest w y­
śm ienity; w tern też należy szukać przyczy­
ny, dla której tw ierdzy nie zdobyto. Czwarta 
dywizya Fock a ustąpiła ze wzgórza wilcze­
go, którego broniła przez dwa miesiące prze­
ciw kilku dywizyom japońskim . Stó.ssel kazał 
jej defilować przed sobą pod gradem  kul 
nieprzyjacielskich. Port A rthu ra  zaopatrzony 
je s t w żywność na dłuższy czas, o b r o ń c y  
s ą  p r z e k o n a n i a ,  że u t r z y m a j ą  s i ę .  
W szystkie wiadomości o wyczerpaniu środ­
ków żywności pochodzą ze źródeł ja p o ń ­
skich i po większej części są prostym  wy­
m ysłem . W ostatnich atakach Japończycy 
mieli około 10.000 zabitych.

W edle D aily Telegraphu s t r a t y  R o s -  
s y a n  w walkach około „W ysokiej Góry" 
wynoszą 2000 zabitych i rannych. Podług 
doniesień Chińczyków Japończycy ustaw ili cię­
żkie działa koło fortu Iczan. Japońska flotylla 
torpedowców" na Żółtem Morzu doznała u- 
szkodzeń w skutek orkanu i m usiała wrócić 
do wybrzeży.

K orespondent Timesa z Tokio prze­
strzega przed dawaniem  wiary rossyj- 
skim relacjom  z pod Portu  A rthu ra  W o j- 
s k a  o b l ę ż n i c z e  c z y n i ą  c i ą g l e  p o ­

s t ę p y .  W porcie coraz bardziej daje się 
odczuwać brak prow iantu. N a razie dostar­
czają świeżego m ięsa jeszcze muły , ale 
wkrótce ich zabraknie. F u n t tego mięsa ko­
sztuje na nasze pieniądze około 6 koron.

Japończycy zasadzili się na to, by po­
tężny fort Laotiszan zmusić do milczenia.
0  w fort wzniesiono już po rozpoczęciu woj­
ny i zaopatrzono w działa okrętowe. Prow a­
dzi doń skalna droga, wznosząca się do wy­
sokości 1512 stóp.

Japońskie pociski ostrzeliwając wnętrze 
Portu  A rth u ra  zniszczyły wiele budynków. 
Między innom i poniosła znaczne uszkodzenia 
cerkiew, stacya policyjna i dom m ieszkalny 
Stossla.

M ieszkańcy Portu  A rth u ra  nie mają 
ani jednej chw ili spokoju. N ieustannie  w pa­
dają z nieprzyjacielskiego obozu g rana ty  i 
bomby, .śmierć siejąc i spustoszenie. To też 
najsilniejsze nawet nerwy mogą w takich wa­
runkach wypowiedzieć służbę.

Naczelne dowództwo rossyjskie.
Post dowiaduje się z Petersburga, że 

cokolwiek głoszą o stanow isku teraźnkjszern
1 przyszłem Aleksiejewa, rolę jego uważaę 
należy za skończoną. Naczelne dowództwo 
nad całą arm ią rossyjską na widowni boju 
powierzy car w niedługim  już czasie — po­
mimo wszelkich zaprzeczeń, jakie spotkała 
ta pogłoska — w. ks. M ikołajowi M ikołąje- 
wiczowi. Znany je s t on jako znakomity je 
ździec, czy jednak sprosta zadaniom naczel­
nego wodza, niewiadomo. W ypróbowanych 
generałów  do prowadzenia w wielkim stylu 
wojny nie posiada obecnie Rossya. W. ks. 
Mikołaj je s t synem naczelnego kom endanta 
rossyjskiej arm ii nadduaajskiej w r. 1877. 
U dworu w Petersburgu ma wielkie pow a­
żanie i wpływy. — Nadmienić jeszcze wy­
pada, że opinia publiczna w Rossyi wcale 
nie entuzjazm uje się m yślą wprowadzenia 
instytucyi naczelnego wodza, — w obawie, 
źe eksperym ent ten  nietylko nie przyczyni 
się do utrzym ania jednolitości akcyi, lecz 
wywoła raczej konflikty różnych ambicyj i 
powiększy zamęt.

Go do Aleksiejewa zapisać jeszcze wy­
pada doniesienie Morning Post, że w razie 
odwołania go z Azyi, ten n iefortunny  adm i­
ra ł ma zostać następcą Lamsdorffa na stanow i­
sku m in is tra  spraw  zagranicznych. Zanim 
jednak  to się stanie, będzie m usiał Aleksie- 
jew  usunąć wiele przeszkód z drogi, a prze- 
dewszystkiem pokonać niechęć ks Sw iatopeł- 
ka M irskiego, który jest stanowczym A leksie­
jewa przeciwnikiem.

Luźne wiadomości.
Z Petersburga donoszą, że car przed 

odjazdem do Odessy i Rewia w ysłał do 
S t o s s l a ,  odznaki fligiel adju tanta, miano­
wicie epolety i szablę. Przesyłka idzie na 
Czifu i zarządzono wszystko, co możliwe, by 
nie rozm inęła się z celem.

K uropatkin wystosował do cara pod 
dniem 3 b. m. następującą depeszę: W sku­
tek zażalenia ze strony rządu chińskiego,

j akoby n a s z e  w o j s k a w y c i ę ł y d r z e -  
w a  w ś w i ę t y m  g a j u ,  otaczającym gro­
by chińskie, zbadałem całą sprawę osobi­
ście i przekonałem  się, że skargi są nieuza­
sadnione. Przed b ram B parku , w którym się 
znajdują groby cesarzów chińskich, stoi straż 
i nikogo do niego nie wpuszcza. W ojska 
nie ścięły ani jednego drzewa. Zapytywani 
żołnierze chińscy i urzędnicy, którym  po- 
ruczono opiekę nad grobami, nie wnieśli 
żadnego zażalenia.

G enerał m ajor O r ł ó w ,  który pod 
Liaojanem  dowodził 54 dywizya piechoty, 
został odwołany i przydzielony do sztabu 
generalnego.

W N yborgu widziano r o s s y j s k i  
k r ą ż o w n i k  p o m o c n i c z y ,  który p ły ­
ną ł na południe.

Bardzo wielu z b i e g ó w  z w o j s k a  
r o s s y j s k i e g o  przekrada się do Rumu­
nii. Praw ie wszyscy oni są bez śro'dków u- 
trzym ania. Zbiegowie opowiadają, że wojna 
jest wśród ludu bardzo niepopularna i że 
szczególnie rozgorycza wszystkich fakt, iż 
na wojnę rząd wysyła nie stałe wojsko, je ­
no rezerwistów, a więc ludzi starszych, prze­
ważnie ojców rodzin. W całej Besarabii ma 
z tego powodu panować rozpacz i nędza.

Rząd rum uński zarządził ściślejszą o- 
chronę granicy, by uniemożliwić dalsze prze­
kradanie się zbiegów rossyjskich.

K R O I I K A
Lwów, 6 października .

„ l a  F o iu  C h w ały4*
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

Na Kahlenbergu obchodzoną ma być uro­
czyście w październiku b. r. pamiątka wiktoryi 
wiedeńskiej. W kościele miejscowym wmurowaną 
zostanie tablica pamiątkowa. Komitet urządzają­
cy ten obchód historyczny, wysłał serdeczne za­
proszenie do Henryka Sienkiewicza, który try­
logię swoją „Na polu chwały" poświęcił temu 
wiekopomnemu zwycięstwu i jego Bohaterowi 
Janowi Sobieskiemu.

Równocześnie z tą uroczystością rozpocznie­
my drukować dalszy ciąg powieści „Na polu 
chwałyu już bez przerwy, do samego końca. — 
Wiadomość tę ogłaszamy z równą radością, z 
jaką ją  niewątpliwie przyjmą Czytelnicy naszego 
pisma.

— Kalendarz. Piątek (7) Justyny 
panny. — Rosława. — Ftekły m.

Wschód słońca o godzinie 6 1 0  rano, za­
chód o godzinie 5 27.

— W dzień Imienin Najj. Pana
odbyło się —  iak z Rzymu donoszą — w tam­
tejszym kościele Santa Maria del Anima uroczy­
ste nabożeństwo, w którym wzięli udział między 
innymi: kardynał sekretarz stanu Mery del Tal,

kardynałowie Grotti i Steinhuber, patrvarcha Ale- 
ksandryi z trzema koptyjskiini biskupami, człon­
kowie c. i k. ambasad przy Kwirynale i Waty­
kanie i przedstawiciele kolonii austro-węgierskiej 
w Rzymie. Msgr. Ragonesi celebrował Mszę św. 
przy udziale słuchaczy Collegium Austriacum. 
Nabożeństwo zakończyło się odśpiewaniem „Te 
Deum“.

— Uroczyste odsłonięcie pomnika
Najj. Pana, w Brunowie (Braunau) dzieła rzeź­
biarza Burgstallera, wzniesionego staraniem gmi­
ny, na pamiątkę przeszłorocznych odwiedzin Najj. 
Pana, odbyło się dnia 4 b. m, W wilię dnia 
uroczystego urządzono wieczorem pochód z po­
chodniami, jakoteż serenadę przed Namiestnikiem 
hr. Bylandt-Rheidtem i biskupem ks. dr. Doppel- 
baurem. Dzień uroczysty rozpoczął się pobudką. 
Miasto było odświętnie przystrojone, zjazd z oko­
licy ogromny. Jawiły się również liczne stowa­
rzyszenia, gdyż jednocześnie obchodzono 25-letni 
jubilensz korpusu weteranów wojskowych Im. 
Najd. Arcyksięeia Rainera. Nabożeństwo odpra­
wił w miejscowym kościele biskup ks. dr. Dop- 
pelbauei, poczern odbyło się odsłonięcie pomnika 
w obecności honorowego oddziału z batalionu 
cesarskich strzelców, licznych stowarzyszeń i tłu ­
mów publiczności. Mowę inauguracyjną wypo­
wiedział burmistrz Bruno wa, M. Fink, i zakoń­
czył ją okrzykiem na cześć Najj. Pana. Na­
stępnie- gmina objęła pomnik w posiadanie. Uro­
czystość zakończyła się defiladą wojska i stowa­
rzyszeń, poczern odbył się jeszcze bankiet.

Zarząd miejski Brunowa wystosował tele­
gram hołdowniczy do Najj. Pana.

Także w Rohoncz, na Węgrzech, odbyło 
się dnia 4 b. m. uroczyste odsłonięcie pomnika 
Najj. Pana i ś. p. Cesarzowej Elżbiety.

— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki zwiedził dziś przed południem szczegó­
łowo „Poliklinikę powszechną oprowadzony 
przez dyrektora dr. Tatarczucha. Na odchodnem 
wpisał się P. Namiestnik do książki pamiątkowej.

— Odsłonięcie kolumny Mickie­
wicza n a z n a c z o n o  n a  n i e d z i e l ę  30
b. m. Wiadomość ta zelektryzuje wszystkich 
mieszkańców naszego grodu i zachęci ich do 
współdziałania z komitetem. Tylko przy ich po­
mocy wypadnie uroczystość, na którą czekaliśmy 
lat tyle, z należytą powagą i świetnością,

Na placu budowy wre robota nieustannie: 
monterzy wiedeńskiej fabryki jutro już ustawią 
postać Mickiewicza; kamieniarze równocześnie 
wywindują ostatnią część kapitelu, na którym 
stanie olbrzymi Znicz.

W bieżącym tygodniu jeszcze rozpocznie 
swą działalność biuro komitetu, któremu z chętną 
pomocą przybywa młodzież akademicka.

Osobna sekcya, z doświadczonym w tym 
kierunku p. Edmundem Riedlem na czele, opra­
cowuje już program pochodu, który powinien 
wypaść imponująco.

Nasze Towarzystwa śpiewacze z własnej 
inicyatywy zapragną z pewnością uświetnić 
swoim tłumnym współudziałem nabożeństwo uro­
czyste i samą chwilę odsłonięcia pomnika, a 
straż obywatelska utrzyma tysiączne rzesze w 
karbach porządku.

5)

JAN ANDRUSZEWSKI.

ZDERKO I „ON“.
(Dokończenie).

Ptactw o zmilkło na chwilę, a kłąb mie- 
dziano-płowy z wiewiórki i kuny rozwinął 
się i każde spadło w krzaki osobno.

M yślał zrazu Zderko, że mu strzelba 
w ypaliła ; oglądnął ją, palce włożył w lufy...• 
B yły suche.... Nie, to nie on w ystrzelił, to 
ktoś inny, i to tuż gdzieś niedaleko....

S ta ła  się cisza, tylko zorza krw aw iła 
korony sosnowe.

W tem , jakby się coś darło przez gąszcze, 
jakby  łam ało gałęzie, i znowu cisza.

Znów niby się dźwignęło, n iby stęknęlo 
w gęstw inie.

Porw ał się Zderko z pniaka, chciał 
zobaczyć, co to takiego, więc darł się przez 
krzaki ku miejscu, gdzie się ruszało.

Gdy się tam dowlókł, ujrzał coś, od 
czego jakby wrósł do ziemi.

Dech starem u zaparło, i reszta krwi mu 
zbiegła do serca.

Zrazu zrobił ruch, jakby się chciał prze­
żegnać — potem opuścił rękę na strzelbę i 
patrzał przed siebie, jak  stary  orzeł, kiedy 
ujrzy kozy.

O dzisięó kroków od niego, na suchym 
pagórku, zasłanym  liściem grabowym, leżał, 
z kłam i w bitym i w drzewo, które przegiął 
aż do ziemi, olbrzymi odyniec, aż siwy ze 
starości.

»Gazeta Lwowska « z dnia 7.

Już się zmierzchało, i ledwo go można 
było odróżnić od liści, ale Zderko poznał go 
odrazu.

To „ o n “, mruczał, trzęsąc się cały, „on 
sam"....

Czyżby Pan Bóg wreszcie w ysłuchał 
m odlitwy Zderkowej, żeby „on“ przyszedł na 
jego ręce?...

Żywy ? Czy nie żywy ? Przeszło mu 
Przez mózg.

To chyba nieżywy, bo pocóżby trzym ał 
w. Pysku tego dębczaka i tak go zgiął do 
„świętej ziem i“?

A może się tylko przyczaił, jak  w ten­
czas ?

Ale teraz już go nie zwiedzie....
_ bzedł ku niemu ze strzelbą w rękach, 

kurki oba odwiódł — nie w ierzył mu. ..

Chłód w staw ał z moczarów, próchna 
świeciły już w borze, i m iesiąc podszedł wy­
soko....

Żuby gra ły  hym n żałosny i tęskny, jak 
dola chłopska, jak  ugory o miesiącu.

Zderko prawie pewny był teraz, że dzik 
nie żyje, w idział wyraźnie do księżyca jego 
łeb olbrzymi, zwieszony bezładnie.

M yślał o tem, że ciężką m usiał mieć 
śmierć, kiedy aż dębczak przegiął z holu i 
tak został z drzewem w kłach.

Chór żab łka ł coraz żałośniej, niby się 
skarżył, litował nad czernś.

Z kałuż, bagien, sitowisk, z pokrytych 
rzęsą błot szło coś, jak  jęk  niedoli, niby 
płacz serdeczny za czemś drogiem, co gdzieś 
się podziało i nie wróci już nigdy.

Szło po gałęziach brzóz, zwieszonych 
ku ziemi, po grabach i olchach, po rosie i 
woni nocnej, szło w pierś Zderkową.

A on przypom niał sobie w tej chwili, 
jak  go ksiądz py ta ł na ostatniej spowiedzi,

października 1904.

czy wszystkim przebaczył, czy nie ma zło­
ści do kogo, gdyż „tylko temu, kto wszystko 
odpuści, będzie odpuszczono11.

W tenczas to odpuścił „jem u“, darował 
mu Lwów, i Ksenię, i strzelbę, którą mu 
przez niego zabrali.

Przywidziało mu się, że klęczy w cerkwi 
przed księdzem. Słyszał, jak  chór zawodzi: 
„Pom yłuj, H ospody— Pom yłuj"!...

Po rosie słychać było dzwony z Sie­
niawki.

Wriało z nich jakąś skargą nieutuloną, 
jakim ś bolesnym pędem w dal, jak gdyby 
biegły gdzieś w przestwór ciemny, jakby 
dogonić chciały przeznaczenie i chłopskim  
zwyczajem p o d j ą ć  je  pod nogi, i jakby  czuły, 
że to się na nic nie przyda.

„Pomyłuj Hospody — pomyłuj" ! Dźwię­
czały m gły, woniała noc, modliły się drzewa.

„Pomyłuj Hospody nam  wsirn" — szep­
ta ł starzec.

Dziwnie zrobiło mu się w sercu.
Coś w niem  tajało, jak  w kwietniu 

śnieg od słońca — jakaś rzewność wzbierała 
mu w piersi, jakby rzeki na wiosnę.

Szedł już do dzika bez żalu, bez rado­
ści z jego śmierci, jak  do druha starego,
który poległ w boju.

„Ot, na  co ci .przyszło nieboie — mó­
wił, osuwając się przy nim  na ziemię, „ot,
na co“.

_ „Oj, nie będziesz ty  już chodził po 
ziemi-mamuni, nie będziesz.

A jak ie  to k ły  u niego, jak  szabla u łań ­
ska, nie darmom ja  cię zdobił kapitanem , 
nie darmo.

N achylił się, i gładził odyńca po sierści.
„To Ilko“ szeptał, Ilko cię sprawił....
Trzebaż ci było chodzić na owies W a­

syla, taż W asyl teść likowi, a Ilko twój 
wróg największy....

Ręce mu w ilgły w ciepłej krwi, w boku 
dzika pod łopatką nam acał dziurę od kuli.

W tem ....
Jak  kiedy proch podłożą pod skałę, i 

szm at łom u wyleci w powietrze, tak odsą­
dziło Zderka od ziemi.

M artwy na pozór odyniec opam iętał 
się nagle, wypuścił drzewo z pyska , za- 
nim by można powstać z ziemi lub uskoczyć, 
nadział starca na kły, i wyrzucił po nad 
siebie.

Był to jego ostatni wysiłek.
R unął napow rót na ziemię, a na niego

padł Zderko, jak  suchy dąb omszony, gdy
pada na wzgórze zasłane igliwiem.

* **
Leżał w miesiącu z piersią rozdartą, 

ram iona rozw arł szeroko, jakby chciał niem i 
coś objąć.

Czy żegnał bór, czy cisnął do piersi 
H anunię?

A może ujrzał duszę P aran i w świetle 
miesięcznem ?...

Od strony zrębu, gdzie las był rzadszy, 
wysunęło się coś czarnego, jakby człowiek 
szedł z psem, i jakaś postać ludzka pochy­
liła  się nad Zderkiem.

Hospody ! jęknął, to ty Ilko.... Tak było 
sądzone....

Ty jego, a on mnie.... _
Krew bryznęła mu z piersi, z ust....

* **
W stał w iatr gdzieś z g łębin  kniei, za­

gwizdał, zajęczał w koronach sosnowych.
Szedł zrębem — cmentarzem, niby płacz 

żałobny za czemś, co gdzieś się podziało, i 
nigdy, nigdy już nie powróci.

K O N I E C .
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— N a pomnik Mickiewicza we

Lwowie. Komitet Sodalieyi Maryańskiej uchwalił 
na wczorajszem posiedzeniu przeznaczyć z czy­
stego dochodu, jaki przyniosły kartki illumina- 
cyjne w czasie uroczystości Maryańskiej : 10'/« 
Związkowi katolicko-społecznemu n a  o f i a r y  
p o s u c h y  ijrównież 10%  n a  k o s z t a  b u ­
d o w y  p o m n i k a  M i c k i e w i c z a  we Lwo­
wie.

— Uroczysta inauguracya roku akade­
mickiego w Uniwersytecie tutejszym odbędzie się 
w tym roku później niż zwykle z powodu, że 
obecny JM. rektor prof. dr. Kalina nie przyszedł 
jeszcze zupełnie do zdrowia, a nadto restaura- 
cya kościoła św. Mikołaja, w którym odbywają 
się nabożeństwa inauguracyjne, dotąd nie jest 
ukończona.

Wykłady rozpoczną się po dniu 8 paź­
dziernika.

— W Związku naukowo-literackim wy­
głosi dziś, we czwartek wieczorem odczyt p. E. 
S. Naganowski p. t.: „Z życia młodzieży an­
gielskiej “.

—  Z Tow. pedagogicznego. Preze­
sem zarządu głównego Tow pedagogicznego wy­
brany został dr. Gfodzimir Małachowski, wice­
prezesami pp. dyr. Józef Szafran i Jan Soleski, 
dyrektorem p. Kornel Jaworski, sekretarzem p. 
Karol Moos, skarbnikiem dr. Placyd Dziwiński.

—  W Kasynie urzędniczem odbę­
dzie się w sobotę wieczorem zebranie towarzy­
skie, połączone z tańcami.

— Lwowskie Tow. ratunkowe 
udzieliło w miesiącji wrześniu 1904 r. pomocy 
w 298 wypadkach, a mianowicie w dzień 216, 
w nocy 82 razy.

Służbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 3 
służących sanitarnych.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 34.843 wy­
padkach.

Liczba członków wspierających wynosi obe­
cnie 1400.

#  Budżet miejski. Wczoraj ukończył 
magistrat lwowski preliminarz budżetu rozcho­
dów i załatwił J9 rubryk przychodowych. — 
A mianowicie: Rozchody: oświetlenie miasta 
141.760 koron (o 16.200 koron więcej, niż w 
r. b. z powodu wydatków na oświetlenie nowych 
ulic); utrzymanie czystości i porządku w mieście 
249.440 koron (32.200 koron więcej); cięży tu 
znacznie drożyzna owsa i siana dla koni, po­
trzebnych do zaprzęgów miejskich, oraz potrzeba 
sprawienia nowych beczkowozów na skrapianie 
ulic); rekwizyta i materyały dla miejskich ro­
bót publicznych 12.779 koron (o 1480 koron 
więcej); rekwizyta i materyały dla miejskich ro­
bót publicznych 12.779 koron (o 1480 koron 
więcej); wydatki rozmaite, t. j. głównie sub- 
wencye stałe i jednorazowe, stypendya fundaoyj, 
utworzonych przez gminę, rata na stworzenie 
miejskiej galeryi sztuki i t .  d. 70 902 (o 19.380 
koron więcej); odsetki od kapiatałów biernych 
1,151.693 koron (o 9129 koron mniej); raty 
na umorzenie kapitałów biernych 171.452 ko­
ron (o 17.581 koron mniej); wydatki rozmaite 
nadzwyczajne 38.500 koron.

Pozostają jeszcze budżety zakładów inwe­
stycyjnych, które wpierw muszą być przyjęte 
przez odnośne komisye administracyjne, zanim 
zostaną przedłożone magistratowi.

Rubryki przychodowe przyjął magistrat 
wczoraj następujące: Dochód z teatru miejskiego 
(kontraktowy czynsz dzierżawny) 2400 K.; do­
chód z gruntów miejskich 11.185 K. (o 284 K. 
więcej); dochód z budynków miejskich 127.372 
K. (o 9050 K. więcej); taksy za ogłoszenie bę­
bnem 4 K ; taksy i opłaty emerytalne od urzę­
dników i sług gminy, tudzież kary dyscyplinarne 
8476 K. (o 650 K. więcej); taksy za nadanie 
prawa obywatelstwa, tudzież za przyjęcie do 
związku gminy 910 K. (o 90 K. więcej); do­
chód z miejskich opłat konsumcyjnych od napo­
jów gorących 857.680 K. (o 70 K. więcej); do­
chód z myta miejskiego drogowego 295.000 K 
(o 50; 0 K. więcej); dochód z wagi miejskiej i 
targowicy przy niej 7600 K. (o 1600 K. wię­
cej); dochód z placowego 59.447 K. (o 701 k . 
więcej); opłaty policyjne od zarobków gospodnio- 
szynkarskich 16.70ÓK. (o 100 K. więcej); wpły­
wy na rzecz ubogich miejscowych od zabaw, 
przedstawień i widowisk publicznych, licytacyj 
dobrowolnych i t. d. 45 160 K. (o 6400 K. wię­
cej); opłaty pogrzebowe i sanitarne 52.550 k . 
(o 1450 K. więcej); za poświadczenia urzędowe 
130 K ; subwencya krakowskiego Tow. ubezp. 
od ognia na utrzymanie straży ogniowej 600 K ; 
wreszcie odeetki od kapitałów czynnych 34.860 
K. (o 3606 K. więcej).

Budżet rozchodów funduszu gminy na r. 
1905 jest w porównaniu z tegorocznym prelimi­
nowany wyżej o przeszło 300.000 k . O pokry­
ciu postanowi magistrat w przyszłym tygodniu, 
po otrzymaniu specyalnych budżetów zakładów 
inwestycyjnych.

— Zjazd delegatów Towarzystw sokolich 
odbędzie się we Lwowie w dniu 30 b. m. Na 
Zjeździe tym ma być uchwaloną zmiana statutu 
Związku.

— Ochotnicza straż ogniowa ,.Sokół11 
urządza w sobotę, 8 b. m., w lokalu własnym 
(Rynek 17, I piętro) wieczorek z tańcami.

A  Nieszczęśliwy wypadek. W re­
alności przy ul. Sobieskiego 45 zdarzył się wczo­

raj przykry wypadek. Sześcioletni syn tokarza, 
Salomon Finger, chcąc otworzyć okno na I pię­
trze, wychylił się tak nieostrożnie, że spadł na 
bruk uliczny. Ciężko rannego chłopca odwiozło 
pogotowie Towarz. ratunkowego do szpitala po­
wszechnego.

A  Kronika policyjna. Pod zarzutem 
kradzieży 8 łańcuszków złotych na szkodę ze­
garmistrza Ignacego Rapsa, aresztowała policya 
praktykanta złotniczego 14-Ietniego Maksa Asehke- 
nasego i jego brata Adolfa.

P. Jadwiga Natansohnowa zgubiła złotą 
bransoletkę łańcuszkowej roboty z dwoma bry­
lantami, wartości 1200 K.

■— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Karolina Paszkowicz, wdowa po towarzyszu 
sztuki drukarskiej, w 67 roku życia; — Feliksa 
z Barańskich Podsońska. w 62 roku życia; — 
Jan Seńkoweki, pomocnik budowlany, w 44 roku 
życia; — Franciszek Mozer, radny m. Lwowa, 
dyrektor ochronek miejskich i członek wielu To­
warzystw dobroczynnych, w 75 roku życia; — 
Joanna Pisek, żona konduktora kolei państwo­
wych, w 56 roku życia.

W Gorlicach. Kazimierz Rogalski, magi­
ster farmacji, w -37 roku życia.

W Przemyślanach, Bronisława z Mokrzy­
ckich Lisowska, żona nauczyciela ludowego, w 
29 roku życia.

— Austryacki wiec aptekarzy rozpoczął 
swe obrady wczoraj w Wiedniu. Wieczorem w 
przeddzień obrad odbyło się zebranie powitalne 
członków w salach Związku kupieckiego w Wie­
dniu. W zastępstwie chorego starszego dyrektora 
ces. radcy Griinera, powitał uczestników dyre­
ktor Ogólnego Związku austr. aptekarzy p. Emil 
Fridrich. Imieniem komitetu urządzającego wiec 
przemawiał dr. Hugo Heinrich.

Wczoraj otwarto Zjazd przy udziale dele­
gatów ze wszystkich prowincji Monarchii austro- 
węgierskiej, jako też z Bośnii i Hercegowiny. 
Starszy dyrektor Związku aptekarskiego Griiner 
wyraził nadzieję, że aptekarze uzyskają w końcu 
ustawę, która wszystkie czynniki zadowoli. Szef 
sekcyjny Ministerstwa, p. Kusse zapewniał o 
szczerem zajęciu się Rządu sprawą organizacyi 
aptekarstwa.

Następnie przystąpił Zjazd do obrad mery­
torycznych. Dr. Seidler referował sprawę refor­
my stosunków aptekarskich i oświadczył się prze­
ciw projektowanym zmianom dzisiejszego stanu 
rzeczy, uważając za lepsze zachowanie dotych­
czasowego systemu. Nad referatem rozwinęła się 
obszerna dyskusya.

— Z Warszawy. Władze odrzuciły pro­
jekt konstrukcji nowego mostu na Wiśle według 
planów, przedstawionych przez Towarzystwo „Ba- 
tignolles“ .

Budowa liDii tramwayowej od dworca wie­
deńskiego do stacyi kolei kaliskiej będzie wkrótce 
ukończona. Obecnie otwarcie ruchu nowej linii 
zawisło już tylko od ukończenia robót brukar­
skich.

WTobee stanowczej decyzyi władz na korzyść 
instalaeyi tramwayów poruszanych siłą elektry­
czną, upadł projekt tramwayów pneumatycznych 
systemu inż. Mękarskiego.

W Warszawie powstała nowa bardzo po­
żądana instytueya, mianowicie szkoła sług. Ce­
lem zakładu jest wytworzenie typu wzorowej słu­
żącej we wszystkich rodzajach służby domowej 
przez odpowiednie wychowanie i kształcenie 
dziewcząt.

— W Poznaniu otwarto wczoraj nowe 
muzeum niemieckie i*m. ces. Fryderyka.

Kranika prowincjonalna.

§ S t a t y s t y k a  uczn iów  szkó ł m ie jsk ich  
w  K rak o w ie . Do w szy s tk ich  szkó ł m ie jsk ich  w 
K rakow ie, p o sp o lity ch  i w ydziałow ych , z a p is a ­
n y ch  zosta ło  n a  ro k  szk . b ieżący ogółem  9600 
dzieci. Z tego  dz iew czą t 5300, chłopców  4300. 
Z ogólnej liczby  z ap isa n y ch  uczn iów  p rzy p ad a  n a  
szk o ły  pospo lite  3715 uczn ió w  i uczenie, n a  w y ­
d zia łow e 5S85.

§ B u r m i s t r z e m  m. Bolechowa wybra­
ny został p. Ignacy Schindler, aptekarz.

§ E g z a m i n  kwalifikacyjny na nauczy­
cieli szkół ludowych złożyli przed komisyą egza­
minacyjną w Krośnie: Jaroszkiewicz Kazimierz, 
Kafel Walenty (uzupełń, z jęz. niem.), Krzy- 
szkowski Feliks, Niedzielski Kazimierz (uzupełń, 
z jęz. niem.), Radwański Antoni, Remer Wła­
dysław, Robak Józef (z odzn.), Rozpara Woj­
ciech, Rychlicki Władysław, Stanek Władysław, 
Charkiewiczówna Eugenia, Chodyńska Wanda 
(uzupełń, z jęz. niem.), Drozdowska Emilia, Ko­
stecka Julia (uzupełń, z jęz. niem.), Ostrowska 
Bronisława, Pasterczykówna Władysława, Sera- 
finówna Marya, Ziębowa Katarzyna.

§ O f i a r a  a l k o h o l u .  W Kleparowie, 
wsi pode Lwowem, znaleziono onegdaj w stajni, 
należącej do tamtejszego karczmarza Mendla Dia- 
mandsteina, zwłoki mężczyzny w którym rozpo­
znano następnie nałogowego pijanicę Marcina 
Łabudę ze Lwowa. Jak stwierdzono, Łabuda 
zmarł nagłą śmiercią wskutek nadmiaru użycia 
alkoholu.

g W T a r n o w i e  wybuchł onegdaj pożar 
w fabryce świec Lichtblaua przy ul. Urwanej i

zniszczył część fabryki. Szkoda w całości ubez­
pieczona, wynosi 10.000 K.

§ W Ko s z  l a k a c h ,  powiatu zbaraskiego 
spłonęło d. 30 z. m. 15 gospodarstw włościań­
skich.

§ Z R z e s z o w a  telegrafują, że zakłady 
fabryczne akcyjnej garbarni stoją w płomieniach.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Z Tłuma­
cza donoszą : Służąca u dzierżawcy dóbr Salo­
mona Hammera z Olszanicy, 19-letnia Pałachna 
Seniukówna, powracając z odpustu w Koliń- 
cach, przeprawiała się onegdaj na wozie, powo­
żonym przez włościanina Mikołaja Piharczuka, 
pomiędzy gminami Pszenicznikami a Tyśmieni- 
cą przez wezbrany, w skutek deszczów, potok 
Worona. W chwili, gdy wóz znalazł się na 
środku potoku, fale porwały go nagle i prze­
wróciły. Seniukówna utonęła, Picharczuk nato­
miast zdołał siebie i konie uratować.

§ P o ż a r .  Z Rohatyna donoszą: W nocy 
ey z 29 na 30 września b. r. wybuch! z nie­
wiadomej przyczyny pożar w szopie włościanina 
Józefa Pawłowicza w Potoku, który prócz ca­
łego gospodarstwa Pawłowicza, obrócił w pe­
rzynę siedm zagród innych włościan wraz z całą 
tegoroczną krescencyą. Szkoda, w części ubezpie­
czona, wynosi około 15.000 koron.

Kronika zagraniczna.
* P o r t r e t  M a z e p y .  W wiosce Syro wa­

tka, charkowskiej gubernii, na strychu domu je­
dnego z włościan znaleziouo olejny portret het­
mana Mazepy. Portret nosi cechy starego ma­
larstwa. Poniżej popiersia widać napis starosło- 
wiańskiemi literami: „Iwan Stepanow Mazepa,
i aśnie wielmożny hetman11. Jak wiadomo teren 
walki szwedzko-rossyjskiej był bliskim bardzo 
Syro watki i miasteczka Sum, w którem dotych­
czas przechowuje się podanie o pobyoie Piotra I. 
To wszystko pozwala przypuszczać, że portret 
jest oryginalnym.

* W i e l k i e  w r a ż e n i e  wywołała one­
gdaj w Londynie śmierć by łeg o  asystenta Edi­
sona, Daly’ego. Zmarł on na chorobę raka, której 
miał się nabawić rzekomo skutkiem eksperymen­
tów, czynionych z promieniami R o en tg en a .

W jakiś czas po owych eksperymentach 
nabrzmiały mu ręce tak, że musiano mu odciąć 
najpierw lewą rękę, a w rok później także pra­
wą. Mimo to rak przeniósł się na inne części 
ciała i w końcu uczony uległ tej strasznej cho­
robie.

* O f i a r a  m i l i o n e r a .  Znany krezus, 
posiadacz min złota, ofiarował rządowi tiansvaal- 
skiemu na cele naukowe farmę swą Franken- 
wald, odległą o 82 kim. od Johannesburga, 
wartości 80.000 fnt. szt.

* S c h w y t a n i e  d e f r a u d a n t a .  Z Ham­
burga telegrafują: Służącego bankowego Anto­
niego Jannera. który zdefraudowawszy przed kilku 
tygodniami 2o5.000 K , umknął z. Wiednia, are­
sztowano wczoraj w Hamburgu. Poznał go we­
dług fotografii rozesłanej przez policyę wiedeń­
ską, stójkowy i zatrzymał go na ulicy. Janner 
chciał uciec, wskutek czego między nim a po­
licjantem powstała bójka, w której Jauner zo­
stał raniony.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Z Parmy 
donoszą: W niedzielę wieczorem pociąg osobowy 
zdążający z Bolonii, do Piacenzy, najechał w po­
bliżu stacyi Borgo-Sandonnino na idący po tym 
samym torze pociąg ciężarowy. Wskutek zderze­
nia się pociągów, lokomotywa pociągu osobowe­
go odniosła poważne uszkodzenia a dwa wagony 
pociągu ciężarowego wykoleiły się. Jedna osoba 
z personalu kolejowego poniosła śmierć na miejscu.

*■ G r o ź n y  poż a r .  Donoszą z Sebasto- 
pola: Ofiarą pożaru w 13 brygadzie artylerzy- 
ekiej padł onegdaj magazyn 1 bateryi. Magazy­
ny pozostałych pięciu bateryj, znajdujące się obok 
spalonego, zdołano uratować. Przyczyna pożaru 
niewiadoma; nie brak poszlak, że ogień był pod­
łożony. W gaszeniu ognia brało udział 10 straży 
ogniowych. Spłonął komplet amunicyi zapasowej 
bateryi-

* T r z ę s i e n i e  z i e m i  n a  S a m o s .  
Z K o n stan ty n o p o la  donoszą, że n a  w y sp ie  S a ­
m os d a ło  się  onegdaj odczuć trzę s ien ie  z iem i, 
k tó re  uszkodziło  w iele  dom ów , p o zb aw ia jąc  sc h ro ­
n ie n ia  2 0 6 0  osób.

* J e ń  co m japońskim , internowanym w 
Kałudze, zakazano uczęszczać na zabawy, kon­
certy i do restauraeyj, wywoływali wszędzie bo­
wiem swojem zjawieniem się uczucia zbyt ser­
decznej gościnności.

* N o w e  o d k r y c i e  z zakresu elektry­
czności. Elektrotechnik Paulson wynalazł sposób 
łatwego kontynuowania fal elektrycznych i re­
gulowania tym sposobem akcyi telegrafów bez 
drutu tak, że podchwytywanie depesz staje się 
niemożliwem. Wynalazek może być użyty nadto 
do sterowania łodziami i do zapalania torpedów 
ze znacznej odległości.

* Z D ż e d d a  do M e k k i  przeprowadzo­
ną zostanie linia kolejowa. Sułtan wydał już 
irade z zatwierdzeniem tego projektu. Jak wia­
domo, pielgrzymki egipskiej ludności do Mekki 
wychodzą zawsze z Dżeddah. Owóż ponieważ 
podczas pielgrzymek zdarzały się w ostatnich 
czasach coraz częściej wypadki morderstw i ra ­

bunku, rząd więc egipski, pragnąc na przyszłość 
temu zapobiedz, zaprojektował budowę wspo­
mnianej kolei.

* G ł ó w n a  w y g r a n a  z g u b i o n a .  
Na turecki los nr. 314.551 padła przy osta- 
tniem ciągnieniu główna wygrana w kwocie
600.000 franków Los powyższy zgubiono dnia 
17 sierpnia b. r., a nieszczęśliwy jego właści­
ciel, któremu nagle uśmiechnęło się szczęście, 
nie może podjąć wygranej, bo nie ma ozem u- 
dowodnić swych praw do niej.

* P o m n i k  d l a  F i n s e n  a. Jak do­
wiadujemy się z kopenhaskiego Verdens-Gang 
utworzył się w stolicy Danii z najwybitniejszych 
przedstawicieli świata naukowego i lekarskiego 
komitet, który postanowił wznieść pomnik zmar­
łemu w tych dniach prof. Finsenowi.

i
Fryderyk August Bartholdi.

(w) Z Paryża nadszedł telegram o śmierci 
rzeźbiarza Bartholdiego, którego nazwisko zapi­
sało się złotemi głoskami w dziejach sztuki 
współczesnej. Rąrtholdi rozpoczął najpierw stu- 
dya swoje jako malarz, pracując pewien czas 
pod kierunkiem Ary Scheffera; umysł jego po­
tężny i orla moc ducha nie zadowoliły się je ­
dnak tym wyrazem twórczości. Talentowi Bar­
tholdiego nie wystarczały farby i pędzel — on 
chciał w granit przelać myśl wyrosłą w ge- 
nialnem natchnieniu, chciał porwać się twardą, 
zbrojną dłonią na takie dzieła, które rzuciłyby 
mu podziw ludzki pod nogi.

Stał się więc rzeźbiarzem. Zrazu był mało 
znanym autorem biustów, drobniejszych kompo- 
zycyj, dających mu zaledwie możność dalszej 
pracy nad sobą. Kiedy zaś wybuchła wojna 
francusko-pruska i on poszedł w szeregi wal­
czących, kiedy oczy jego napasły się widokiem 
czynów bohaterskich, niezwykłych, wówczas do­
piero na tych krwawych pobojowiskach sławy 
swego narodu, dojrzał i wyolbrzymiał talent 
Bartholdiego, ten talent, który stworzył „Lwa z 
Belfortu11 i „Boginię wolności". Po wojnie od­
bytej w sztabie Garibaldiego powrócił do Pa­
ryża. Pierwszem jego dziełem, które ofiarował 
„sercu Francyi", był wspomniany „lew z Bel­
fortu". W tym kolosie z granitu, wznoszącym 
się tak dumnie, tak po królewsku, z chwilowe­
go upadku, tkwi przejaw całej duszy Barthol- 
diego, który nie wierzył nigdy w możliwość 
pogromu ojczyzny, i chciał postawić jej przed 
oczy widomy symbol dumy i siły narodu.

Od tej chwili Bartholdi był bożyszczem 
Francyi. Poeci opiewali jego sławę — a „Lew" 
stał się tern, czem miał być w rzeczywistości— 
symbolem Paryża!

W kilkanaście lat później mówiono znów 
wiele o Bartholdim, tym razem na obu półku­
lach, w Ameryce i w Europie. Stany Zjedno­
czone postanowiły oświetlić port nowojorski, a 
wykonanie projektu statuy, zastępującej latarnię 
morską, oddano Bartholdiemu, znanemu już po­
przednio ze wspaniałego pomnika Lafayetta w 
Nowym Jorku i Winzera w Filadelfii. Artysta 
podjął się tego zadania i stworzył dzieło tak 
olbrzymie, że tylko on zdobyć się na nie wówczas 
potrafił. U wejścia do portu, na wyspie Liberty- 
Island, ustawił posąg bogini wolności z pło­
mienną pochodnią w wyciągniętej prawicy, o- 
świecającą cały port i pobrzeże. O ogromie tej 
statuy mówią jej wymiary. Posąg króluje nad 
powierzchnią morza w wysokości 97 metrów. 
W samej pochodni pomieścić się może dwunastu 
ludzi, a cała statua waży 25.000 klgr.

Dzień jej odsłonięcia (28 października 1886) 
był świętem narodowem Ameryki, okrył on ró­
wnież imię twórcy „bogini wolności" nową, bar­
dziej jeszcze rozgłośną sławą.

Z innych dzieł Bartholdiego wyliczyć ró­
wnież należy: „Lirę", „Nowoczesnych męczen­
ników", „Geniusza w szponach", „Alzację zło­
rzeczącą", „Strassburg" (w Bazylei), „Cztery 
etapy życia chrześcianina", posąg Lafayetta i 
Waszyngtona w Paryżu, generała Rappa, nadto 
cały szereg portretów znaczniejszych osób, sta­
nowiących ozdobę galeryi prywatnych i publi­
cznych.

Artysta urodził się w alzackiem mieście 
Colmar 2 kwietnia 1834, zmarł po długich cier­
pieniach, spowodowanych wyczerpującą pracą ży­
cia, poświęconego sztuce.

Sotaffl f itn u ta iiM u
Ks. Aloizy Fridrich T. J. wydał 

drugi tom ciekawego dzieła p. t. „Historye cu­
downych obrazów N. P. Maryi w Polsce", opi­
sującego obrazy dyecezyi krakowskiej, archidye- 
cezyi lwowskiej, dyecezyi przemyskiej i tarnow­
skiej. Już sama strona artystyczna, obejmująca 
kilkaset ilustraeyj, podobizn obrazów i świątyń, 
które znalazły umieszczenie, jest bardzo in­
teresującą i zasługuje na bliższe poznanie. A cóż 
dopiero mamy powiedzieć o ogromnym mate- 
ryale, jaki autor skrzętnie nagromadził w swej 
pracy. Wszak znajdzie się tutaj wiele ważnych, 
acz napozór częstokroć drobnych, szczegółów do 
dziejów polskiej sztuki i kultury, a przedewszyst- 
kiem do powszechnego w Polsce kultu Maryi
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wiążą się dzieje wielu rodów i wybitnych osób; 
dzieje grodów, miast, wsi i zgromadzeń kla­
sztornych. Omawiając jedno, poruszyć autor musi 
i wszystko inne, dzięki czemu powstaje mozajka 
dla badacza i zwykłego czytelnika bardzo cenna 
i ciekawa. Z tej racyi i dzieło ks. Fridricha w 
zapomnienie nie pójdzie. Cena egzemplarza o 
500 przeszło stronicach, oprawnego ozdobnie w 
płótno, wynosi tylko 3 K. 50 h.; zbroszurowa 
nego 3 K.

„Studya w sprawie przymuso­
wego wychowania zaniedbanej mło­
dzieży" przez dr. Józefa Serkowskiego. Jestto 
obszerna broszura obejmująca poważną pracę. 
Ukazała się pod powyższym tytułem z „Dru­
karni Podolskiej11 w Tarnopolu. Str. 168 z ta­
blicami. Ze względu na ważność przedmiotu, 
oraz na interesujący projekt autora w tej spra­
wie, podamy w najbliższyel dniach obszerniej­
szą o pracy tej wzmiankę.

Z teatru, donoszą nam.: „Publiczna ta­
jemnica", nadzwyczaj interesująca komedya fran­
cuska, dowcipnego pisarza Piotra Wolffa, przed­
stawioną będzie jutro w wyborowej obsadzie.

Ciesząca się wielkiem powodzeniem „Dzie­
wczyna z fiołkami" daną będzie w sobotę — a 
zaś zapełniający teatr za każdym razem „Cap­
strzyk" w niedzielę wieczorem.

Na przedstawieniu popołudniowem ujrzy- 
rzymy znów dawno niewidzianych a miluchnych 
„Jasia i Małgosię“.

Na poniedziałek zapowiada repertuar wzno­
wienie jednej z najświetniejszych komedyi Wi- 
ktoryna Sardou „Nitka jedwabiu" z panią Sol­
ską w popisowej roli Klary.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we czw artek  o godz. 7 wieczorem po 
raz ósmy „Dziewczyna z fiołkami", operetka w 
3 a k ta c h  Józefa H ellm esb erg e ra .

W piątek o godzinie 7 wieczorem po raz 
drugi „Publiczna tajemnica", komedya w 3 
aktach z francuskiego Piotra Wolffa.

W sobotę po raz dziewiąty „Dziewczyna 
z fiołkami", operetka w 3 aktach Józefa Hell­
mesbergera.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Jaś i Małgosia", baśń operowa w 3 
aktach a 5 odsłonach Hnmperdincka.

Wniedzielę o g. pół do 8 wieczorem po raz 
czwarty „Capstrzyk, sztuka w 4 aktach, Fr. A. 
Beyerleina.

W poniedziałek po raz pierwszy (wzno­
wienie) „Nitka jedwabiu", komedya w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou. W przedstawieniu biorą u- 
dział p an ie : Solska, Gostyńska, Rotterowi, 
Otrembowa, JankowsKu. Ogińska — pp.: Feld­
man, Adwentowicz, Kwiatkiewicz, Basiński, Okor- 
nieki i inni.

Z Prus Królevyskich.
V. 

Puck — Hela — Wayherewo — 
Karlików — Oliwa.

(Dokończenie).

Było to te rokowania, które doprowa­
dziły do zawarcia ostatecznego pokoju w 0- 
liwie w r. 1660 i położyły kres srogiej woj­
nie szwedzkiej.

To też na zakończenie moich korespon- 
dencyj „Z Prus królew skich" chcę dodać je ­
szcze kilka uwag o O l i w i e .

Z Zoppotów do Oliwy najbliżej, bo ko­
leją w pięciu m inutach się przybywa, a mo­
żna i pieszo przez w spaniałą aleję lipową 
w pół godziny spacerem się dostać.

Niemcy robią wycieczki do Oliwy dla 
zwiedzenia prześlicznego parku królewskiego, 
dla Polaków zaś miejscowość ta  ma znacze­
nie historyczne, a zajmuje ich więcej kla­
sztor oliwski, niż park królewski.

Klasztor Cystersów w Oliwie założony 
został z końcem 12 wieku przez księcia po­
morskiego Sam bora i był pierwszem siedli­
skiem kultury chrześciańskiej w tej podów­
czas jeszcze zupełnie niecywilizowanej krainie.

Zakon ten doszedł za panow ania ksią­
żąt pomorskich, a bardziej jeszcze za pano­
w ania królów polskich w Prusiech Zacho­
dnich do wielkiego m ajątku i do wielkiego 
znaczenia. Spodziewaćby się więc należało, 
że potężny i bogaty zakon dołoży starania, 
aby przyozdobić kościół klasztorny w dzieła 
sztuki pierwszorzędnej w arto śc i; wszak środ­
ków m ateryalnych na to nie brakło.

N iestety  tak się nie stało. Pozostał po 
dawnych Cystersach tylko olbrzymi i bar­
dzo ozdobny park i piękna aleja lipowa, pro­
wadząca aż do Gdańska ale w kościele oliw- 
skira napróżnoby się szukało dzieł sztuki 
kościelnej o jakiej takiej wartości.

Praw da, że kościół ten trzykrotnem u 
uległ zniszczeniu, ostatni raz w wieku sze­
snastym  przez fanatycznych luteranów  gdań­
skich.

Zewnętrzny wygląd tego, ogromnego 
co do rozmiarów kościoła, je s t wprost szpetny, 
a szczególnie dziwaczną i brzydką je s t fa­
sada. — Znajduje się w kościele aż dwa­
dzieścia cztery ołtarzy, wszystkie, z m ar­
muru, a zatem ze szlachetnego m ateryału 
zbudowane, ale jakieś dziwnie niepiękne. — 
Jedyny zaś obraz ołtarzowy w tak zwanej 
p o l s k i e j  kaplicy, o którym  dozorca ko­
ścioła — nawiasem mówiąc Niem iec — 
twierdzi, że go wszyscy uważają za n a jła ­
dniejszy, je s t kopią znanej rafaelowskiej 
Madony della Sedia z galeryi P itti we F lo- 
rencyi, ale kopią bardzo nieudałą. N atom iast 
w spaniałe są isto tn ie organy i bardzo ozdobne, 
ale niestety popsute od dłuższego czasu.

Najciekawszym jes t ogromny refektarz 
klasztorny, a to z tego powodu, że wzdłuż 
dwóch ścian poprzecznych i jednej podłużnej 
umieszczone są wizerunki opatów oliwskich. 
Było ich ogółem 53 aż do zniesienia zako­
nu, a tylko portrety  ostatnich trzech opatów 
z niewiadomej przyczyny nie zostały umie­
szczone w m edalionach ściennych.

P ierw si opaci byli N iem cam i; od dru­
giej zaś połowy XV. wieku piastowali go­
dność opatów cysterskich .już wyłącznie człon­
kowie m agnackich rodzin polskich, którzy 
następnie posuwali się zwykle na wyższe 
szczeble w h ierarch ii kościelnej^ i zasiadali 
na stolicach biskupich chełm ińskiej, w ar­
mińskiej a w końcu na stolicy gnieźnień­
skiej.

Najwdzięczniej zachowała się w Oliwie 
pamięć opata Konarskiego, odnowiciela zbu­
rzonego przez łotrów  kościoła; n ieste ty  do­
brym chęciom i ofiarności opata nie doró 
w nał talent arehitekty, który nieszczęsną fa­
sadą tak fatalnie zeszpecił cały kościół.

W krużganku klasztornym  przechowane 
są pamiątki pokoju oliwskiego, a mianowicie 
w ścianę wmurowano dosłowną kopię, czy 
może nawet oryginał, trak tatu  pokojowego, 
zawartego między Polską a Szwecyą, a nadto 
zachował się wielki stół z brunatną płytą 
marmurową, na którym  trak ta t ten został 
podpisany.

Natom iast niema już w kościele oliw- 
skim legendowego „chleba kam iennego". J a ­
kaś bowiem św iętokradzka ręka, przed laty 
trzydziestu, targnęła  się na ten skarb i wy­
niosła go z kościoła potajem nie. Trudno za 
iste zrozumieć to świętokradztwo, wszak ten 
„chleb kam ienny" nie reprezentow ał żadnej 
wartości m ateryalnej.

Pozwalam sobie na końcu jeszcze je ­
dną uwagę „dla sprostow ania faktu".

Rozpoczynając moje korespondencje „Z 
Prus królew skich" od Zoppotów, podałem, 
na podstawie artykułu, wyczytanego w lo­
kalnym organie Zoppoter Zt.g., teoryę ety­
mologicznego pierw iastka tej miejscowości.

Tymczasem już p o  wysłaniu k o r e s p o n ­
den cji dostałem przypadkowo do rąk  starą 
mapę z r. 1655, sporządzoną wówczas przez 
Szwedów w celach wojennych i znalazłem 
na niej miejscowość ,,Zoppot“(!).

A więc miejscowość i nazwa je j istn ia­
ła  już w połowie siedm nastego wieku a nie 
powstała, jak  mój inform ator mylnie tw ier­
dził, dopiero z początkiem dziewiętnastego 
wieku.

Ale co prawda, owa miejscowość „Zop- 
pot" na wojskowej mapie szwedzkiej z .siedm­
nastego wieku leży najm niej o dwa kilom e­
try na północ od morza, nie je s t więc iden­
tyczną z dzisiejszem miastem tej nazwy, 
które leży bezpośrednio nad morzem-

D r. Teofil Gerstmann.

GOSPODARSTWO! HANDEL
C. k. Dyrekcya kolei państwo­

wych. donosi, że z dniem 15 września b. r. 
otwarto na kolei lokalnej Tabor - Recbyn po­
między stac jam i Slapy i Malsiceni przy km. 
6 e/7 w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei państw, 
w Pradze przystanek osobowy Libejice koło 
Tabora dla ruchu osobowego i pakunkowe­
go, a z d. 24 września b. r, w obrębie c. k. 
Dyrekcyi kolei państw', w Pradze kolej że­
lazną Rakonitz - Laun ze stacyarai Rakonitz, 
Kroschau -H e rrn d o rf , N esuehyn -H orosedl, 
Swojotin, Mutowitz, Domauschitz, Solopisk- 
Rotschow, Hriwitz, Laun - Przedm ieście i 
przystankam i Opotsehna, Semich i Kaunowa.

N o w a  t a r y f a  w y j ą t k o w a  dla prze­
wozu I. bydła rogatego, II. bydła bitego i 
świeżego mięsa w ilościach całowozowych ze 
stacyi c. k. kolei państwowych do stacyi 
W iedeń (St. Marx) e. k. uprz. austr. węg. 
Towarzystwa kolejowego weszła z d 1 b. m. 
w życie.

Inwestycye zrobione przez c. k. koleje 
państwowe w czasie od 1 stycznia do końca 
sierpnia 1904 wynoszą 79,258.875 koron. 
Od tej sumy odtrącić należy 15,285.075 ko­
ron, użyte na zakupno lokomotyw, wagonów 
etc. dla głów nych i lokalnych sieci kole­
jow ych.

Kanał panamski. A m erykańscy in ­
żynierowie wpadli na pomysł wpuszczenia 
wód rzeki Ohagras przez kanał do Oceanu

Spokojnego. Tym sposobem odpada potrze­
ba budowania, sluz przewidzianych przez 
projekt francuski kosztem 36 milionów do­
larów. P ro jek t am erykańskich inżynierów 
kosztować będzie 16 milionów oszczędzi za­
tem przedsiębiorstw u wydatek 20 milionów.

Wyrób fezów. A ustrya jest niem al 
wyłącznym producentem  fezów, którym i po­
krywa prawie całe zapotrzebowanie Wschodu. 
Produkcya ta  — oparta finansowo o Lander- 
bank została ujętą w silne ram y organiza- 
cyjne, które m ają charakter wielce do formy 
trustu zbliżone. Jedyna galicyjska fabryka 
fezów Teodora Polla w Lipniku obok Białej, 
zakrojona na większą skalę (kap ita ł in w e­
stowany wynosi blizko milion koron) stoi po 
za więzami trustu.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 27 '— do 27'10, loco Ołomuniec 26'40 
do 26 50, loco B erno-W iedeń 26-60 do 26-70, 
na paźdz.-grudz. loco A ussig 27-— do 27-10. Cu­
kier w kostkach: p r im a  82-— do 82- — , &e- 
cunda —‘— do — ■— , Spirytus kontyngen­
tow any: loco W iedeń — •— do —■— . N afta 
kaukazka: tram ito  T ryest 9-—  do 9*50, 
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. (Ceny 
w koronach).

OSTATKA POCZTA
N a j j .  P a n  przesłał za pośrednictw em  

austro - węgierskiego generalnego konsula w 
Wenecyi, Gsillera sumę 100 lirów kom iteto­
wi zawiązanemu w celu w zniesienia pom ni­
ka Piusa X. w Riese, nieopodal W enecyi. 
jako miejscu urodzenia Papieża.

Dnia 4 b. m. odbyła się w Prezydyum  
M inisterstw  w W iedniu konferencya, w któ­
rej wzięli udział: P. M inister P rezydent dr. 
Koerber, P. M inister handlu br. Gall i P. 
M inister skarbu Boehm-Bawerk, jakoteż re ­
ferenci ich resortów. Konferencya trw ała 
prawie godzinę.

W przyszłą sobotę ma po dłuższej prze­
rwie odbyć się znowu pod przewodnictwem 
P. M inistra Prezydenta r a d a  g a b i n e t o w a .

Dnia 24 b. m. zebrać się ma w Za­
grzebiu chorwacka d e p u t a c y a  r e g n i k o -  
l a r n a ,  aby zatwierdzić sprawozdanie swego
referenta Eggersdorfera o finansowej ugodzie 
z W ęgrami.

A m basador W. Brytanii S ir F rancis 
P l u n k e t t  powrócił po dłuższym dla wy­
tchnienia pobycie w M eranie — do W ie­
dnia i objął napowrót kierownictwo am ba­
sady.

Jak  w kołach w atykańskich tw ierdzą 
zostanie przed Nowym Rokiem zwołany do 
Rzymu k o n s y s t o r z  p a p i e z k i  celem 
m ianow ania kardynałów . Kapelusz kardynal­
ski m ają otrzym ać: były nuacyusz w P ary­
żu msr. L o r e n z e l l i ,  arcybiskup nowojor­
ski, przeor klasztoru Benedyktynów, oraz kil­
ku biskupów włoskich.

W kołach berlińskich uchodzi za rzecz 
pewną, że c e s a r z  W i l h e l m  zamierza złożyć 
w listopadzie rewizytę królowi angielskiemu 
Edwardowi, który odwiedził cesarza W ilhel­
ma w Kilonii.

Za radą lekarzy zamierza cesarz w yje­
chać n a  Południe, ale dopiero po ślubie ce- 
sarzewicza, co nastąpić ma 27 lutego. Podo­
bno cesarzowi bardzo potrzebny jest dłuższy 
pobyt na morzu, a lekarze spodziewają się, 
że w płynie to dodatnio na stan zdrowia.

Do Homburga przybył am basador nie­
miecki w Rzymie, hr. Mo n t s ,  w odwiedzi­
ny do hr. B u e l o w a .  Podobno zabawi on 
u kanclerza dni kilka.

Rossyjski agent cywilny dla spraw  m a­
cedońskich, p.  D e m e r i k ,  powrócił po dłuż­
szym urlopie do Ueskibu i objął napow rót 
swe funkcye.

Z Sofii p is z ą : Z powodu ukończenia 
pomnika cara A leksandra II. w ydał repre­
zentant rossyjski p. B a c h m e t i e w  na  cześć 
twórcy pomnika Locchiego obiad, w którym 
między innym i uczestniczył także ks. F e r­
dynand, kom itet pomnika złożony z wielu 
byłych i kilku czynnych m inistrów, jako też 
personal rossyjskiej agencyi. Toasty, których 
szereg rozpoczął książę, zmieniły ucztę w 
manifestacyę rossyjsko-bułgarskich sym patyj.

Figaro  donosi, że k r ó l  A l f o n s  na 
wiosnę przybędzie do Paryża, poczem zło­
ży wizytę Najj. Panu, Cesarzowi Franciszko­
wi Józefowi.

Z powodu przechrzczenia I n o w r o c ł a ­
w i a  na „Hohensalza" pisze B red . Ztg.: „Jest !

to ogniwo w łańcuchu tych wielu chybio­
nych zarządzeń, które m ają Niemców łudzić 
co do powodzenia polityki germ anizacyjnej, 
w rzeczywistości zaś zawodzą. Czy Inow ro­
cław lub Hohensalza —  przez to żaden Po­
lak się jeszcze nie zniemczy. Skutek je s t ty l­
ko ten, że tak publiczność jak  i poczta bę­
dzie m iała mnóstwo kłopotów, szczególnie, 
gdyby poczta dała się nakłonić do skreśle­
nia ze swego podręcznika nazwy Inow ro­
cław i odsyłać listy  ze starą  nazwą jako 
niedoręczalne".

N ew -York-H erald  donosi z W aszyng­
tonu : Nieoficyalne zapytania prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, skierowane do mocarstw  
europejskich, przekonały go, że obecna pora 
nie je s t stosowna do rozesłania zapro­
szeń na k o n f e r e n c y ę  p o k o j o w ą .  S pra­
wa ta będzie więc odroczoną do ukończenia 
wojny. Gdyby Roosevelt wówczas był prezy­
dentem, to rozeszle zaproszenia na konferen­
cyę, proponując miejsce zebrania w Stanach 
Zjednoczonych, gdyż z powodu kosztów, ja ­
kie z tą konferencyą są połączone, nie można 
żądać, by znów odbyła się w Hadze. Przy­
gotowania do konferencyi trw ać będą cały 
rok.

Przegląd ogólny.
Tegoroczna s e s y a  S e j m u  c z e s k i e ­

go  rozpoczynająca się dzisiaj, je s t dwudzie­
stą piątą od czasu, gdy kierownicy polityki 
czeskiej postanowili zejść z dróg abstynen- 
cyi, po 12 latach kroczenia po niej (1867 — 
1879). „Nakoniec, p isał wówczas Gustaw 
Eim, powalony runą ł bierny opór, który tak 
długo spustoszenie czynił w naszem tyciu 
publicznera, a wzbogacał naszych przeciw ni­
ków. Zapam iętajm y to sobie na w iek i: bierny 
opór nie przyniósł nam nic". Niemniej szcze­
rze ubolewał dr. Edw ard G r e g r  nad s tra ­
tami, poniesionem i przez Czechy skutkiem 
usunięcia się. „Ubolewam nad każdym — o- 
zwał się podczas n a rad , których skutkiem  
było zaniechanie abstynencyi — nad każdym, 
na kogo za to spadnie odpowiedzialność. 
Potom ni przeklinać go będą, n ik t nie ma 
prawa poświęcać dobra narodu dla doktryny". 
Pokonanie abstynencyi czeskiej było zasługą 
hr. Taaffego, który, zanim jeszcze został m i­
nistrem  prezydentem , zwoławszy w sierpniu 
1879 przywódzców czeskich, zdołał skłonić 
ich do wejścia na powrót do Sejmu i do 
parlam entu. Jakoż d. 8 października wymie­
nionego roku ujrzano w parlam encie po tylu 
lataeh nieobecności naraz posłów czeskich.

Ta historyczna rem iniscencya nie od 
rzeczy będzie może w chwili obecnej, kiedy 
Sejm czeski przystępuje do obrad wśród zło­
wrogiej atm osfery, która zdaje się dowodzić, 
że jednak  gorące słowa przestrogi Eimowi 
i Gregrowi poszły w niepamięć.

Z powodu śmierci h r. E rnesta, regenta  
k s i ę s t w a  L i p p e - D e t m o l d ,  dopiero po 
pięciu dniach podał Reichsanzeiger lakonicz­
ny kom unikat w dziale nieurzędowym. Ode­
zwa ta o tyle je s t charakterystyczną, o ile 
podnosi tylko osobiste sym patye, jak ie  hr. 
E rnest zdobył sobie u swych obywateli, tu ­
dzież, że ogranicza się tylko na jednem  zda­
niu. W alka o sukeesyę lipeńską zaczyna przy­
bierać zakrój konfliktu między księstwem , a 
państwem . Na dnie je j tkw ią zresztą oprócz 
motywów politycznych także względy finan­
sowe. Panujący w Lippe-Detm ołd nie po­
biera stałych apanaży w gotówce. Za to o- 
trzym uje wielkie dochody, n a  czysto około 
milion'- marek, płynące z książęcego fidei- 
komisu. Dobra te, obejmują 100.000 morgów 
roli i lasu, wynoszą 5 część całego księstew ka, 
a nie dalej jak  w szóstym dziesiątku m inio­
nego stulecia tworzyły przedm iot zaciętego 
sporu pomiędzy rządem a sejmem. Spór za­
łagodzono w r. 1868 w ten sposób, iż na  
mocy trak tatu  dom inialnego pozwolił sejm  
na utworzenie z dóbr książęcych obecnego 
fideikomisu.

W ychodząca w Ankonie P atria  p rzy­
niosła parę dni temu pogłoskę, jakoby Oj­
ciec św. zamierzał zwrócić się do w łoskich 
książąt Kościoła z zapytaniem , jak  zapatrują 
się na spraw ę p o j e d n a n i a  W a t y k a n u  
z K w i r y n a ł e m .  Pogłosce tej zaprzeczono 
oczywiście ze sfer w atykańskich, przyznając 
jednak, że pomiędzy rządem królewskim, a 
papieskim  toczą się półurzędowe rokowania, 
co do stanow iska W atykanu w obec naj­
bliższych wyborów. Papież podobno gotów 
jes t zaniechać Non expedit i zezwolić z pe- 
wnemi zastrzeżeniami na udział katolików
w wyborach.

P. t.‘ M a c e d o n i i  i o k r ę g  a d r y a -  
n o p o l s k i  ukazał się w Sofii dnia 2 b. m. 
w formie obszernej broszury, m e m o r y a ł  
w e w n ę t r z n e j  o r g a n i z a c y i  m a c e ­
d o ń s k i e j .  Komitet przedstaw ia w nim  
dzieje całego dziesięciolecia ruchu m acedoń­
skiego. M em oryał kończy się takiem oświad­
czeniem: „Macedończycy żądali dla polepsze­
nia swej doli, by na czele adm inistracyi w 
Macedonii s ta ł Europejczyk i aby kontrolę 
nad stosunkam i w tym kraju  powierzono 
międzynarodowaj komisyi. Ponieważ żądaniu 
tem u nie stało  się zadość, prowadzić więc 
będzienry dalej walkę pod najrozmaitszem i 
postaciam i dopóty, dopóki europejska zbrojna
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interw encya n ie położy końca tureckim  rzą­
dom.

S e j m .

(4 posiedzenie I I .  sesyi V I I I  peryodu).

Lwów, dnia 6 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P. M arszałek krajowy S tan isław  hr. B a- 
d e n i  o godzinie 11 m inut 5 przed połu­
dniem.

Przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego, odczytał sekretarz w niesione petycye, 
dla uzasadnienia k tórych zabierali głos pp. 
dr. S c h a e t z e l ,  ks. M a z i k e w i c z ,  S t a- 
p i ń s k i ,  H u r y k ,  ks. biskup C z e c h o w i c z  
i K r e m p a.

Przy sposobności popierania petycyi o 
zapomogę z powodu klęski posuchy dla gm in 
pow iatu bocheńskiego, p. S t a p i ń s k i  o- 
świadczył, że dlatego specyalnie popiera tę 
petycyę, bo powiat bocheński w zeszłym ro­
ku został z funduszów, przyznanych mu na 
złagodzenie nędzy z powodu klęsk elem en­
ta rnych  bezprawnie obrany. Część ich po­
szła do kieszeni panów delegatów.,..

M a r s z a ł e k  k r a j o w y  hr.  B a d e n i  
zwrócił mówcy uwagę, że przy sposobności 
popierania petycyi niem a dyskusyi, dlatego 
też nie należy przytaczać rzeczy, które wy 
m agąją odpowiedzi. M ożna oskarżać tylko 
wtedy, gdy stronie oskarżonej wolno się bro­
nić. (Brawa).

P . S t a p i ń s k i :  Zaraz odpowiem na to:
M a r s z a ł e k  k r a j . :  P- Stapiński nie 

ma teraz głosu.
Z kolei odczytali sekretarze zgłoszone 

w n io sk i:
P. S z w e d a  o przyznanie 100.000 ko­

ron  mieszkańcom powiatu żywieckiego, do­
tkniętym  klęską posuchy.

P. S t a p i ń s k i e g o  o bezpośrednie, ta j­
ne, powszechne równe prawo głosow ania do 
Sejmu krajowego.

P. B r u n i c k i e g o  o uw olnienie gmin 
od wszelkich opłat na cele wojskowe.

P. ks. S z p o n d r a  o wydanie zakazu 
wywożenia choinek za granicę.

P. M e r u n  o w i c  za  o oddanie kopalń 
soli i warzelni przez Rząd krajowi.

P. T y s z k i e w i c z a  o przyznanie po­
gorzelcom Sokołowa 100.000 koron poży­
czki.

P . ks. W i l c z k i e w i c z a  o zmianę 
ustaw y o kolczykowaniu świń.

P. Y a y h i n g e r a  o założenie w T ar­
nowie żeńskiego sem inaryum  nauczyciel­
skiego.

P . dr. M a ł a c h o w s k i e g o  z proje- 
ktem  ustaw y nadającej gm inie m. Lwowa 
prawo pobierania opłat od spadków na rzecz 
ubogich.

Z porządku dziennego p. R a y s k i  u- 
zasadniał wniosek o przyznanie wdowie po 
ś. p. Tadeuszu Romanowiczu, pani M aryi 
Romanowiczowej , dotacyi dożywotniej w 
kwocie 8000 koron rocznie.

W niosek przekazała Izba kornisyi bu­
dżetowej.

P. T o m a s z e w s k i  uzasadniał w nio­
sek swój z projektem  ustaw y o poborze o- 
p ła t od m ajątków podlegających należytości 
ekwiwalentowej na rzecz funduszu szkolnego 
krajowego.

W edług tego p ro jek tu  ustaw y kraj po­
b ierałby na  rzecz funduszu szkolnego k ra­
jowego od majątków, znajdujących się w 
Królestw ie Galicyi i Lodomeryi i w W iel- 
kiem Księstw ie Krakowskiem, które podle- 
eraia należytości ekwiwalentowei, onłate w0 J x -------J   o ' r  c
wysokości 2 prc. rocznie czyli 20 prc. od 
całego dziesięcioletniego przez Państwo wraz 
z dodatkiem  pobieranego ekwiwalentu. Od 
opłaty  tej uwolnioneby były m ajątki kraju
1 m ajątki przeznaczone trw ale na  cele szkol­
nictw a ludowego.

W niosek ten  przekazano komisyi po­
datkowej.

P. T o m a s z e w s k i  uzasadniał je ­
szcze drugi wniosek, by na  zaliczki zwrotne 
na płacę dla nauczycieli ludowych w staw iał 
Sejm corocznie do budżetu odpowiednią 
kwotę.

W niosek ten przekazała Izba komisyi 
szkolnej.

P. U r b a ń s k i  M ieczysław motywo­
w ał wniosek, wzywający W ydział krajowy, 
aby po stw ierdzeniu praktyczności dachó­
wek cementowych, przedłożył projekt utwo­
rzenia funduszu pożyczkowego celem udzie­
lenia bezprocentowych pożyczek powiatom i 
gm inom  na zakładanie w arstatów  dachówek 
cementowych.

W niosek przekazano kom isyi budże­
towej.

Dwa wnioski p. W i t o s ł a w s k i e -  
g o ,  1. w sprawie zniesienia ram py kolejo­
wej obok dworca kolejowego w Kołomyi i
2. w spraw ie założenia sem inaryum  nauczy­
cielskiego żeńskiego w Kołomyi, z powodu 
nieobecności wnioskodawcy w Izbie, uchw a­
lił Sejm na w niosek p. dr. M a ł a c h o w ­

s k i e g o  przekazać: pierwszy kom isyi kole- 
jow ej, drugi komisyi szkolnej.

P. M e r u n o w i c z  w dłuźszem przem ó­
wieniu uzasadniał wniosek o polecenie W y­
działowi krajowemu, ażeby wziął pod roz­
wagę sprawę odkupienia przez kraj domen 
i lasów państwowych, tudzież dóbr fundu­
szowych w Galicyi, pozostających w admi- 
n istracyi rządowej, albo też objęcia przez 
kraj zarządu tych  dóbr z zapew nieniem  skar­
bowi Państw a ren ty , odpowiadającej dotych­
czasowemu dochodowi, ewentualnie, ażeby 
przedłożył w tym  kierunku rokow ania z Rzą­
dem i o wyniku ich złożył Sejmowi sp ra­
wozdanie wraz z odpowiednim i wnioskami.

W niosek przekazała Izba komisyi go­
spodarstw a krajowego.

P. dr. E r u c h t m a n  uzasadniał w koń­
cu swój wniosek, dom agający się wezwania 
Rządu, aby jak  najrychlej założył w Stryju 
wyższą szkołę realną i żeńskie sem inaryum  
nauczycielskie z językiem  wykładowym  pol­
skim.

W niosek ten przekazał Sejm komisyi 
szkolnej.

Z kolei dokonała Izba wyboru jednego 
członka komisyi agrarnej i dwóch członków 
komisyi podatkowej.

Do komisyi dla reform  ag ra rn y ch  wy­
brany  został p. P ł o c k i ,  do komisyi po­
datkowej pp. dr. O l e ś n i c k i  i dr.  S k a ł ­
ko  w s  k i.

Po udzieleniu obszarowi dworskiem u w 
Przecławiu koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych od przewozu przez rzekę W isłowę 
w Przecław iu, przystąp iła  Izba do weryfika- 
cyi dalszych wyborów posłów na  Sejm k ra ­
jow y z kuryi gm in w iejskich.

W ybór p. dr. S tanisław a R u d r o f a  
z okręgu wyborczego czortkowskiego uznała 
Izba bez dyskusyi za ważny.

Przy weryfikacyi wyboru posła z okręgu 
wyborczego podhajeckiego, którym  wybrany 
został p. Edm und L ityński, zabrał głos poseł 
dr. K o r o l  i w dłuższem przemówieniu pod­
niósłszy na samym wstępie, że dr. Sawczaka 
utrącono dlatego w tym powiecie, że wziął 
udział w secesyi Rusinów z Sejmu, zazna­
czył następnie, że obecnie w ybrany poseł 
L ityński przyjął m andat n iedobr iw olnie; — 
kazał mu go bowiem przyjąć kom itet cen­
tralny. Mówca podniósł dalej, że b. N am ie­
stnik h r. P in ińsk i w ydał staroście podhaje- 
ckiemu nakaz u trącenia za każdą cenę dr. 
Sawczaka, poczem długo i szeroko s tara ł się 
wykazać rzekome nadużycia tak przy p ra ­
wyborach, jak  i przy samym akcie w ybor­
czym.

P. dr. K o r o l  postaw ił w końcu wnio­
sek o uznanie wyboru p. L ityńskiego za 
nieważny.

Po przemówieniu referenta, członka 
W ydziału kraj. p. dr. W e r e s z c z y ń -  
s k i e g  o , uznano w głosowaniu wybór p. 
Lityńskiego za ważny.

Przy weryfikacyi wyboru p. A ntoniego 
Teodorowicza na posła z okręgu wyborczego 
horodeńskiego, p. dr. M o g i 1 n i c k i użalał 
się na rozmaite nieprawidłowości, jakie m ia­
ły  miejsce przy wyborze tego posła.

W  głosowaniu jednak  wybór p. Teodo- 
wicza uznała Izba za ważny.

W dalszym ciągu posiedzenia uznał 
Sejm za ważne w ybory p. M ieczysława hr. 
Borkowskiego z okręgu wyborczego bor- 
szczowskiego i p.  Teofila M erunowicza z 
okręgu wyborczego lwowskiego.

Z kolei zabrał głos p. W ł o d e k  w 
spraw ie osobistej i odparł zarzut podniesio­
ny przez p. Stapińskiego przeciw niem u i 
drugiem u delegatowi kom itetu dla rozdaw ni­
ctwa zapomóg, przyznanych w zeszłym roku 
dla powiatu bocheńskiego. Mówca stw ier­
dził, że, zakupiono wówczas dla ludności na 
siew żyto i pszenicę wprawdzie po cenie 
wyższej, niż przeciętna była cena targowa, 
bo żyto po 17.75 koron za cen tnar a psze­
nicę po 25 koron, a to dlatego, że było to 
już ziarno odczyszczone, a cena jego była 
jeszcze niższa, niż cena zboża na siew prze­
znaczonego. Wobec tego zarzuty p. S tap iń ­
skiego co do ukrócenia ludności przez ko­
m itet są bezpodstawne.

P. S a l  a uzasadniał następnie wniosek 
nagły  o udzieleniu doraźnej zapomogi pogo­
rzelcom m. Toporowa.

W niosek przekazała Izba komisyi budże­
towej.

P. S t a p i ń s k i  uzasadniał wniosek 
nagły  w spraw ie przestrzegania przez w ła­
dze polityczne ustaw  o dezerterach wojsko­
wych z państw  sąsiednich.

W niosek przekazała Izba komisyi p ra ­
wniczej.

P. ks. M a z i k i e w i c z ,  ks. E f f i n o -  
w i c z  i ks.  B o h a c z e w s k i  uzasadniali 
wnioski nagłe o udzielenie doraźnej pomocy 
pogorzelcom : pierwszy dla kilku gm in po­
w iatu rawskiego, drugi dla m. Toporowa, 
trzeci dla gm iny Jaktorow a, pow iatu prze- 
myślańskiego.

W nioski te przekazał Sejm komisyi 
budżetowej.

W końcu odczytali sekretarze w niesio­
ne in te rp e lacy e :

P. B o h a c z e w s k i e g o  w spraw ie re- 
gulacyi Świcy.

P. dr. G ł ą b i ń s k i e g o  w spraw ie 
zam knięcia klinik na U niw ersytecie lwow­
skim.

P. S z w e d a  w sprawie napisów „Say- 
busch“ na stacyi kolejowej w Żywcu.

P. S t a p i ń s k i e g o  w spraw ie zatw ier­
dzenia wyboru rady  gm innej w Łętowicach, 
powiatu brzeskiego.

P. K r  e m p y w sprawie zam ianowania 
w iceburm istrza w Dębicy przez starostę Ja- 
goszewskiego.

N a tem o godz. 2 4 5  po południu zam­
knął JE . P. M arszałek krajow y posiedzenie, 
naznaczając następne na  sobotę, godzinę 11 
rano.

*
* *

Komisya p e t y c y j n a  na posiedzeniu 
odbytem dziś przed południem  pod przewo­
dnictwem p. M ichalskiego rozdzieliła refe­
ra ty  między członków komisyi.

Komisya dla r e f o r m  a g r a r n y c h  
odbyła dziś przed południem  posiedzenie, na 
którem toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya nad projektem  ustawy o w łościach ren ­
towych. Dotychczas przyjęto 28 paragrafów  
tej ustaw y z m ałem i stylistycznem i zm ia­
nami.

Dalszy ciąg posiedzenia odbędzie się 
dziś o godz. 7 wieczorem.

Po gdz. 12 30 po południu zebrała się 
na  posiedzenie kom isya b a n k o w a .

Po południu odbędą posiedzenia komi- 
sye: b u d ż e t o w a ,  s o l n a  i s z k o l n a .

*
* *

N a ju tro  zwołane zostały: na godzinę 
11 przed południem  komisya g m i n n a  a na 
godzinę 7 wieczorem klub d e m o k r a t y ­
c z n y .

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
Sejmy krajowe.

Wiedeń, 6 października. Sejm d ol n o- 
a u s t r y a c k i  po długiej a burzliwej dy­
skusyi, w której contra przem awiał p. Seitz, 
uchw alił wniosek W ydziału krajowego w 
spraw ie zaprow adzenia jednorazowej nauki 
w w iejskich szkołach ludowych.

Praga, 6 października Z powodu roz­
poczynającej się dziś sesyi sejmu czeskiego, 
odbyły się wczoraj posiedzenia następu ją­
cych stronnictw : czeskich agraryuszy, n ie­
m ieckich agraryuszy, niemieckiego kom itetu 
obstrukcyjnego i klubu czeskich posłów se j­
mowych. O wyniku obrad nie ogłosiły wspo­
m niane kluby żadnych zawiadomień. Nie 
podano również do publicznej wiadomości 
wyniku deputacyi czeskich posłów sejmowych 
u M arszałka kraju.

Praga, 6 października. Sejm czeski 
otw arto dziś w południe. Po pow italnej prze­
mowie M arszałka, Zabrał głos N am iestnik 
h r. Coudenhove, a wspomniawszy o klęskach 
elem entarnych, które naw iedziły kraj tego 
roku, wyraził nadzieję, że uda się przynaj­
mniej uzyskać w tej Izbie porozumienie ce­
lem pospieszenia ludności z pomocą.

N am iestnik hr. Coudenhove zaznaczył 
dalej w swej mowie, że głównym  powodem 
zwołania sesyi była potrzeba zaradzenia sku­
tkom klęski elem entarnej. Rząd nie sądzi, 
aby Czesi i Niemcy w swym rodzinnym  
kraju tak zaciekłe tworzyli obozy, by nie 
zrozumieli pilnej potrzeby kraju i by poro­
zumienie między nim i nie było możliwe.

Pos. Nowak (niem ieckie stronnictw o 
ludowe) czyni obstrukcyjny wniosek, aby 
zbadano protokoły posiedzeń od jesieni ro-

M arszałek uznał ten wniosek za n ie­
dopuszczalny, przyrzekając, że weźmie go 
pod obrady, gdy n a  porządku dziennym  bę­
dzie spraw a protokołów.

W obec tego p. Nowak cofnął wniosek.
Poseł R eininger uczynił następnie w 

celach obstrukcyjnych wniosek im iennego 
głosowania nad prośbą o urlop. Po zwykłej 
pauzie nastąpiło  im ienne głosowanie, a od­
czytywanie wpływów przerwano.

Berno morawskie, 6 października. 
Wczorajsze posiedzenie sejm u m o r a w s k i e ­
g o  upłynęło spokojnie. Przy końcu posie­
dzenia p. Perek  w niósł interpelacyę z po­
wodu ograniczenia w wydawaniu kart w stę­
pu na galeryę. W ydział krajow y przedłożył 
projekt wybudowania dwóch zakładów wy­
chowawczych dla zaniedbanych dziew cząt: 
czeskiego i niemieckiego, kosztem 400.000 
koron.

Gapo d’lstria, 6 października. Na 
wczorajszem posiedzeniu sejmu i s t r y j  s k i e -  
g o  odczytano wniosek B e n n a t i e g o  i tow. 
z protestem  przeciw zniesieniu włoskiego 
wydziału prawniczego w Innsbruku oraz z 
żądaniem  założenia włoskiego U niw ersytetu 
w Tryeście.

Salzburg, 6 października. W pałacu 
arcybiskupim  zaczęły się dziś konferencye 
biskupie pod przewodnictwem  kardynała  
K atschtalera.

Wiedeń, 6 października. W iener Ztg. 
ogłasza: P. Prezydent M inistrów  zam ianował 
kom isarza powiatowego A ntoniego S c h u l -  
t i s a ,  sekretarzem  Nam iestnictwa.

P. Prezydent M inistrów , przeniósł rad ­
ców sądow ych: Ignacego N o w a k a ,  naczel­
nika sądu powiatowego w Zaleszczykach do 
T arnopola; W ładysław a G o l a c h o w s k i e -  
go,  naczelnika sądu powiatowego w Gwoźdź- 
cu do S tan isław ow a; F ilem ona L a t o s z y ń -  
s k i e g o  ze Stanisławowa do S try ja ; dr. F ry ­
deryka J a k u b o w s k i e g o ,  naczelnika sądu 
powiatowego w Kamionce strum iłowej do 
B rzeżan; Ignacego D z e r o w i c z a ,  naczelni­
ka sądu powiatowego w Lubaczowie do Ko­
łomyi.

P. Prezydent M inistrów  zam ianował 
radcam i sądowymi sekretarzy : W łodzim ie­
rza L i t y ń s k i e g o  z Sokala dla Kamionki 
strum iłowej; Jarosław a Ł e p s k i e g o  z Gród­
ka dla Bukowska; oraz sędziów pow iato­
w ych: Juliusza G a r l i c k i e g o  z Podhajec 
dla Podhajec; M aryana O n y s z k i e w i c z a  
z Radziechowa dla Radziechowa. Sędziami 
powiatowymi ad junk tów : Feliksa N a r o l -  
s k i e g o  z Rymanowa dla Zaleszczyk; dr. 
Jan a  R u t k o w s k i e g o  z U strzyk dla 
Gwoźdźca, dr. Józefa M i e r z e ń s k i e g o  z 
N adw orny dla Lubaczowa.

Salzburg, 6 października. Dziewiąty 
wiec austryackich Izb lekarskich dziś otwarto.

Gdańsk, 6 października. (Tel. p r.)  
Dziś odbyło się tu  w uroczysty sposób o- 
tw arcie nowej politechniki, w obecności ce­
sarza, m inistrów , generałów  i landratów .

Detmold, 6 października. W sejmie 
księstwa L ippe m in ister Gefekot, uzasadnia­
jąc  wnioski rządu w spraw ie regencyi, o- 
świadczył, że rząd trw a przy tymczasowej 
ustawie z r. 1898. Enuncyacya cesarza W il­
helm a nie ma wcale wpływu obowiązujące­
go. Rząd nie pozwoli nigdy na ograniczanie 
politycznej samodzielności księstwa. P rze­
dłożenia rządowe przekazano osobnej kom i­
syi, która natychm iast zebrała się na  n a ­
radę.

W O J N A
r  o s s y j  s 3 s o  -  j  a p  o r i s l s a .

Moskwa, 6 października. Bos. Agen- 
cya telegr. donosi: Przybyły tu  g enera ł We- 
liczenko, pod którego kierownictwem  doko­
nano obwarowania rossyjskich stanowisk na 
placu wojny w Azyi wschodniej, oświadczył, 
że dzięki tym  obwarowaniom K uropatkin 
zostawiwszy w Liaojanie niewielką liczbę 
wojska, zaatakował ze znaczną częścią swej 
siły zbrojnej Kurokiego. W ykonany świetnie 
odwrót z pod Liaojanu wcale nie wywarł 
wpływu na strategiczne położenie armii ros- 
syjskiej. W eliczenko nie wierzy, aby się udało 
Japończykom obejść Rossyan koło Tielinu. 
Długa nieczynność Japończyków daje się 
wyjaśnić ogromnemi ich stra tam i wynoszą­
ce mi około 80.000 ludzi koło Liaojanu. — 
Rossyanie mieli tam 3 000 zabitych i 13.000 
rannych. Utworzenie nowych oddziałów J a ­
pońskich uważa W eliczenko za rzecz n ie ­
możliwą. Japończycy muszą się ograniczyć 
na uzupełnianiu poniesionych strat.

Petersburg, 6 października. Nowoja  
W rem ia  upoważnione je s t do oświadczenia, 
że paryska wiadomość, jakoby rossyjski am­
basador w Pekinie prow adził rokow ania w 
sprawie sprzedaży kolei m andżurskiej Chi­
nom, je s t zmyślona.

Brisbane, 6 października. N adeszła 
tu wiadomość, że widziano dwa rossyjskie 
okręty wojenne koło północnych wybrzeży 
A ustralii.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6październ ikal904 . Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 678 '— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt, 782 '— , 
Akcye Anglobanku 2 8 4 '—, Akcye U nionban- 
ku 54P50, Akcye Landerbanku 456-—, Akcye 
B ankyereinu 554'75, Akc. B odencred it974 '— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 549*— , 
Akcye kolei państw ow ych 655-50, Akcye ko­
lei Południowej 87 50, Akcye kolei E l- 
bethal 42P 50 , Akcye kolei Północnej 
5525 '—•, Akcye kolei czerniowieckiej 
579' — , Akcye A lpiny 483 75, Akcye Rima 
M uranyi 5 2 7 '—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 2431 '— , Akcye Fabryki broni 
507'— , Akcye Tureckie tytoniowe 348-— , 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1072 '— , Obligacye węgierskiej 
indem nizacyi — , R enta majowa 100 '— ,
A ustryacka R enta koronowa 1 0 0 '—, W ę­
gierska R enta koronowa 98'10, 56 1.
L isty  Tow. kredytowego ziem. 99'50, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 9 9 '—, 4 i pół prc. 
L isty Banku hipotecznego 10170 , 5 prc. 
L isty Banku hipotecznego 112' — .

Odpowiedzialny re d a k to r : 

Adam Kr a o h o wi e o k i .
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Nadesłane.

£awiarnie „Wiedeńska“
z n a k o m i t a i  k a w a .

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

S o k u l  I  L f l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

O d e iy t
prof, Ludwika Favre

l i te r a ta  fran cu sk ieg o  
odbędzie się w piątek, dnia 7. paździer­
nika b r. w sali Kasyna Miejskiego. 
Początek o godzinie 7-ej Bilety zama­
wiać można w księgarni Gubrynowicza 

i Schmidta.
Krzesło pierwszorzędne 3 kor., drugo­
rzędne 2 kor., wstęp na salę 60 hal.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie :
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONIOLE 

rosyjskie: 
NOWOJE WREMIA 

n ie m ie c k ie : 

FRANKFURTER ZEITUNG

Biuro dzielników, Pasaż Hsusmkna 9.
© 3 © © < S © © H 9 © © © © © © ©

W  y  k  a  z

p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

5. października 1904
24 — 3 — 66 — 36 — 75

Następne ciągnienia odbędą się dnia 19. 
października i 2. listopada 1904.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w  dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.
W yższe wykształcenie dla Pań.

J ę z y k i : fran cu sk i, ang ie lsk i, n iem iecki (także p rzy ­
gotow anie do m atu ry  i in n y ch  egzam inów  z n ie ­
m ieckiego). L ite ra 'u ra  powszechna, h isto ry*  s«tuki, 
h isto rya  filozofii. Dr. FE L IO Y A  NOSSIG, ul. Osso­

lińsk ich  1. 11, I I I .  schody.

Ciągnienie nieodwołalnie 22. października 1904.

Losy loteryjne c. I mi Policyi bo 1 K.
1500 w ygranych, z tego lOO głównych w artości

5 0 . 0 0 0  k o r o n .
Pierw sze w ygrane po K. 25 .000 , 5000, 1000, 
zostaną n a  żądanie po strącen iu  praw nie u- 
stanow ionyeh podatków  od w ygranych oraz 
p . stącen iu  10“/,, g o tó w k ą  w y p ła c o n e . 

L O S Y  nabywać m ożna we w szystkich k a n ­
torach wyrci-my, trafik ach  i io lle k tu ra e h  lo­
tery jnych . — K ażdy nabyw ca losu otrzym uje 

listę  c iągnień  b ezp łatn ie  i franco.
C. k. Biuro Ifiteryl Poflcyi, Wiedeń, I., Schot- 
tenrlng II, (w budynku o. k. D yrekeyi Policyi).

C E J f J f I K  

lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej
Lwów, dn ia  6. październ ika  1904.

I .  Akcye za sztukę.
B anku h ip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 
B anku gal. d la  han d lu  i przem 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a

w l ik w id a e y i ..................................
Kol. gal. K ar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ....................................... •
Kol. Lw ów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarn i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ............................
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. . 
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) ©
I I .  Listy zastawne za 100 kor. *

Banku h. g. 5°/„ w. a. wyl. z 10% ® 
4'/«°/n „ los w 50 1.

” 41/* „ 601. po 200 k. ■«» rł n , , w i r cri 1 ®kraj. 4 l /» *  „ los w 51 1- _
„ 4 °jo „ los w 57 1. *

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw . ^  
sza emisy a) . . ■ • ■ ■ ■ a

Tow. k red . ga lie . ziemsk. 4% 0
los. w 41';, l a t - ..........................a,
4% los. w 56 l a t .....................a

I I I .  Oblig;! za 100 kor. M 
Gai. funduszu propin . 4% w. a. jjj 
Buków, funduszu propin . 5%  w. a. ^  
Kom unalne B anku kr. 5 % (2 em.)

„ n 41/, % (6 em.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% ' po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873

„ 4% po 200 kor. z ro ­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
.  „ - 4 > / , %n 200 „

IV. Losy.
M K rakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat o e s a r s k i ............................ .....
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li rosyjskich srebrnych .
100 rub li rosyjskich papierowych 
i 00 m arek niem ieckich . . . .

p łacą żądają
w alutą koron
K. h. | K. h.

545 — 555 —

— — 260 -

575 — 585 —

350 — 370 —

400 — 410 —

111 25 
101 50

98 80 
101 50
99 20

102 20 
99 50 

102 20 
99 90

99 80 --------

99 80 
99 20 99 90

99 60 
102 80 
102 60 
101 30 

98 90 
98 80

100 30

102 -  
99 60 
99 50

99 30 
97 -  

101 10

100 -  
97 70 

101 80

85 - 91 -

11 26 
19 -  

250 -  
253 — 
117 20

11 40 
19 25 

253 -  
255 — 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 5. paźdz iern ika  1904.

A. O gólny dług państwa. płacą żądają 
sdnolity d ług  państw a w banknot.
m a j - l i s to p a d .......................................
s ty e ze ń -lip iec ..................................

99-70
99-65

99-90
99-85

Koronowa waluta. p łacą żądają
Jedno lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p i e ń ........................................10035 100-55
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 100-30 100-50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. — -------
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154 65 155-65
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 184- -  186 50
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 6 3 - -  2 6 7 - -
„ 1864 po 50 z ł.....  263—  267 -

L isty  zast. dom enpańst. po 1 2 0 z ł.5 p r. 293 75 294 75

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w B adzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................... U 9 ‘55 119 75

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 p r. . . . 99-60 99-80

C. O b lig acy e  k o le jo w e .
Koi. A rcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 99-70 100-70
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-35 119-35
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5“/«

pr. (ostemp. a k c y e ) ....................... 508 — 510-—
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 51/, p r ................................................. 127-75 128 75
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r .................  99 55 100 50
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 p r. 99-55 100 55

O b lig acy e  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe)
Kol. Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r. — — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —- —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ........................................ • 1 0 0 - -  100-90
Kol. Czeskiej emiss z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.  ........................................93 85 100-85
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ...................................................  99-35 100-35
Kol. galie. K arola Ludw ika za 200,

100 z ł 4 p r .......................................99 65 100 60
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 p r. . . . . . .  99‘75 100-75
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .  118' — 119 —

D„ D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej)
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — — —

„ „ n w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..........................................  97 80

W ęg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 161 —
„ poć. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209 -
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 208 —

E . O b lig acy e  in d em n iza cy jn e .
Kroaeyi i S ław onii ............................  98 50
W ęgier za 100 zł, 4 p r ........................... 97 55

F . In n e  p u b liczn e  pożyczki.
Losy re g u ł D unaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r...................................   . . . 275 —
Poż. reguł. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 106 70
Poi. kraj. Bukow iny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r ......................... . . 98 75

OS-  
ieJ -  
211—  
211—

98-55

281- -  
107-70

99 75

Koronowa w aluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................
Gal. poż. kr. z r . 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R enta włoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

A nglo A ustr. banku los w 30 1.41/, pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 p r .

Bukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ n r , , ,  1°S 4 Pr-

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 '/ ,  p r. .

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r ............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t
n n n n * pr. 0̂S- ^  â t

n 4 pr. stare . .
n „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego d la  Galieyi Lodom,
41/, pr. 511/, la t  zwrotne 

Banku Krajowego oblig. komun. 2em i-
gya 5 p r ...................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini- 
sya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. .

B anku kr. losy 571/1 1. za 200 k. 4 pr. 
Auetro-węg. banku 40’/ ,  la t los. 4 pr.

„ „ „ 50 la t los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem  pierw szeństw a 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r ............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr.

- .  » n » » 1887 4 pr.
» » „ n n 1888 4pr.

n n n n n n 18914 pr.
Kolej Lw ów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r ...........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „  „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
* „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. .
Zakład kred. d la  hand. i przem . 100 zł
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta In sb ruku  20 zł.
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta L ubiany  20 zł. . .
P a lfy  40 sł. as k .....................................

p łacą żądają

103-35 J 04-35

98-90 99-90
99-30 100-30

96-65 97-65

9 3 - - 9 7 - -

lis ty  d łużne

9955 i00-55
3L0 — 320 —
2 9 7 - - 308- -
104-65 105-65
9895 99-50

111 — 1 1 2 -
101-50 102-50

99-— 100 —
98-80 99-80

100 — _■_
99 75 100-50
------- —"—

101-40 102-40

103-— 103-50

101-60 10220
98-75 99-75

100-50 101-50
100-45 101-45

1 0 7 - - 1 0 8 -
116-50 —•—
101-40 102-40
101-30 102 30
101-50 102-50
101-90 10290

9225 93 25

9915 100-15

110-25 11125
110-25 11125

99-15 10015

20 70 2170
479 - 489 -
1 5 6 - 167-—

78 — 83-—
8 5 - - 90- —
69 - 7 1 - -

163 - 172 —

K oronow a w aluta. p łacą  żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 53 85 55.85
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2 9 1 0  SC"—
Losy fund. areyks. R udolfa 10 zł. . 65 — 70- -
Salma 40 zł. m k....................................... 221"— 231- —
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 77-— 81—
St. Genois 40 zł. m k..............................— •— —■—
Pożyczka m. S tanisław ow a 20 zł. . —■— —•—

„  T ryestu  100 zł. mk. 41/, pr. —■— —■—
„ „  T ryestn 50 zł. 4 pr. . . 230-— 300- -

K. Akcye banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 284 — 285-— 
Peszt, banku nandl. 500 zł. . . . 2855-— 2865 — 
Zakł. kred. d la  han d lu  i przem . . . t>7 7 — 678 — 
W ęg. banku kredyt. 200 zł. . . . 783-— 784—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 536 — 538 —
Galie, banku hip. 200 z ł...................... 549—  551 —

„ „ d la  hand l. i przem . 200 zł. 270 — 290 —
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 4»6 ł0  457 50 

„ Austro-w ęg. 1400 k. . . .  1649—  1659—  
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 539 — 540 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246-50 247 50 
Z iynosteńska banka 100 zł. . . .  249-— 250—

L. Akcye Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 432-— —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 410-— 480—
Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. . 5505 — 5525-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw .) 2*0 zł. — ■— —■ _
Kol. Lwów-Bełzee (ake. p ierw .) 200 zł. 

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578—
392—

580—
4O0—„ wsebod.-gaiie.-lokaln. 200 zł.

„ państwowych 200 z ł.......................—■—
„ południowej 200 z ł..........................
„ węg. galie. I. 200 z ł......................  407 —

A ustr. Tow. żegl. n a D u n a ju 5 0 0 z ł.m k . 866—

M. A kcy e  P rzedsięb iorstw  przem ysłowych.
Tow. kopalń  w ęgla w B riii  100 zł. . 661-— 655—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1067 —
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 483 25 
P ragsk iego  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 2435 —
Sehodniey 500 kor.................................... 703—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  —-—
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 315—

N. W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . 117-40
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r. . 239 45
Paryż za 100 franków  . . . .  95-20
P e tersb u rg  za 100 ru b li 51/, pr. 253- —
Niem ieckie banki . . . .  117 40
W łoskie b a n k i ................. 951 5
Francusk ie  b a n k i ........ 95 05
Szw ajcarskie b a n k i ........... 95’05

O. W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i ................ 11'34
A ustr. węg. 8 gnid. złota moneta —•—

408—
869—

1077—  
434-25 

2*4» -  
707- -

318—

117-60 
239-65 

95 35 
254 -  
117-70 

95 30 
95-17V, 
95-17'/.

11-38

2 0 - f ra n k 5 w k a .................................. 19-04'/, 19"07
2 0 -m a rk ó w k a ..................................  23-48 23-56
R osyjski pó łim peryał . . . .  —•— —■—
N iem ieekiebanknotyzalO O m arek 11740 117-60
W łoskie banknoty  za 100 l i r  . 95 15 96 35
R u b le ...................................................  2 53*/« 3 64«/4

ń  a s  *  j e  i s s F  i s r  w  j ę

Ucytacye.
L . cz. B 1348/4 (4) (82 i4 8 - 3 )
Zobowiązany A ksenty Tkaczowski w W ikto­

rowie.
Na żądanie Jan a  M agnowskiego roln i­

ka w Jezupolu odbędzie się dnia 9. listopa­
da 1904 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie mzej wymienionym, w biurze Nr.
9 licytacya realności objętej lwh. 154 ks 
gr. gm. kat. W iktorów wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 1 siekiery, 1 ko­
sy, 3 sierpów, 1 ryskała, 1 grabi.

N ieruchom ość wystawiona na licytacyę 
je s t ocenioną na 3464 kor. 50 hal., przyna­
leżności zaś na 6 kor 50 hal.

Najniższa cena wynosi z przynależao- 
ściami 2309 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) inoża każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
t e r / i  inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli uie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
itamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

0- k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 22. w rześnia 1904.

L. cz. B. 877/4 (4) (8250 2 — 3)
N a żądanie c. k. Dyrekeyi galicyjskie­

go funduszu prupiaacyjnego we Lwowie od­
będzie się dnia 27. października 1904 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. 2 licytacya rea l­
ności lwh. 884 j 404 gminy Wolczyszczo- 
wice. Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione pierwsza n* 1302 
kor. 40 hal. druga na  338 kor. 40 hal.

N ajniższa cena wynosi pierwszej 868 
kor. 27 hal. drugiej 225 kor. 60 hal., poni 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4 podpisanego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 10. września 1904.

dnia 7. października 1904.

L. cz. E . 1152 4 (7) (8244 2 - 3 )
N a żądanie Dr. A. Jonasa adwokata 

kraj. w Stai.isławowie odbędzie się dnia 31. 
października 1904 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 9, licytacya a) 1/4 części realn. lwh. 
1621, b) 1/4 części real. lw h. 1624, c) 2/4 
części real. lwh. 1625 gm iny Jezupol.

Nieruchomości wystawione na  licyta­
cyę są ocenione a to ad a) na 60 kor., ad
b) na 275 kor., ad c) na 220 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
40 kor. ad b) kwotę 183 kor. 33 hal., ad
c) kwotę 146 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokum enta (w y­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protoko­
ły  ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wym ienionego i nie w skażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych n ieru ­
chomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 14. września 1904.

L. cz. E. 442/4 (6) (8301)
Dnia 26. października 1904 o godz. 10 

rano, odbędzie się dobrowolna licytacya re­
alności położonej w Założcaeh objętej whl. 
369 w celu zalesienia współw łasności tej 
realności.

Najniższa oferta wynosi 540 kor., wa- 
dyum 5 i  kor.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 15. w rześnia 1904.

L. cz. E. 1426/4 (4) (C292)
Na żądanie A braham a Fiebera kupca 

w Kosowie odbędzie się dnia 31. października 
1904 o godzinie 10 przed południem w tut. 
sądzie Nr. 39 licytacya realności obj. lwh. 
81 gm. Horod.

Oceniono na 2860 l^or.
Najniższa oferta 1906 kor.
W arunki i dokum enta w biurze Nr. 39. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 19. września 1904.
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L. 16.318/904

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i w ina, moszczu 

w innego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1905 
a warunkowo z zastrzeżeniem  milczącego odnowienia względnie wypowiedzenia kontraktu 
dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok lub bezwarunko na  trzy lata t. j. od 1. stycznia 
1905 do 31. g rudnia  19U7 rozpisuje się publiczną Icytaeyę a mianowicie celem zabezpie­
czenia podatku spożywczego od m ięsa na dzień 26. października 1904, zaś celem zabez­
pieczenia podatku spożywczego cd wina na dzień 27. października 1904, od godziny 8-mej 
rano do godziny 12-tej w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w IO®/0 wadyum można wnosić na ręce D yrektora okręgu 
skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia poprzedzającego term in 
ustnej licytacyi.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę nie wygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczęd­
ności i losy nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne ani jako kaucye dzierżawne.

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacjach m ają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzem plarzach po myśli reskryptu  c. k. M inisterstw a skarbu
z dnia 17. lipca 1903 L. 10067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu w innego i owocowego obowiąza­
nym  jest po myśli §. 2 ustaw, krajów, z dnia 4. lipca 1899 Dz u. k. N r. 93 pobierać 
dodatek krajowy do Dodatku spożywczego od wina moszczu winnego i owocowego, jak  
długo ten dodatek krajowy istn ieć będzie i za prawo tego poboru dodatku krajowego opła­
cać 30%  od czynszu dzieiżawnego podatku spożywczego.

Zm iana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zm iana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe w arunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnow ie
tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego na­
leżących.

’T ? v r" 3 7 - l r a ,2 S  o ł ^ r ę g r ć c w  d . z I e r ż a , - w r x 3 r c Ł i _
I. Podatku spożywczego od mięsa.

(8108 3 —3) Die voa dem betreibendem Glaubiger 
' m ittelst S cbrftsa tzes Yorgeschlagenen ued 

hiem it festgestellten Y ersteigerungsbedingun- 
gen und die auf die Liegensehaften sich 
beziebenden U rkunden konnen yon den 
Kaullustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer N r. 39 w ahrend der Ge- 
scbaftsstunden eingesehen werden.

K. k. Bezirksgericht, A btheilung 1Y. 
Kosów, den 19. September 1904.
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Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cen
wywoł

K

a
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~  h

złożyć
m ają

wady
K -

się
ee
urn

h

Klasa taryfo­
wa

Licytacya ustna 
odbędzie się

1 Czchów 1830 98 183 — III. kl.

2 Mielec 9720 — 972 — »
dnia 26. października 
1904 od godziny 8 
rano do 12 w po­
łudnie w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skar­
bowego w Tarnow ie

3 Ryglice 971 — 97 — r>

4 Zakliczyn 2480 — 243 — n

5 Tarnów 76686 

II. P<

79

datki

7669 

i  spoźywrczegc

miasto z przed­
mieściami w 

I. kl. 
inne miejsco­
wości w III. kl.

od wina.

c3- Xł Sis s
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

złożyć się 
mające 

wadyum
Klasa taryfo­

wa
Licytacya ustna 

odbędzie się
Gi a ' K h K h

i Brzesko 849 99 65 —

2 Czchów 181 — 18 —
£  ® 2

3 Dąbrowa 970 — 97 —
LOL-00rH

O « ^

4 Jodłowa 67 — 7 — oo
N

'-o
o

o  o  bn03 f t *  
—1 £

5 Mielec 850 — 85 — <73
GG

JS

5 -V ”

6 Przecław 249 — 25 —
P

O
83

&
2  O M

7 Ryglice 146 — 15 — Ta
ry

! . O
!>• P "S.

2 o*

8 Tarnów 6406 — 641 —
•2a  ?  ^
T3 00 P |

9 Żabno 1020 — 102 —

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Tarnów , dnia 22, września 1904.

L. cz. E . III . 1531/4 (5) (8286)
D nia 16. listopada 1904 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 18, odbędzie się licytacya 1 2  
realności lwh. 342 gm iny Łanczyn wraz z 
przy należnościami.

Nieruchomość, wystawiona nalicytaeyę, 
jest ocenioną na 1077 kor. 50 hal.

N ajniższa cena wynosi 538 kor. 75 hal.
W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. 18.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dn 'a  24. września 1904.

G. Z. E, 1064,4 (5) (8291)
Verplichtet9r: Verlassenschafc nach Moses 

H ersch M tihlbauer.
A uf Betreiben der prot. F irm a W obl & 

Knopfelmaeher in W ien findet am 28. Octo- 
bar 1904 yorm ittags 10 U hr bei dem unten 
bezeiebneten Gerichte Zimmer 39 in  Kossów 
die V ersteigerung der Realitaten a) E Z. 
125, b) 2/12 E. Z. 360 und 2/7 E. Z. 126 
Gemeinde Kosów.

Die zur V ersteigerung gelangenden 
Liegensehaften sind bew ertet a) auf 2140 
Kronen b) auf 620 K ronen und c) auf 386 
Kronen.

Das geringste Gebot betrag t bei a) 
1070 Kronen bei b) 310 Kronen und bei c) 
193 K ronen unter diesem Betraget findet 
ein Yerkauf n ich t statt.

L. cz. E. 2861/4 (10) (8280)
Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie, W incentego M atuli we Lwowie i Ma- 
ryana Krzyżanowskiego w Tarnopolu, odbę­
dzie się dnia 28. października 1904 o godz. 
10 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 22 w Tarnopolu, licy­
tacya realności lwh. 657 ks. gr. gm . kat. 
Tarnopol objętej, pod Nr. sp. 952 przy ul. 
Strzeleckiej niższej położonej, składającej 
się z jednej willi i domu na  podwórzu po­
łożonego wraz z przynależnościami, skhdają- 
cyrni się z 14 okien podwójnych, 14 zaluzyi 
płóciennych i iO kluczy różnego rodzaju.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cy ę, jest ocenioną na 27620 kor., przynależno­
ści zaś na 332 kor.

Najniższa cena wynosi 13976 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d .) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają, w /jjtręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, (W z ią ł III.
Tarnopol, dnia 21. wrżeśnia 1904.

L. cz. Prez. 2442 16/4 (8273)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 
dla domu więziennego w Tarnowie na  rok 
1905 odbędzie się w dniu 18. października 
1904 o godzinie 10 rano w c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnowie publiczna licytacya 
in  minus.

Potrzeby i 10 prc. wadya są następu-
j%ce •

111 sągów czyli 337-4 m kub. drzewa 
opał. buków. 366 kor.

664 kg. 768 g r. nafty, 29 kg. 408 gr. 
świec łojowych i 123 m. 36 cm. knotów do 
lamp 25 kor.

211 kg. 870 gr. m ^dła do p ran ia  9 
koron.

7560 kg. słomy żytniej długiej 15 kor.
Narzędzia robocze w ilości 201 kor. 

85 hal. — 20 kor.
Sprzęty domowe i więzienne w ilości 

,247 kor. 85 hal. — 25 kor.
Przedsiębiorcy m ają ustnie licytować, 

lub wnieść pisem ne oferty zastosowane do 
warunków licytacyjnych, które w Prezydyum 
c k. sądu obwodowego przejrzane być mogą.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego
Tarnów, 27. września 1904.

L. 20.652/04.

Obwieszczenie licytacyi.
(8256)

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Czortkowie rozpisuje 1 publiczną licytacyę ce­
lem wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od : I. mięsa. II. wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na trzy 
lata t. j. na rok 1905, 1906 i 1907 bezwarunkowo lub waiunkowo na  rok 1905 z milczą- 
cem przedłużeniem  kontraktu na rok 1906 względnie 1907.

Licytacya ta  odbędzie się dniaj 20. października 1904 o godz. 9 przed południem
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie.

Każdy m ający chęć licytow ania ma złożyć jako wadyum 10%  ceny wywołania.
Pisem ne oferty stemplem na  1 kor. i w powyższe wadyum ziunatrzone opieczęto­

wane i zaadresowane z uwidocznieniem na  kowercie przedmiotu dzierżawy należy wnosić 
najpóźniej do godziny 1 po południe dnia 19. października 1904 na ręce D yrektora okręgu 
skarbowego w Czortkowie.

Oferty konkretalne są wykluczone.
Kwity kasowe opiewające na kaucye niew ygasłych dzierżaw, książeczki kas oszczę­

dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjtnywane, tak samo nie będą uwzglę­
dniane oferty za późno wniesione.

Do dzierżawy przypuszcza się każdego kto wedle ustaw  nie je s t wykluczony od za­
wierania kontraktów.

Zastępcy m ają się Wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub notaryal- 
nie uwierzytelnionem.

Bliższe w arunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgi skarbowego W % or- 
tkowie, tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.

W ykaz przedmiotów, które będą wydzierżawione:
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
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L. 18042.

Obwieszczenie licytacyi
(5255)

celem wydzierżaw ienia prawa poboru podatku spożywczego od m ięsa i w ina w niżej po- 
szczególnionyeh okręgach dzierżawnych na przeciąg jednego roku od 1. stycznia 1905 do 
końca grudnia 1905, bezwarunkowo lub na przeciąg la t trzech t j. od 1. stycznia 1905 
do końca grudnia 1907, również bezwarunkowo lub warunkowo t. j. z zastrzeżeniem w y­
powiedzenia kontraktu na drugi, względnie trzeci rok dzierżawy rozpisuje się niaiejszem  
pod w arunkam i zawartym i w równocześnie wydanym  stąd drukowanem obwieszczeniem 
publiczną licy tac ję , która się odbędzie w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Jarosław iu 
zapomoeą ustnych i pisem nych nadaży, a to na wydzierżawienie prawa poboru podatku 
spożywczego od nięsa w dniu 24. października b. r. zaś na wydzierżawienie praw a poboru 

podatku spożywczego od wina w dnia 25. października b. r.

N
o d m i ę  s a

O
P -
e8
t*3

Okręg dzierżawny
Klasa
taryfy

cena wywołania 
na każdy rok

Złożyć się mające 
10'/„ wadyum 

wynosi
3 Koron hal. Koron hal.

1 Cieszanów m . 16167 — 1617 —

2 Jarosław I. i III. 82500 — 8250 —

8 Leżajsk III. 5917 — 592 —

n
o d w i  n a

o
P h

a* Okręg dzierżawny Cena wywoławcza 
na każdy rok

Złożyć się mające 
10%  wadyum 

wynosi

Koron hal. Koron hal.

1 Cieszanów 404 — 41 —

2 Grodzisko 53 — 6 —

3 Kańczuga 150 15 —

4 Leżajsk 330 — 33 —

5 Ł iń cu t 1000 — ICO —

6 Oleszyce 186 — 19 —

7 Radymno 1025 - 103

8 Sieniawa 422 — 43 —

9 Żołynia 226 30 28 —

Termin
licytacya ustna odbędzie się w biurze 
w Jarosław iu : co dc dzierżawy podatku od 

w ina w dniu 2ó. października 1904 r

licytacyi
Sr. 3 c. k. Dyrekeyi 

mięsa w dniu 24, za 
nigdzy godz. 9 a 12 p

okręgu skarbowego 
ś co do podatku od 
rzed południem.

Każdy mający chęć licytow ania ustnie lub za pomocą ofert pisem nych, ma złożyć 
wadyum wynoszące 1 0 ® ceny wywołania. Na obligacye należy sporządzić spis w 3 egzem­
plarzach na  przepisanym druku w myśl reskr. Minist. z 17. lipca 1903 L. 10067. Oferty 
pisemne wygotowane w przepisanej formie i zaopatrzone w powyższe wadyum, tudzież 
ostemplowane znaczkiem na 1 K należy wnosić osobno na każdy poszczególniony przedmiot 
dzierżawny najpóźniej do 9 godziny przed południem w dniu licytacyi t. j. do chw ili roz­
poczęcia licytacyi usinej do rąk  c. k. D yrektora okręgu skarbowego w Jarosław iu.

Telegraficznych nadaży nie przyjm uje się.
K onkretalne n ad a rz  ustne jak  i pisemne są wykluczone.
N a podstawie §. 10 ustawy krajowej z 4. lipca 1899 (Dz. ust. kr. N r. 93) obowią­

zani są dzierżawcy p ra n a  poboru podatku spożywczego od wina, moszczu w innego i owo­
cowego na rządanie galicyjskiego W ydziału krajowego pobierać dodatek krajowy w wyso­
kości 30%  państwowego podatku spożywczego i za prawo poboru tego dodatku uiszczać 
30%  czynszu dzierżawnego razem  z czynszem dzierżawnym  państwowym  w ratach mie­
sięcznych w dotyczącym c. k. Urzędzie podatkowym.

Zm iana tego dodatku krajowego, ma taki sam skutek, jak  zm iana taryfy podatku
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w J a ­
rosławiu tudzież w biurach tutejszo okręgowych c k. Nadzorów straży skarbu w Ciesza­
nowie, Jarosławiu, Lubaczowie, Majdanie sieniawskim i Przeworsku.

C . k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław , dnia 29. w rześnia 1904.

L. cz. E. 1661/4 (7% ; (8294 1— B)
Na żądanie M ajera M andla w K utach 

odbędzie się dnia 21. października 1904 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya real­
ności lwh. 644 gm. Stare Kuty.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
je s t ocenioDą na 450 kor.

N ajniższa cena wynosi 800 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
prząjrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obee k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczal leży zgło­
sić do sądu najpóźniej przj .naezonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roczczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 17. w rześnia 1904.

L. cz. E. 137/2 (118, 114, 115, 116, 117)
(8270 1—3) 

O b w i  e s z c z e n i e .
W spraw ie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytow ego ziemskiego we Lwowie przeciw 
Albinowi K uaz o 4 ra ty  pożyczkowe pa 6 i2 
kor., 4 raty  po 1521 kor., 5 ra t po 616 kor. 
i 4 ra t po 720 kor. z pn. zastanaw ia się po- 
zwoloną uchw ałam i tutejszego sądu z 30.

stycznia 1904 1, cz. E. 12/3 (1) i z dnia 
15. stycznia 1903 do 1. 8/3 (1) egzekucyę 
przez licytacyę dóbr Podwerbce wyk. hip.
1. 324 księgi gruntow ej dla większych po­
siadłości tutejszego sądu objętych i dozwolo­
ną uchwałą c k. sądu powiatowego w Ober- 
tynie z dnia 5. grudnia 1903 do 1. cz. E. 
2010 3 (1) licy tac ją  posiadłości objętej wyk. 
hip. 1. 142 księgi gruntow ej gmiDy kat. 
Podwerbce wskutek wniosku ze strony d łu ­
żnika A lbina Kunza, w m yśl § 201 ust. 3 
ord. egz. względem w ykonalnych wierzytel­
ności gal. Towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego 14.494 kor. 50 hal. zpn., Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
27.369 kor. 10 hal. zpn. i Sam uela Horo­
witza 1000 kor. zpn.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 9. września 1902.

L. cz F . 843/4 (4) (8287)
Na żądanie spadkobierców błp. Mosesa 

Leiby Scherfa zastąpionych przez m atkę Ittę  
Lee Seherf odbędzie się dn ia  10 października 
1904 o godz. 9 ra so  w sadzie niżej wym ie­
nionym, w biurze Nr. 30 w tut. gm achu 
sądowym licytacya realności lwh. 319 i 1/8 
części realności lwh. 346 gm. kat. Dąbki 
wraz z przynależnośeiami, składającem i się 
z studni i drzewa.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na a d l )  480 kor., ad 2) 
268 kor. 33 hal., przynależności zaś na 21 
kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 320 kor. 
ad 2) 193 kor. 11 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 29.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla w zm iankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 3. sierpnia 1904

(8313)
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 18. października 1904 o godzinie 
9 rano, odbędzie się w kaneelaryi podpisa­
nego sprzedaż w szelkich w ierzytelności m a­
sy konkursowej H erseha Leiby Sobla z Mi- 
kuliczyna z wolnej ręki także poniżej warto­
ści nom inalnej.

W ykaz wierzytelności sprzedać się ma­
jących, tudzież warunki licytacyjne przejrzeć 
można do dnia 18. października codziennie 
w godzinach urzędowych w kaneelaryi za­
rządcy masy.

D elatyn, dnia 3. października 1904.
Dr. Izydor Berlstein, 

zarządca masy konk. H erseha 
Leiby Sobla.

Konkursa.
L. 100 (8315 1 - 3 )

K O N K U R S .
0. k. Starostwo w Zborowie rozpisuje 

niniejszem  konkurs na dwie posady prowi­
zorycznych pomocników kancelary jnych  za 
dziennem wynagrodzeniem  po 2 kor. 20 hal, 

Kandydaci wykazać się muszą dokła­
dną znajomością języka polskiego i ruskiego 
w słowie i piśmie, tudzież dostateczną zna­
jomością języka niem ieckiego.

Termin wnoszenia podań do 20. pa­
ździernika 1904.

Z c. k. Starostwa.
Zborów, dn ia  5. października 1904.

N r. 3701.4 (8802)
K O N K U R S .

Przy c. k. Zakładzie karnym  dla męż­
czyzn we Lwowie je s t do obsadzenia jedna 
ew entualnie dwie posady dozorców więźniów 
IV. klasy płacy oraz przepisanem  ubraniem 
służbowem i dzienną porcyą chleba wagi 
840 gramów.

Ubiegające się o tę posadę w inni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostem plow a­
n e  i w m yśl §. 2. przepisu służbowego dla

straży więziennej, udokum entow ane podania 
w drodze swej przełożonej władzy do Dy- 
rekcyi c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn 
we Lwowie najpóźniej do dnia 7. listopada 
1904 r.

Mianowaui obowiązani są do złożenia 
egzaminu z przepisów służbowych najpóźniej 
w przeciągu 1 (jednego) roku i to pod ry- 
gort-m uwolnienia ze służby. Od powyższego 
egzaminu uwolnieni są podoficerowie mia­
nowani na  podstawie certyfikatu wojskowego.

O. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
dla mężc-zyn we Lwowie.

Lwów, daia 3. października 1904.

Kuratele.
L. cz. L. 15 4 (2) P. 183/4 (7392 3 - 3 )

Dmytro Hum eniuk syn Iw ana z Osław 
białych uznany został umysłowo chorym a 
kuratorem  jego ustanowiony został Iw an H u ­
meniuk syn W asyla z Osław białych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, doiy 16. czerwca 1904.

L. cz. P. 147/4 (3) (7288 8 - 8 )
Nad Em ilią D ilchówną i K aroliną Dil- 

chówną z Biegonic zawieszono kuratelę z przy­
czyny niedołęstwa umysłowego a kuratorem  
ich ustanowiono Jakóba Butza z Podrzecza. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 20. sierpnia 1904.

L. cz. L. 10/4 (6), P . 199/4 (7350 3 - 3 )
Za m arnotraw cę uznano M ichała Ma- 

siewicza s. Oleksy zamieszkałego w Dela- 
tynie.

K uratorem  jego ustanowiono P e tra  Ku- 
charuka syna Iw ana w Delatynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Delatyn, dnia 12. lipca 1904.

L. cz. L. 7/4 (6) (7284 3 - 3 )
Z i umysłowo chorą uznano Antoninę 

Śliwową w Lipowem.
Kuratorem  jej ustanowiono Jan a  Śliwę 

w Starej wsi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 16. czerwca 1904.

L. cz. A. V III. 53/4, P . V III. 69/4 (7)
(7450 3 - 3 )

Jędrzej Jarząbek syn W ojciecha od­
dany został pod kuratelę z powodu niedołę­
stw a umysłowego.

Kuratorem  jego ustanowionym  został 
Józef Jarząbek z Bańskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V III. 
Nowy Targ, dnia 6. lipca 1904.

L. cz. P. 159/4 (12) (7454 3 - 3 )
Jan  Zadwórny z Chlebowie świrskich 

uznany został m arnotrawcą, kuratorem  jego 
ustanowiono M ichała Hawryszków z Chlebo­
wie świrskich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, dnia 7. czerwca 1904.

L. cz. P. VI. 219/4 (3) (7407 3 - 3 )
N ad umysłowo chorym Grzegorzem Ma- 

tusów, konduktorem kolejowym zawieszono 
kuratelę, kuratorem  Karol Kulm ann ze S ta ­
nisławowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 24. sierpnia 1904.

L. cz. P . V II. 186/4 (8) (7508 8 - 3 )
A gnieszka Bahrij, żona Ja n a  z Bisku- 

wic została uznaną m arnotraw ną, a jej ku­
ratorem  ustanowiono Jan a  Iw anczyszaka 
z Biskowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V II. 
Sambor, dnia 20. lipca 1904.

L. ez. P . 112/4 (5) (7453 3 - 3 )
Ludwik Urbanek, woźny przy c. k. są­

dzie powiatowym w Pilźnie uznany umysło­
wo niedołężnym.

K uratorem  jego ustanowiony M ichał 
Moskal, woźny przy c. k. Urzędzie podatko­
wym w Pilźnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, 2. września 1904.

L. cz. L. 2/4 (5), P . 5 4 (8195 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

ustanawia kuratelę nad M ieczysławą Kozłow­
ską właścicielką połowy majętności tabular­
nej Baranie Peretoki z powodu stwierdzonej 
przez znawców choroby umysłowej a kurato­
rem ustanaw ia p. Adolfa M ussila, właściciela 
realności we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 7.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II. 
Lwów, dnia 17. września 1904.



L. cz. P . 78/4 (9) (7415 3 - 3 )
Paw ła R utkę z Ciężkowic uznano m ar­

notraw nym , kuratorem ustanowiono W ojcie­
cha Sochę z Ciężkowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 21. lipca 1904.

L. cz. P. 18/4 (5) (7861 8 - 8 )
Jurko Botiuk Stefana z M ołodyłowa 

uznany umysłowo niedołężnym, kuratorem  
jego W asyl Hodowaniec z Mołodyłowa.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Ottynia, dnia 80. kw ietnia 1904.

L. cz. P . 96,4 (5) (7360 8 - 8 )
Prokop Piotrowski ze Strupkow a uzna­

ny m arnotraw cą, kuratorem  jego Fedor Pań- 
ezoszak ze Strupkowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 5. lipca 1904.

L. cz. L. 5/4 (4) (7259 3 - 3 )
M aryanna z Ciesielskich Gąsiorowa 

z Gołęczycy uznana m arnotraw ną. Kuratorem 
jej ustanow iony Ja n  Gąsior z Gełęczyny.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I  
Pilzno, 15. czerwca 1904

L. cz. L. 19/8 (12) (7818 3 - 8 )
Za m arnotrawnego uznano Jan a  Miko­

łajczyka w Szczawie. Kuratorem jego ustano­
wiono M arcina Kuźla w Szczawie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 19. sierpnia 1904.

L. cz. P . 327/4 (7) (7396 3 - 3 )
Pawło Jakimów z Brzuchowic uznany 

głupkowatym, kuratorem  dlań ustanowiono 
Tym ka Jakimów z Brzuchowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, dnia 13, sierpnia 1904

L, cz. P. 267,4 (8) (7397 3 - 3 )
Grzegorz Czernuszka z Dtinajowa uzna­

ny został głupkowatym , kuratorem  jego u- 
smnowiono Jędrzeja Czecha z Dunajowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, dnia 8. lipca 1904.

L- cz. P. 199/4 (4) (7346 3 - 3 )
M&rya Ohomiak z Truskawca z powo­

du m arnotraw stw a jest pod kuratelą. K ura­
torem jej mąż Fedio Ohomiak.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 23. czerwca 1904.

L. cz. L. 4 4 (6) (7254 3— 3)
Pawło Duszka z N iw ry z powodu m ar­

notraw stw a pod kuratelę postawiony, kurator 
W asyl Mojsiuk z N iwry.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M ielnica, dnia 11. lipca 1904.

L. cz. L. 1/4 (3) (7283 3 - 8 )
W acław Baumel pryw atny w Kobylnicy 

ruskiej uznany obłąkanym .
Kurator Karol Nowak w Kobylnicy 

ruskiej.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV  
Krakowiec, dnia 28. czerwca 1904.

L. cz, P. 170 4 (5) (7490 2 — 3)
W asyla Goluka Mikołaja z Rożnowa 

no umysłowo chorym , kuratorem  j go
i—  »iono Iw ana Goluka Mikoły z Ro­
żnowa

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zabłotów, dnia 17. sierpnia 1904.

Wyroki prasowa,
L. cz. P r. III. 96/4 (2) (8314)

O b w i e s z c z e n i e .
0 . k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. P rokuratora państw*, 
że zamieszczony w Nr. 274 czasopisma „N a­
przód" z dnia 3. października 1904 artykuł 
względnie ustęp artykułu  pod ty tułem  I.) 
„K lerykalaa dem onstracya" od „O ile tam  
ten" do „w szczególności" strona 1, II.) 
„Odpust w Krakowie" od „Oflcyalnie obcho­
dzonym" do „wiary, nadziei i miłości" i od 
„Ku nocy" do końca strona  i i 2, zawierają 
znam iona występku z §. 303 u. k., że zaka­
zuje się rozszerzania tych artykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III . 
Kraków, dn ia  4. października 1904.

H . cnp. Pr. 229 /4 (2 ) (8306)
oroJioiiiEHe.

B In e n a  Gro BenniecTBa I ljic a p a !
U j- k .  C y Ą  K p a e B H H  ą j i s i  c n p a B  K a p H a x

y  JIoBOsi pimHB Ha ni^cTaBi §§. 489 i 493

3aK. o nocT. Kap. i §. 37. 3aK. rtpac., m;o 3m ict 
apTHKyny yjuiipeHoro b  h h c h i 206 naconacH : 
„ f i w o "  3 a h h  26. BepecHH 1904 nią; nana- 
ceio: „ /(o  raicaTHCTHUHHX npaKTHK JiaTHHB- 
CKoro ąyxoBeHBCTBa“ b  ycTyni Bią cniB „Ha 
t o ąo . Bipinimia saBCTHąaceHa", m Icth tb  
b co6i 3HaMeHa npoBHHH 3 §§. 49**, 491, 492
3. k. i apT. Y .  3aK. 3 ąbsi 17/12 1862 H. 8 
f i  3. f i  3 p. 1863 i npoTO ycnpaBeą^HBjeHa 
ecTB BapaąsiceHa uepe3 n;. k. IIpoKypaTopa 
ąepsEaBHoro KOHijńcKaTa ce'i Haconaca.

B HacjiiąoK Toro p im e n a  36opc>HeHe 
bctb ąa.sBme m ap en e  Toro apTHKy.ny, a 3a- 
ópaaaH  HaK.iaą Mae 6yTB 3Ham;eH0a.

J I b b ib , ą h h  4 . acoBTHfl 1 9 0 4 .

H. cup. Pr. 232/4 (2) (8304)
OFOJIOinEHG.

B iMena Gro BenanecTBa U /icapn!
Hj. k. C yą KpaeBaa ąjisi cnpaB K apnax 

y  JlBBOBi pimaB na niącTaBi §§. 489 i 493 
Baic. Kap. i §. 37. 3aK. npac., rop 3MicT 
apTHKyay yMirgeHoro b  ' j h c j t i  38 n a c o n a c a : 
„CBoSoąa" 3 ą n a  28. BepecHH 19u4 n ią  na- 
n ace io : „IIpeaocTa ,3/iBa", m i c t h t b  b  co6i 
3H»MeHa npOBHHH 3 §. 302 3. K. i IipOTO 
ycapaBeąjiHBjieHa b c t b  3apaąaceHa aepe3 n;. k . 
npoKypaTOpa ąepacaBHoro KOHijńcicaTa cel 
naconaca.

B Hac./iIąoK Toro pim enn 36opoHene 
g c t b  ą a . i B m e  mapeHe Toro a p T H K y n y ,  a  3 a -  

ó p a H B H  H a ic j i a ą  M ae  6 y T H  3HHrn;eHHa.
JlBBiB, ąHH 4. 5KOBTHH 1904.

H. cnp. Pr. 231/4 (2) (8308)
O FO JIO IH EH G .

B LueHH Gro Benan-cTBa I f ic a p n !
Hj. k . C yą KpaeBaa ą j i s i  cnpaB Kap- 

hhx  y  JlBEOBi piiriaB Ha niącTaBi §§. 489 i 
493 3an. Kap. i §. 37. 3aK. npac., m,o 3Mic.T 
apTHKy.ry yMim,eHoro b hbcjii 38 n a c o n a c a : 
„PyccKoe Chobo" 3 ą H H  30. B e p e c H H  1904 
n ią  H a n a e e i o  : „BenaKB T o p n c e c T B a  b  neCTb 
IIpecB. ,3,'iBH M a pal"  Bią chobu „ H o  o h h “ 
ąo icinnĄ MicTHTB b co6i sHaMeaa npoBBHH 
s §. 302 3. k. i npoTO ycnpaBeą^HBneHa 
gctb 3apHąacena Tiepe3 n. k. HpoKypaTopa 
ąepacaBHoro KOHi|)icKaTa cel naconaca.

B HacjiiąoK Toro pim enn 36oponeHe 
g c t b  ąa.iBme mapeHe T o r o  apTHKyny, a 3a- 
6paHHH HaKJraą Mae 6yTH 3Ham;eHHH

JlBBiB, ąHH 4. MCOBTHH 1904.

U. cnp. P r 230/4 (2) (8305)
O r tM O m E H G .

B iMeHH Gro BenanecTBa H /lcapn!
Hj. k .  C yą KpaeBań ąjisi cnpaB KapHax 

y  JIebobI pimaB Ha niącraBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37. BaK. npac., m;o 3MicT ap- 
THKyny yMiiąeHoro b nacn i 102 i 103 naco- 
hhch  : „raźąaMaKH" 3 ąHH 28. BepecHH 1904 
n ią  B auaceio: 1) „He rnaiiTe nioąe a my- 
K aare 3api6KiB“ Bią c j i i b  , IH/o 6inBme“ ąo 
„CTpuuiHiamoro ro ąY , 2) „Hhm 3aŹMaioTB 
ch aBCTpaacBKi BHacTa" Bią chIb „OąHaK 
ą. k. BHacTM" ąo „HHHjKy MOBy" i Bią eniB 
„i Ty rpo3B6aMa“ ąo Kimpa, 3) „HopHopo6a 
cTaioTB ąo 6op6a“ Bią cnin „Hi, Hi, cero* 
ąo KiHD,n, 4) „H obhbkh" Bią chIb ,,A hi,o“ 
ąo „o Hm", 5) „HeTepneHHBHH 4>a6paKaRT 
JIhxiB “ pią c.hb „H a t o "  ąo „Biąińmaa" 
i apT., MicTHTB b co6i snaMena npoBHHH 3 §§.
SOU, 302, 490, 491, 492 3. k. i a p T .  Y\ 3aK 
3 17/12 1862 Hp. 8 B. 3. f i .  ex 1863
i npoTO ycnpaBeąHHBHeHa’ eciB 3apnąaceHa 
nepe3 H-, k. HpoKypaTopa ąepsKaBHoro koh- 
(jricKaTa cel naconaca.

B HacnląoK Toro pim ena 36opoHeBe 
g c t b  ąaHBme mapeHe Toro apTHKyjiy, a 
3a6panaa H aa iaą  Mae 6yTH 3HHin,eHaa.

JlbBiB, ąHH 4. MCOBTHH 1904.

Rt. 227. (8 ‘i 60)
2)a§ f- f. S'rct§- at§ )prcfegcrid)t in 

Xrieut ^at mit bem ©rfeuntnijje nom 28. 
©eptember 1904, 34, bie SŚBeitemrbreR
tung ber 'J(r. 1328 ber geitjctjrift: „II Popolo" 
bom 26. ©eptcmber 1904 roegen bc§ ganjen 
3nl)alte§ bc§ Slrtifel§: „Rivolta, non Follia" 
naĄ §§. 302 utib 305 ©t. ©. berboten

S a 3  !. !. fianbeS’ al§ sj/re6gerid)t tn 
)J)rag tjat mit bem ©rfenntnijje bom 30. ©eptcm= 
ber 19<’4, ź‘r. I. 83 4, bie &kiterberbreituug ber 
Dir. 269 ber gc itfd jrift: „Pravo Lidu" bom 
2 J. ©cptembcr i 904 wegen be§ 2trtifet§: „Pa- 
pez protestuje" nad) §. 3 3 ©t. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. II. 46/4 (2) (8225 3— 3)

W c. k, Urzędzie pod&tkowym w Za­
leszczykach jako depozytowym znajdują się 
w przechowaniu następujące depozyta, po 
odbiór k tórych strony upraw nione się nie 
zgłaszają od lat 30 a t o :

1. Masa A braham a H olzsteina: 8 sz tnk  
weksli wartości 884 kor.

2. Masa Rozalii i Franciszka H ałw a- 
n y i: 32 przedmiotów srełnnych i złotych 
wartości 189 kor.

3. Masa niewiadom ych w łaścicieli: zło­
żony przez Iw ana Petryka srebrny zegarek 
wartości 10 kor.

Wzywa się upr3w nioyjcb , aby do tych 
depozytów prawa sw e w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni w tut. sądzie 
zgłosili i należycie wykazali w przeciwnym 
bowiem razie depozyta te  zostaną uznane za 
przepadłe na rzecz c. k. Skarbu państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, 21. września 1904.

L. cz. Prez. 353 20 4 (7634 3 - 3 )
W  tutejszym depozycie sądowym prze­

chowane są od la t przeszło 30 fundusze i 
papiery wartościowe, a to w następujących 
m asach :

K atarzyny Jasińskiej pod art. 65/42 
książeczka kasy oszczędności nr. 24.189 na 
kwotę 50 kor. 42 hal.

Katarzyny Strzeleckiej pod art. 4/2 (44) 
gotówka 10 kor. 50 hal.

K rystyna Hairieh pod art. 5 3 (44) 
gotówka 25 kor. 20 hal.

Feliksa hr. M iera pod art. 8,4 (51) 
gotówka 215 kor. 72 hal.

N ieznanego właściciela pod art 10,58 
gotówka 25 kor. 26 hal.

Nieznanego właściciela pod art. 20 58 
gotówka 2 kor. 96 hal,

Leona H um ienieckiego pod art. 22/58 
gotówka 8 hal.

Jana  Zawadzkiego pod art. 2/59 go­
tówka 12 kor. 28 hal.

Mikołaja Sokołowskiego pod art. 16 60 
gotówka 28 kor. 30 hal.

Iw ana Jarosław skiego pod art. 77;61 
gotówka 91 hal.

Moryi Surm a pod art. 25/63 gotówka 
2 hal.

A nny i W alentego Jankow skich pod 
art. 82 7 (64) gotówkn 6 kor. 84 hal.

Wi który i i Franciszka Humienieckich 
pod art. 12/65 gotówka 70 kor., w srebrze 
8 kor.

Srula F enika ctra Janow i i A nnie Sie­
dleckim pod art. 17/66 gotówka 119 kor. 
08 hal.

H enryka hr. M iera etra Janklowi Spatz 
pod art. 49/66 gotówka 44 kor. 48 hal.

Daniela Kuziewieża pod art. 52/67 go- 
gówka 7 kor. 42 hal.

. Jana  Thuliego ctra Manesowi Reich 
pod art. 7/68 gotówka 6 kor.

Józefa Kozłowskiego pod art. 25,68 go­
tówka 4 kor. 10 hal.

Jan a  Grońskiego recte W ielkuszyń -'kie­
go pod art. 31/68 gotówka 8 kor. 29 hal.

Sebastyana Jankowskiego pod art. 38/68 
gotówka 2 kor. 64 hal.

A bla Goldberga ctra Leizorowi Munzer 
pod art. 127/68 gotówka 26 kor. 65 hal.

A bla Goldberga ctra  Goldzie M unzer 
pod art, 21/69 gotówka 4 kor. 54 h.

Mikołaja M arkiewicza pod art. 67/69 
gotówka 31 kor. 22 hal.

Rosy Bomisch ctra Fryderykow i B ern­
hard  pod art. 78/69 gotówka 10 kor.

H erscha M arschfelda ctra Janow i Gor- 
czak pod art. 81,69 gotówka 10 kor.

H rycia W asylika ctra  Józefowi K iliń ­
skiemu pod art. 45/70 gotówka 9 kor. 27 hal.

Parariki i Magdy K waśnych pod art. 
50/70 gotówka 19 kor. 22 hal.

P io tra Chojny pod art. 28/71 książeczką 
kasy oszczędności nr. 61.843 na  6 kor. 
22 hal.

W awrzyńca Belowicza pod art. 38/71 
gotówka 2 kor. 73 hal.

Pod t r t .  53/71 przez famibę Gryppów 
znalezione monety srebrne w kwocie 5 kor.

Feliksa Tieher ctra Mikołajowi Pawli­
kowi pod art. 42,72 gotówka 4 kor.

Jacka Semenów pod art. 30/72 gotów­
ka 35 kor. 70 hal.

Izaaka R uten c tra  Jackowi Bazyluk 
pod art. 37/72 gotówka 7 kor. 51 hal.

Łukasza Gilewicza ctra Wasylowi Iwan- 
ciów pod art 89 72 gotówka 1 kor. 16 hal.

Dawida Hoiendera pod art. 51/72 go­
tówka 1 kor. 7 hal.

Kaspra Kinz ctra Janow i Dorosz pod 
art. 31/73 gotówka 24 kor.

Masy skarbu Połoniezna pod art. 53/69 
gotówka 18 kor.

Masy skarbu Połoniezna pod art. 53/69 
gotówka 65 kor. 58 hal.

Wzywa się upraw nionych, aby prawa 
swoje do tych depozytów w ciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni w tutejszym  sadzie zg ło­
sili i prawa do tych depozytów należycie 
wykazali, w przeciwnym  razie depozyta te 
wydane zostaną c. k. 3karbowi państwa.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, daia  6. sierpnia 1903

L. cz. Ne. I. 28,4 (2) (7849 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

ogłasza niniejszem iż w tut. c. k. Urzędzie po­
datkowym jako tutejszo sądowym depozycie 
zalegają od przeszło 30 la t następujące de­
pozyta i pryw atne zapisy długu a mianowicie:
1. na rzecz A dalberta i Apolonii Greiss do 
art. 14/867 odsetki od pożyczki gotówką 
w kwocie 5 kor. 79 hal., 2. na  rzecz '

A gnieszki Kozubskiej do art. 17/860 poświad­
czenie długu Państw a N r. 391 wartości sza- 
cuakowej 170 kor. 17 hsl., 3. na rzecz 
Georga Sochackiego do sr t. 12 i 14/860,
a) poświadczenie długu Państw a Nr. 95 
wartości szacunkowej 17 kor. 57 hal., b) 
poświadczenie długu Państw a Nr. 155 w ar­
tości szacunkowej 6 kor. 73 hal., 4. na rzecz 
Piotra Zawadowskiego do art. 13/860 po­
świadczenie długu Państw a N r. 168 wartości 
szacunkowej 59 kor. 93 hal., 5. na rzecz 
Jakóba Dressiera i Justyny Rom aiowskiej 
do art. 33/865 srebrna łyżka wartości sza­
cunkowej 10 kor., 6) na rzecz masy spadko­
wej zmarłego w domu karnym  śp. Fedka 
Biłyka do art. 34/870 gotówka 3 kor. 80 hal. 
7. na rzecz Stanisław a Dyndorf.i do art. 
12 872 gotówka 20 kor. tudzież pryw atne 
zapisy długu jak : 8. złożone przez Urząd 
parafialny obrządku łacińskiego w Kopyczyń­
cach do art. 54 870 a) weksel z 4/11 1870 
na kwotę 200 złr., b) weksel z 16/11 1870 
na kwotę 100 złr.

Zarazem wzywa się wszystkie osoby 
upraw nione do podjęcia tych  depozytów i 
p ryw atnych zapisów długu by prawa swe 
zgłosiły w tutejszym  c. k. sądzie powiato­
wym najdalej do roku 6 tygodni i 3 dni 
od daty niniejszej uchwały w przeciwnym 
bowiem razie depozyta powyższe zostaną 
uznane za przepadłe na  rzecz Skarbu Państw a 
a pryw atne zapisy długu zostaną złożone 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, 28. lipca 1904.

L. cz. Prez. 17.520 (8253 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd k r a j o w y  we Lwowie 
ogłasza niniejązem, że pan W incenty Cze­
chowicz, c. k. notaryusz w W ojniłowie, wsku­
tek przyzwolonego reskryptem  c. k. M ini­
sterstw a sprawiedliwości z 30. czerwca 1904 
L. 14.625 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Buczaczu z dniem  15. paździer­
nika 19, 4 z urzędowania w W ojniłowie u- 
stępuje, a dnia 20. października 1904 urzę­
dowanie w Buczaczu obejmuje.

Lwów, dnia 20. września 1904.

L. cz. 84.326. (8240 2 - 3 )
W e z w a n i e .

Do praktykanta c. k. Urzędu podatko­
wego w Komarnie Józefa Rapaporta.

C. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu 
wzywa niniejszem  w myśl Najwyższego po­
stanow ienia z 24. czerwca 1S35, ogłoszone­
go dekretem  byłej Kamery nadwornej z 9. 
lipca 1835 1. 28.289 Józefa Rapaporta, p ra­
ktykanta c. k. urzędu podatkowego w Ko­
marnie, który zaprzestał samowolnie uczę­
szczać do urzędu z dniem 5. lipca 1903 i 
dotychczas do służby nie powrócił, lecz w y­
dalił się bez zezwolenia przełożonej władzy 
w niewiadom e miejsce —  aby w przeciągu 
czterech tygodni — licząc od dnia ogłosze­
nia niniejszego wezwania w dzienniku u rzę­
dowym „Gazety Lwowskiej", powrócił do 
swego m iejsca służbowego i zgłosił się w S ta­
rostwie w Rudkach, gdyż w razie przeciwnym  
uzna krajowa D yrekcya skarbu, iż w ystąpił 
ze służby rządowej i wykreśli go ze stanu 
osobowego praktykantów  podatkowych.

C k. krajowa D yrekąya skarbu.
Lwów, dnia 27. w rześnia 1904.

L. cz. Prez. 1579 18 P/4 (8277 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Excelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego zam ianował dla rozpoczyna­
jącej się dnia 14. listopada 1904 o godzinie 
9 rano IV. kadeacyi sądów przysięgłych 
przewodniczącym M arcina Ohorzemskiego
c. k. radcę Dworu jako prezydenta sądu 
obwodowego, a zastępcam i przewodniczącego 
e. k. w iceprezydenta sądu obwodowego Jó­
zefa Heldenbudga, c. k. radcy wyższego są­
du krajowego O itokara A nsiona, c. k. rad ­
ców sądu krajowego Jana  W ichańskiego, 
A rtu ra  Aulicha, Józefa Ohanowicza, Józefa 
Wajdowicza, M ichała Baltarowicza, A tanaze­
go Skobielskiego i M arcelego Fedyńskiego.

Prezydyum c, k. Sądu obwodowego 
Złoczów, dn ia  2. października 1904.

L. cz. C. II. 462/4 (2) (8331)
Przeciw nieobecnemu Tomaszowi G na­

towi, wniosła M aryanna Leśniakowa w Li- 
brantowy przeiz adw. dr. Sterkowicza w N o­
wym Sączu skargę o własność realności lwh. 
23 w Librantow y.

Audyencya odbędzie się dnia 7. lis to ­
pada 1904 o godzinie 11 przed południem , 
sala 80.

Ustanowiony dia strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem  adw. dr. Deutelbaum w 
Nowym Sączu będzie go zastępował dopokąd 
się w sędzię nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, 3. października 1904.



L. cz. II. 180/4 (1) (8288)
Przeciw  niewiadomemu z pobytu A nto­

niem u Zem ankowi z Kęt, wniesionym został 
do tutejszego sądu przez Jan a  H erm ana w 
K ętach pozew o 560 kor.

Rozprawę wyznaczono na 14. paździer­
nika 1904.

K uratorem  A ntoniego Zemanka, usta­
nowiono Juliusza Staneckiego w K ętach.

0. k. Sąd powietowy, Oddział II.
Kęty, 23. w rześnia 1904.

L. cz. Prez. 846 18 P/4 (8309)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla IV . nadzwyczajnej kadencyi są­
dów przysięgłych, których posiedzenia w c. 
k. sądzie krajowym karnym  rozpoczną się 
dnia 3. listopada 1904 o godzinie 9 przed 
południem  zamianowało prezydyum c. k. 
wyższego sądu krajowego przewodniczącym 
wiceprezydenta sądu krajowego z tyLułem 
prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Przyłuskiego, zaś zastępcam i tegoż c. k. 
radców  sądu krajowego wyższego H enryka 
N itarskiego, Sylwerego Dzierżyńskiego, S ta­
nisław a Prom ińskiego i dr. Ju lian a  Sopotni- 
ckiego, c. k. radców sądu krajowego F ryde­
ryka Koem era, Grzegorza Gharaka, Ludwika 
Harasymowicza, E dw arda N ahlika, Filipa 
Drexlera, S tan isłrw a W ierzbickiego i S tan i­
sława Jasińskiego.

Z Prezydyum  c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 3. października 1904.

L. cz. Gw. 592/4 (1) (8278)
Przeciw Schulimowi Kelsen z Brodów 

którego miejsce pobytu jest nieznane wnie- 
siunym został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Towarzystwo kredytowe 
i zaliczkowe w Brodach pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  Schulima Kel- 
sena ustanaw ia się Pana D ra E psteina adwo­
kata w Złoczowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Schu­
lima Kelsena w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 23. września 1904.

L. cz. V. III . 2/4 (2) _ (8297)
W sprawie Heleny Kodrębskiej w Kasi- 

nej dolnej toczącej się przed c. k. sądem 
pcwiatowym Radomyślu przeciw Aronowi 
Storchowi o tymczasowe zarządzenie przez 
przymusowy zarząd folwarku ma być dorę­
czoną uchwałą z daia 3. października 1904
1. cz. V. III. 2/4 (2), którą dozwolono tym ­
czasowy z*rząd folwarku w Dulczy wielkiej.

Ponieważ niewiadomo gdzie A ron Storch 
przebywa, ustanawia się dlań w celu strzeże­
nia jego praw, kurator* w osobie Pana Jó ­
zefa W olaka w Dulczy wielkiej.

Tenże kurator zastępywać będzie 
A rona Storcha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Radom yśl, dnia 3. października 1904.

L. cz. O. I. 316/4 (1) (8296 1 -  3)
Przeciw  Alte Jorysch, żonie Izaka z do­

mu P erlm utter, której m iejsce pobytu je s t nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Podwołoezyskach przez A braham a 
Goldsteina i tow. pozew o uznanie w łasno­
ści realności.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7. pa 
ździernika 1904 o godzinie 10 przed połu­
dniem, biuro nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się pana dr. Gromnickiego, adwokata 
w Podwołoezyskach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki ona się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, d. 26. wrześni* 1904.

L. cz. C. I. 373/4 ( l ) |  (8284)
Przeciw M aryi Ohomyszczak i Ewie 

Chomyszczak vel Chomyszak po Iw anie z Ja- 
siela, których miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu pow iatow e­
go w Bukowsku przez P e tra  Ghomyszczaka 
po Iwanie, rolnika w Jasielu, pozew o za­
płacenie 516 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 11. paździer­
nika 1904 godzinę 9 rano, do tego sądu, 
biuro n r. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych M a­
ry i Chomyszczak i Ewy Chomyszczak, usta­
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naw ia się pana Jan* W ackerm ana w Bukow­
sku kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie s :ę 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 28. września 1904.

L. cz. C. 264/4 (1), C. 265,4 (1) (8299)
Przeciw  Józefowi i Jędrzejowi Kochań- 

czykom, których miejsce pobytu jest niezna­
ne wniesione zostały do c. k. sądu powiato­
wego w Ulanowie przez M aryannę D rąg w 
z Kłyżowa pozwy o uznanie za właścicielkę 
kwot 672 kor. 97 hal. i 672 kor. 97 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12. października 1994 o 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  niewiadom ych 
z pobytu Józefa i Jędrzeja Kochańczyków, 
uctanaw ia się pana Józefa F ryca w Pyszni­
cy kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zam ia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddztał II.
Ulanów, dnia 21. września 1904.

L. cz. C. I. 154/4 (1) (8290)
Przeciw  Szczepanowi Dudziecowi, k tó­

rego miejsce pobytu je s t nieznane, w niesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w Ko- 
zowie przez A ntoniego Pączka pozew o u- 
znanie praw a własności do pgr. lk. 265 i 
266/1 w Helenkowie.

N a podstawie pozwu wyznaczono *u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12. 
października 1904 o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw Szczepana Du- 
dzieca, ustanawia się pana Kajetana Dudzie- 
ca w Helenkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kozowa, dnia 23. września 1904.

L. cz. C. II. 349/4 (1) (8279)
Przeciw  Mozesowi Wolfowi, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez dr. Teodora Sienkiewicza pozew o 600 
koron.

N a podstawie pozwu tego term in do 
rozprawy na dzień 4. października 19u4 wy­
znaczono.

Celem strzeżenia praw  Mozesa W olfa, 
ustanaw ia się pad* adw. dr. Steinhausa w 
Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło , dnia 22. września 1904.

S p a d k i .
L. cż. A. X. 103/4 (2) (7247 3— 3)

E D Y K T  
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

G. k. sąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia, że dnia 16. lutego 1904 w Kra­
kowie zm arł Józef Cygankiewicz bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść za­
m ierzają, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego swe prawa dzie­
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i w y­
kazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Adwok. dr. Pisiewiez kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tym i i tym  przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe praw a dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nieprzyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku n ik t się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państw u, jako bezdzie- 
dziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 15. czerwca 1904.

L. cz. A. 194/2 (6) (7394 3 — 3)
E D Y K T  

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. sąd powiatowy w Mszanie dol­

nej zawiadamia, że w dniu 31. sierpnia 1897 
w Olszówce zm arł J a n  Franczak bez pozo­
staw ienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłuż* prawo dziedzicze­

dnia 7. października 1904.

nia spadku, przeto wzywa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść za­
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego swe prawa dzie- 
dzicznia w tutejszym  sądzie zgłosili i w y­
kazując takowe wnieśli cświadczenie co do 
spadku, w przeciw nym  bowiem razie spadek, 
dla którego Tomasz Gacek wójt kuratorem  
został ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tym i i tym  przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczeni* wykażą, 
część zaś spadku nieprzyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku n ik t się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państw u, jako bezdzie- 
dziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mszana dolna, dnia 12. lipc* 1904.

L. cz. A. 70,4 ,8) (7635 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia, że w dniu 11. g rudnia  1903 w T u­
rzy wielkiej zm arł Ozyasz Groll, bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym -sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym  bowiem 
razie spadek, dla którego dr. M aurycy Haus- 
m an, adwokat krajowy w Dolinie kuratorem  
został ustanowiony będzie przeprowadzonym  
z tym i i tym  przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nik t się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dolina, dnia 20. m aja 1904.

L. cz. A. 56/4 (4) (7906 3 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że Szyja 

Katz w Skorodnem zm arł dnia 23. m arca 
1903 pozostawiwszy realność włościańską w 
Skorodnem. Gdy nie jest wiadomem, czy i 
komu praw a do tej spuścizny przysługują, 
wzywa się wszystkich, którzyby z jakiego­
kolwiek bądź ty tu łu  rościli sobie praw a do 
tego spadku, by donieśli w przeciągu roku 
od dnia dzisiejszego o swych prawach sądo­
wi, wykazali praw ny ty tu ł dziedziczenia i 
oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż po 
bezskutecznym upływie powyższego czaso­
kresu przewód spadkowy przeprowadzonym 
zostanie z tymi, którzy wykażą ty tu ł dziedzi­
czenia i wniosą oświadczenia i w miarę wy­
kazanych praw im przyznanym  zostanie spa­
dek dla którego kuratorem  ustanawia się p. 
Dawida W einfelda w Lutowiskach. W  braku 
wykazania praw do tego spadku i w niesie­
nia oświadczeń tenże w całości względnie w 
nieobjętej części jako bezdziedziczny e. k. 
Skarbowi Państw a przypadnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Lutowiska, dnia 16. m aja 1904.

L. cz. A. 16/3 (4) (7890 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu za­

wiadamia, że przed około 27 laty  w Opry- 
łowcach zm arł Jaeko Derkacz bez pozosta­
w ienia rozporządzenia ostatniej woli. Ponie­
waż sądowi miejsce pobytu Maryi Kędzier­
skiej córki zm arłego nie jest znanem, przeto 
wzy pa się ją, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się 
w tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającym i się dziedzicami i dla n ieobe­
cnej ustanowionym  kuratorem  M arcinem  Ko­
zakiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 24. czerwca 1904.

L. cz. IV. 333/97, 98 (7234 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M ielnicy za­

wiadamia nieobecną i z m iejsca pobytu n ie ­
wiadomą K atarzynę Kubej że dnia 20. wrze­
śnia 1877 zm arł w M ichałkowie ojciec jej 
Stefan Danylczuk bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia i że ona do spadku tego 
z mocy ustawy powołaną jest.

W zyw a się więc K atarzynę Kubej aby 
w przeciągu roku do spadku tego tern pe- 
wniej się zgłosiła ileże inaczej pertraktaeya 
spadkowa z oświadczonymi spadkobiercami 
i ustanowionym  dla niej kuratorem  Iw anem  
Dutkiewiczem z M ichalkowa przeprowadzoną 
zostanie.

M ielnica, 23. lutego 1898.

L. cz. A. 871/3 (5) (7395 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach po­

daje do wiadomośei że dnia 12, listopada 
1878 zm arł w Zawałowie Szloma Lów bez 
pozostawienia rozporządzeni* ostatniej woli,

Gdy miejsce pobytu ustawowych spad­
kobierców a to R acheli W eiss i M arkusa 
Leiby -Lów nie jest znanem  wzywa się ich 
aby w przeciągu roku od daty -edyktu zgło­
sili się w sądzie i deklaracyę wnieśli, gdyż 
w przeciwnym razie przewód spadkowy prze­
prow adzonym  zostanie ze zgłaszającym i się 
spadkobiercami i kuratorem  ich adwokatem 
drem Lehm anem  z Podhajec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podhajce, dnia 16. lipca 1904.

L. cz. A. 371/3 (6) (7506 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bełzie podaje 

do wiadomości że H ryć Korol zm arł dnia 
29. listopada 1V 03 w Liskach z pozostawieniem 
kodycylarnego rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Pałaszki Zubko nie 
je s t znanem wzywa się ją  aby w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i w niósł oświadczenie do spadku 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercam i i z ustanowionym dla 
niej kuratorem  A ndruchem  Ileczko z Lisek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
- Bełz, dnia 9. m aja 1904.

L. cz. A. 398/3 (5) (7791 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, że w maju 1903 w Luczy zm arł 
W ładysław  F ied ler z pozostawieniem rozpo­
rządzenia ostatniej woli z daty Łazy 28. maja 
1902, którem swe realności w Luczy poło­
żone zapisał Justyn ie  Hryszuk.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobcm przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jak ie­
gokolwiek bądź ty tu łu  roszczeni* podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe praw a 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe w nieśli oświadcznia co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego p. adw. dr. A ntoni Bartz ku ra­
torem został ustanow iony będzie przeprow a­
dzonym z tym i i tym  przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku n ik t się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Peczeniżyn, dnia 17. września 1903.

L. cz. A. 130/4 (3) (7480 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w D elatynie po­

daje do wiadomości, że w dniu 5. m arca 
1901 zm arł w Sanoku bez pozostawienia 0- 
statuiej woli Tomasz K indlarski syn Toma 
sza i że do spadku po tymże zm arłym  po­
wołanym je s t w m yśl ustawy między inny ­
mi brat zmarłego Ja n  Kindlarski.

Gdy miejsce pobytu Jana  K indlarskie- 
go nie jest sądowi znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu roku od daia ogło­
szenia tego edyktu w sądzie tutejszym się 
zgłosił i do spadku się oświadczył, gdyż w 
razie przeciwnym  rozprawa spadkowa prze­
prowadzoną zostanie z ustanowionym  dla 
niego kuratorem  Franciszkiem  Kindlarskim. 
z Bednarówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 8. czerwca 1904.

L. cz. A. V II 82,3 (6) (7967c 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy Oddz. V II, * fAm. 

borze jako władza spadkowa podaje c 
domośei iż w roku 1884 w Ho*-.,. ..a
zm arła Ju lia  z M anasterskich zam. M ana- 
sterska Jędrzejkowicz, bez ostatniej woli, 
pozostawiając jako ustawowych dziedziców 
siedmioro dzieci, a między niem i nieznanego 
z miejsca pobytu Dm ytra M anasterskiego, 
którego obecnie się wzywa, aby w przeciągu 
jednego roku, biorąe od daty niniejszego 
edyktu w tut. sądzie się zglos ł  i względem 
spadku oświadczył, gdyż w razie przeciwnym 
p e rtrak tac ję  przeprowadzi się z oświadczo­
nym i dziedzicami i kuratorem  A ntonim  Ma- 
nasterskim  dlań  ustanowionym,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Sam bor, dn ia  12. lipca 19C4.

L. cz. A. XVI. 42/2 (8081 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Krakowie podoje do 

wiadomości, że 16. stycznia 1902, zm arła 
A nna Kruczkowska młodsza, bez pozostawie­
nia testam entu. Ponieważ nie je s t sądowi 
znane miejsce pobytu jej b rata  Jana- K ru­
czkowskiego, ustawowego spadkobiercy, prze­
to wzywa się go, aby w ciągu roku zgłosił 
się i w niósł deklaracyę spadkową, bo w j a ­
zie przeciwnym postępowanie spadkowe ze 
v spółspadkobiercam i i jego kuratorem  p. 
Eugeniuszem  Jelonkiem  przeprowadzone bę­
dzie.

Kraków, 21. lipca 1904.
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L. cz. A. VI. 302/3 (15) (7938 3 - 3 )

W zywa się A braham a Mozesa Rosen- 
zweiga by do roku od daty edyktu oświad­
czył się do spadku po Markusie Rosenzweigu 
z Tarnopola, gdyż inaczej przeprowadzi się 
przewód spadkowy z jego kuratorem  adwo­
katem  S teinhard tem  w Tarnopolu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 30. lipca 1904.

L. cz. A. V. 78;4 (7308 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. w 

Brzozowie podaje do wiadomości, iż dn ia  13. 
października 1903 zm arł Karol Bochenek w 
Brzozowie nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sąd niezna ustawowych spad­
kobierców, przeto wzywa wszystkich, którzy- 
by rościli sobie prawo do spadku, aby w 
czasie jednego roku licząc od dnia niżej wy­
rażonego wnieśli swe oświadczenie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 30. lipca 1904.

L. cz. A. 318/3 (11) (8158 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadomości, iż dnia 17. kw ietnia 
1903, zm arła w Żołyni F reida Bank, żona 
ry tualna Peisecha Neissa, córka E isiga i 
Ohany E stery  pozostawiwszy rozporządzenie 
ostatniej woli z daty Żołynia, dnia 9. g ru ­
dnia 1902.

Ponieważ niewiadomo, czy i które oso­
by mają prawo do spadku po niej pozostałe- 
łego, przeto wzywa się wszystkich, 'którzyby 
zamierzali z jakiego bądź ty tu łu  prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze­
ciągu roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swemi do tego sądu 
i wykazując swe prawo dziedziczenia, w nie­
śli oświadczenie się dziedzicem, w przeci­
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem Peisech Neiss z Żołyni za kura­
tora spuścizny ustanow ionym  został, z lega- 
taryuszam i jako dziedzicami pertraktow any a 
ew entualnie przez Państw o jako bezdziedzi- 
czny zabrany będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ł ańcut, dnia 30. sierpnia 1904.

L. cz. A. 108/4 (8219 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd powiatowy w Nadw ornie za ­
wiadamia nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Teklę z W ysłobockich Dunajewską i 
W ładysława Zawalnickiego dla których ku­
ratorem  adw. dr. M achiewieza w Nadwornej 
się ustanawia, że zmarły dnia 12. lutego 
1904 w Nadwornej Izaak W ysłobocki ustnym  
testam entem  zapisał pierwszej z nich  kwotę 
1000 kor., zaś drugiem u 250 kor. płatną po 
śmierci uniwersalnej dziedziczki Em ilii z P a­
włowskich Wysłobockiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Nadwórna, dnia 8. lipca 1904.

L. cz. A. 398/4 (8222 2 - 3 ;
0 . k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

wzywa nieznaną z m iejsca pobytu Ołenę 
Dowhą, aby w przeciągu roku wniosła o- 
świadczenie do spadku po H nacie Stefanków 
zm arłym  w D olinianach bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, gdyż w p rze­
ciwnym razie spadek będzie przeprowadzony 
ze zgłaszającym i się dziedzicami i kuratorem 
dr. Pawlikowskim z R ohatyna.

R ohatyn, 20. lipca 1904.

L. ez. A. 325/4 (8) (8233 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M edenicach 

zawiadamia, że dnia 30. m aja 1904 w Do- 
browlanach zm arł Jan  Santroucek bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jan a  
Santroucek nie jest znan-m , przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu te j­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącym i się dziedzicami i dla nieobecnego u- 
stanowionym kuratorem  Teodorem Linschei- 
dem z Lewandówki.

0. k. Sąd powiatowy.
M edenice, 24. w rześnia 1904.

L. cz. A. 46/3 (6) (8062 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za­

wiadamia, że w dniu 20. maja 1895 w Bu­
kareszcie zm arła Sali Z im m erm ana bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądawi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jak ie­
gokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe praw a 
dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie

spadek, dla którego dr. Józef Klein z U hno- 
w a kuratorem  został ustanow iony będzie 
przeprowadzouym z tym i i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku n ik t 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie P ań ­
stwu, jako bezdsiedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Uhnów, dnia 16. września 1904.

L. cz. A. 164/2 (12) (7950 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za­

wiadamia, że dnia 22. września 1898 w 
Uhnowie zm arła M arya z Romanowskich 
Baranik vel Baran bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ołeny 
Ohomińskiej powołanej do powyższego sp a d ­
ku z ustawy nie jest znanem , przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tu te j­
szym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym  bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącym i się dziedzicami i dla nieobecnej usta­
nowionym kuratorem  Paw łem  Kozłowskim z 
Uhnowa.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
U hnów, dnia 19. m aja 1904.

L. cz. A. IV. 98/4 (4) (8084 2 -  3)
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia, że dnia 4. października 1889 
w Chorostkowie zm arł kuśnierz Moses Blam.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sary 
Blam zam. Schindler, Sioby Blam i Leiby 
Blsm nie jest znanem, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku liczą od dnia  
niżej podanego zgłosili się w tutejszym  są­
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym  bowiem rązie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i dla nieobecnych ustano­
wionym kuratorem  adw. dr. Józefem B rau­
nem z Kopyczyniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, du ia  3. września 1904.

Amortyzacje.
L. cz. T. 34/4 (2) (7622 2 - 3 )

A m o r t y z a c j a .
N a wniosek Feigli Honigowej wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo podczas pożaru m iasta 
Brzeska w dniu 25. lipca 1904 spalić się 
mającej względnie skradzionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzesku Nr. 4498 na imię Feigli Honigowej 
wystawionej, a na  47 kor. 20 hal. opiewa- 
jąeej.

Posiadacza powyższej książeczki w kła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym  bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 29. sierpnia 1904.

L. cz. T. 36,4 (2) (8201 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a ,

N a wniosek Mozesa W ienera i Jochwe- 
d-i. Lauba wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionej książeczki wkładkowej kom ercja l­
nego Zakładu kredytowego w Chrzanowie Nr. 
2025 Tom I I I .  folio 57 na  sumę 1000 kor. 
opiewającej a na imię Mozesa W ienera i 
Joehweda Lauba wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki o k ła ­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym b w iem  razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 9. września 1904.

L. cz. T. IV . 7/4 (2) (7431 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

N a wniosek dr. L°opolda Szyjkowskie- 
go wdraża się postępow anie celem am ortyza­
cyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubione­
go kuponu nr. 17 od obligacyi kolejowej 
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
m eryi z W ielkiem Księstwem Krakowskiem 
Ser. IV. 114 na 5000 kor. opiewającego, 
płatnego z kwotą 100 kor. w 1. październi­
ku 1904.

Posiadacza powyższego kuponu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego, roku sześciu tygodni, 
i 3 dni począwszy od 1. października 1904,

w przeciwnym  bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, d s ia  26. sierpnia 1904.

L. cz. T. 6/4 (2) (7557 1 - 2 )
A m o r t y z a c y a .

N a wniosek Ju lk i Iwaniszów, służącej 
u Jakóba B eitera w Drohobyczu, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książe­
czki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu N r. 3569 na 481 kor. 80 hąl. 
i na  im ię proszącej Ju lk i Iwaniszów opie­
wającej .

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostaniG

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 23. m aja 1904.

L. cz. T. 44/4 (1) (7495 1 - 8 )
Na wniosek Jakóba F leckera, kupca 

we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla z daty Lwów 21. lipca 
1904 na  kwotę 295 kor. 32 hal. opiewają­
cego dnia 15. grudnia 1904 płatnego, a 
przez Andrzeja Kobielnika akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dniowego term inu od dnia 
płatności weksla t. j. 15. grudnia 1904 
liczyć się rozpoczynającego, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czasokresu 
weksel ten za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 3. sierpnia 1901.

L. cz. T. 10/4 (2) (7496 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa posiadacza książeczki wkładkowej Ka­
sy zaliczkowej w Nowym Sączu Towarzystwa 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką nr. 
1046 na imię Zdzisławy Olszewskiej w ysta­
wionej, na kwotę 150 zł. opiewającej, aby 
ją  w przeciągu jednego roku sześciu t y ­
godni i trzech dni przedłożył, albowiem po 
bezskutecznym upływie tego term inu  na po­
now ny wniosek, uzna sąd tę książeczkę za 
przepadłą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 23. sierpnia 1904.

L. cz. T. 10,4 (1) (7477 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Andrzeja P ieseha z Biel­
ska przez pełnom ocnika dr. B. Daniela Gros­
sa, adwokata w Białej działającego wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
kasy oszczędności m iasta Białej nr. 17818 
n a  kwotę 327 kor. 83 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej “ do tut. c. k. sądu, gdyż po- 
bezskutecznym  upływ ie tego term inu  ksią­
żeczka ta  na ponowne żądanie Andrzeja Pie- 
scba za umorzoną uznaną zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 20. sierpnia 1904.

L. cz. T. 43/4 (2) (7525 1 - 8 )
N a wniosek M endla Ziiglera, kupca w 

Uhnowie wdraża się postępowauie celem a- 
m ortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
straconej poliey nr. 89.694 asekuracyi pierw ­
szego Towarzystwa ubezpieczeń dla służby 
wojskowej pod protektoratem  Jego ces. i 
król. W ysok Nąjd. Arcyks. Józefa kontra 
hen ta  M&ndla Zuglera z U hnowa na ubez­
pieczenie tegoż syna Larera Mojżesza Zugle­
ra urodzonego w styczniu 1896 w Uhaowie 
na kwotę 500 kor. opiewającą z w płatą ra ­
talną wysok' ści prem ii 7 kor. 08 hal. o da­
cie kwiecień 1902.

Posiadacza powyższej policy wzywamy, 
by w ciągu roku 6 tygodni i 3 dni zgłosił

się ze swojemi prawam i, gdyż w razie prze­
ciwnym po bezskutecznym  upływie powyż­
szego czasokresu polica ta  za nieistniejącą 
uznana zostanie.

C. k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13. sierpnia 1904.

L. cz. T. 10/4 (1) (7337 1 - 3 )
W drożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Przed 33 laty w ydalił się z Mszańca, 

miejscowości położonej w powiecie Staro- 
Samborskim Grzegorz vel Jurko Sysyn w łaś­
ciciel realności miejskiej w M szańcu [w w ie­
ku 35 lat w niewiadome strony  i od tego 
czasu nie ma o nim  żadnych wiadomości.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że zachodzą wymogi uznania Grze­
gorza Sysyn za zmarłego w myśl § 24 1. 2 
ust. cyw., przeto na prośbę Barbary jzi.Sysy- 
nów Gergel, córki Grzegorza Sysyn wdraża, 
się postępowanie celem uznania go za zmarłego,

W ydaje się przeto ogólne wezwanie- 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora, którego 
się ustanaw ia w osobie adwokata D ra Józefa 
Serwackiego ze Sambora aż do dnia 15. 
września U !05 roku o zaginionym . Po upły­
wie powyższego czasokresu i po przeprowa­
dzeniu i po podjęciu dowodów będzie roztrzy- 
gnięty wniosek na uznanie Grzegorza vel 
Ju rka Sysyn za zmarłego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 2. lipca 1904.

L. cz. T. 50/4 (2j _ (7992 i - 3 )
N a wniosek Eliasza Raizesa, nauczy­

ciela pryw atnego we Lwowie, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego dokumentu domu 
bankowego Edw arda U rbana w Bernie nr. 
70.582 tyczącego się zakupna 4 prc. losu 
regulacyi Cisy n r. 3688,73.

Posiadacza powyższego dokum entu w zy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swoimi 
prawam i w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 
3 dni, w przeciwnym bowiem razie doku­
ment powyższy za nieistniejący i umorzony 
uznany zostanie.

D. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II, 
Lwów, dnia 7. września 1904.

L. cz. T. 38/4 (2) (8182 1— 3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Henryka K utschery wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego losu m iasta Krakowa Nr. 44.639 
z daty Kraków 15. października 1872 a na 
40 kor. opiewającego.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 3 
dni od dnia wylosowania ksiąg w przeci­
wnym bow.em razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dn ia  19. września 1904.

L. cz. T. 42/4 (2) (7993 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

N a wniosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie przez pełnomocnika 
adw. dr. Lisowskiego oraz M aryi W olińskiej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez pierwszego wnio­
skodawcę zagubionej policy na nazwisko M a­
ryi W olańskiej przez Dyrekcyę Towarzystwa 
wzajem nych ubezpieczeń w Krakowie dnia 
14. m arca 1903 do 1. 39.752 wystawionej, 
którą to poiicą Marya W olańska w dziale 
ubezpieczeń na życie „Towarzystwa wzajem, 
ubezpieczeń w Krakowie zabezpieczyła kapi­
ta ł w kwocie 1000 kor. p ła tny  w dniu 1. 
kw ietnia 1917 zaś w razie wcześniejszej 
śmierci zabezpieczającej natychm iast jej 
córce Barbarze Oliwkiewicz.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawam i 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14. września 1904.

Doniesienia prywatne.
W  W i e d n i u ,  T L ,  G e t r e l d e m a r f c t  u .

Centralne biuro ©głosaeA, dzienników I reklamy
Adolfa, O h a la w s k ie g o

udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u .
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Maszyny do szycia i haftu
z najsławniejszych fahryk, cicho i lekko szyjące od 25 do 77 złr. na raty 

i za gotówkę. Cenniki na każde żądanie gratis.

B ezp ła tn e  k u rs  a s z y c ia  i haftu .
j a n  ł a u r u m :

m echanik specyalista, zaprzysiężony rzeczoznaw ca sądowy, Lwów, ul. Halicka 1. 6.

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandźurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

S T .  S O K O Ł O W S K I
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW, Pasaż Hausmaua 9.

Rządowo uprawniona

i i i  i i r a M  otHarck i mnlml licń y c ii
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w  K r a k o w i e ,  n i .  ś w .  G e r t r u d y  1. 4

w yrabia pod kon tro lą  kom isyi Przem ysłow ej Tow. L ek. K rak . polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpow iadające składem  chem icznym  wodom: B i l i ń s b A e j ,  G i e s h u f o l e r s k i e j ,  S e l t e r -  

s k i e j ,  V i c ł i y ,  M a r y e n b ? d z k i e j ,  H o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież
S P E C Y A L K T I E  Ł E C Z S T I C Z E ,  jak  litow ą, bromową, jodową, żelazistą, kw aśną, oraz 

n o r m a l c e  w o d y  m i n e r a l n e  z p rzep isu  p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
C e n n i k i  n a .  ż ą d a n i e  f r a n c o .  

G łów ny skład dla Lwowa w aptece J. W ewłórskiego, H alieka5.

fcgggg *̂ gggg g g ^ gg^gg gggggg 
ta
U O g ł o s z e n i e .
fSi Półn. niem. LLOYD (Norddeut. Lloyd) 
(Si Reprezentacya we Lwowie, JPstss tż  
\Z H ans  ma na ©.
Sj obniżył ceny jazdy
)§ DO NOWEGO YORKU X BALTIMORE
^  cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkam i

j§ n a  k o r o n  118,
klasą III. od osoby.

O  Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
\z\ tak lądowych jak  i m orskich z Bremen do Ameryki, Austra- 
^  lii, Afryki, C łrn, Japonii etc. udziela:
ffl Reprezentaoya półn. niem. Lioydu we Lwowie,
E l P a sa ż  H ausm ana 9

L. 12 619

^wieszczenie.
(8311)

We środę dnia 12. października 1904 o godz. 8 przed połu­
dniem odbędzie się w lokalnościach tutejszego ekspedytu towarowego 
e. k. kolei państwowych publiczna licytacya, znalezionych a dotąd 
przez strony nie odebranych przedmiotów (Fnndgegenstande) za II. 
kwartał 1904.

C. k. Urząd kolejowy ruchu.
Lwów, dnia 3. października 1904.

Nowość! Nowość!
K a w a  p a l o n a

% własnego parowego jpalenia cod zien n ie  św ieżo palona I
I C a w a  p a , lo x ia #  ściśle podług zasad h y g i e i i y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p o w i e ,  

t r z a  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
\'s kilo kawy palonej Melaag* Nr. I. — zł. 70 ct.

„ Nr. II. -  „ 90 „
„ Nr. III. 1 , 1 0 ,
a Nr. IY. 1 a 20 a

Melaage cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą, gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachow uje zn ak o­

m itą arom ę, czysty  d elik a tn y  sm ak, największą' w ydatność, z tej przyczyay zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze b  l/i, XU i '*,( kilo.

U P o l e c a .  ł i a . n d . 3 1  ł i e r T o a t y *  i  k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
we LWOWIE,

m.L Teatralna B, naprzeciw Katedry.

Pierwsaa Węgiersko-Galicyjska kolej żelazna.
L 48872 (9) ™ ' (8286 3 - 3 )

Przy XVIII losowaniu obligacyi pierwszeństwa pierwszej węgiersko-gali- 
cyjskiej kolei żelaznej z emisyi 1887 odbyt im w obecności c. k. notaryusza 
na dniu 1. października 1904 wylosowano przez ciągnienie seryi numera: 
61501 do włącznie 61796 t. j- 296 sztuk!

Wypłata kwoty nominalnej tych wylosowanych obligacyi pierwszeństwa 
emisyi 1887 nastąpi począwszy od dnia 1. stycznia 1905 za zwrotem orygi­
nalnych obligacyi wraz z wszystkiemi po tym terminie płatnymi kuponami 
i talonem należącymi do wylosowanej obligacyi.

Z dniem 1. stycznia 1905 ustaje dalsze oprocentowanie tych obligacyi 
i dlatego wartość kuponów brakujących, płatnych po terminie wzmiankowa­
nym będzie przy wypłacie kwoty nominalnej potrąconą.

Z dawniejszych losowań nie zgłoszono do wypłaty dotychczas numera: 
45658, 48614, 48617 i 48618, 48625, 48659, 48670, 48672, 48688, 48770 
do włącznie 48773, 48778 i 48779, 54553, 54575, 54593 i 54594, 54633 do 
włącznie 54639, 54642 i 54643, 54648 i 54649, 54677.

Wiedeń, dnia 1. października 1904.
Bada zaw iadow cza.

L. 59883/2

Obwieszczenie.

L. M. 101.486 YI1I./1904. K o n k u r s .
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa, jako władza polityczna, rozpisuje niniejszem na mocy 

§. 4. rozporządzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych wydanego w porozumieniu z C. k. 
Ministerstwem sprawiedliwości, oraz z c. k. Ministerstwem wyznań i oświecenia z 15. marca 
1875 L. 12944 konkurs na posadę prowadzącego m etryki izraelickie, na okręg  
m etrykalny Lwowski, obejmujący obręb politycznej gm iny m iasta Lwowa z sie­
dzibą we Lwowie.

Kandydat winien posiadać następujące warunki, a mianowicie ma b y ć :
a) własnowolnym,
b) wyznania mojżeszowego,
c) obywatelem państwa austryackiego z krajów w Radzie Państwa reprezentowanych,
d) zamieszkałym w mieście Lwowie, a gdyby nie mieszkał we Lwowie, winien w razie 

otrzymania posady prowadzącego metryki lub jego zastępcy, we Lwowie stale się osiedlić,
e) obznajomionym dokładnie z językami krajowymi,
f) wolnym od takich zajęć, któreby go zmuszały do częstego wydalania się z miejsca za­

mieszkania, t. j. miasta Lwowa.
Ubiegający się o tę posadę winien wnieść do tutejszego Magistratu prośbę własnoręcznie 

przez siebie pisaną, w której ma wykazać dokumentami rodzaj zatrudnienia i stopień wykształ­
cenia swego, oraz iż odbył egzamin na podstawie powołanego rozporządzenia ministeryalnego, 
oraz instrukcyi względem prowadzenia metryk izraelickich dodanej do tegoż rozporządzenia, lub 
gdyby się urzędowem poświadczeniem z odbytego egzaminu wykazać nie mógł, obowiązać się 
do poddania się takiemu egzaminowi w Magistracie miasta Lwowa.

Prośby te należy wnieść najdalej do 30. listopada 1904 wprost do tutejszego Magistratu.
Prowadzący metryki ma prawo w myśl §. 13 powołanej instrukcyi za każde wpisanie 

aktu metrykalnego (urodzin, ślubu i śmierci) jako też za każde Wystawienie poświadczenia me­
trykalnego pobierać opłaty w kwocie 1 korony, za wystawienie zaś wyciągu familijnego w wy­
konaniu ustawy o poborze wojskowym kwotę 2 korony, które to taksy stanowią jego dochód. 
Dla ubogich mają być te poświadczenia wystawione bezpłatnie, równie jak poświadczenia metry­
kalne, żądane w celach urzędowych.

Magistrat król. s  b o i .  miasta.
We Lwowie, dnia 28, września 1904.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza prawo 
sprzedaży gazet czasopism i książek ewentualnie także widokówek fotografii 
i pamiątek z podróży w okręgu tejże Dyrekcyi a mianowicie na dworcach 
kolejowych w Stanisławowie, Kołomyi, Chodorowie i Czortkowie w drodze 
pisemnych ofert od dnia 1. stycznia 1905 począwszy wydzierżawić.

Koncesyę na sprzedaż powyższych pism drukowych uzyska sam zarząd 
kolejowy

Nadmienia się, że oferent winien jest wnieść jedną ofertę na wszystkie 
księgarnie, w której czynsz dzierżawny łącznie ma być oferowany.

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą u podpisanej 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w oddziele dla spraw prawnych i admini­
stracyjnych w godzinach urzędowych.

Do ofert, które stemplem na 1 koronę zaopatrzone i najdalej do dnia 
31. października 1904 godz. 12 w południe w c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych w Stanisławowie wniesione być mają, muszą oferenci prócz firm pro­
tokołowanych dołączyć:

1. świadectwo moralności.
2. dowody uzdolnienia do samoistnego prowadzenia przemysłu księgar­

skiego.
Wadyum wynosi 200 kor. i złożone ma być w gotówce lub papierach 

wartościowych pupilarne bezpieczeństwo posiadających w kasie tut. c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowych.

Wniesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napisem »Oferta 
na dzierżawę księgarni kolejowych w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych w Stanisławowie«.

Oferty wniesione po powyż oznaczonym terminie lub takie, które doty­
czącym warunkom nie odpowiadają nie będą uwzględnione, przyczem c. k. 
Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo zatwier­
dzenia ofiarującego, dającego jej zdaniem gwarancyę należytego prowadzenia 
handlu księgarskiego ewentualnie bez względu na wysokość ofiarowanego 
czynszu.

Komisyonalne otwarcie ofert nastąpi dnia 31. października 1904 o go­
dzinie 3 po południu.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
Stanisławów, dnia 4. października 1904,
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Po cenach i
redakcyjnyeh  ogłoszenia do w szystkich 
bez w yjątku  dzienników  lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie­
deńskich, czeskich, francuskich etc,, 
czasopism  fachow ych m iejscow ych, za­
m iejscowych i zagranicznych, zamówie­
n ia  na  klisze i rysur.k i do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjm uje

A jencya d zien n ik ów  i  og łoszeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, P asaż  Hausm ana I. 9.
K osztorysy gratis.

1 2 ^ 0 0 0 0 0 0 0 G © ©  © 0 © ^ £ l

D robne  o g ło sze n ia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

D la  dzieci n au k a  francusk iego  języka  m etodą 
froeblow ską. Z ak ład  B ielsk ie j, O ssolińskich 8

L e ś n i k  energiczny, la t  f 8, posiadający  szkołę 
iasową, egzam in, d ługoletn ie św iadectw a po­

szukuje posady B iuro  T arnaw skiego Lwów B erna- 
dyński 11.

M a w y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1'80, 1'92, 2 —, 2 08 i 2'16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kaw y

Edmunda Bledła, Lwów.
N ow ość! M iód w p la str a c h !! 1 klgr.

3 kor. bez op ła ty  portow ej.
W yborny m iód deserow y knrar-yjny

w 5 k lg r. b laszankaeh  6 kor. 60 hal. frenco . 
M iód ten w ysyłam  także darm o za wy­
św iadczen ie  m i pewnej m ałej grze zności, k tó ra  n ic  

n ie  kosztuje, bliżej listow nie.
D arm o broszu rk i dr. C iesielskiego o m iodzie, żą­

dajcie, warto przeczytać.
P . K orzeniew icz, em. naucz. Iw anczany  p

Do wydzierżawienia
natychmiast

Restauracya, wr&z z bufe­
tem w  Filharmonii

z  c s l e m  u r z ą d z e n i e m  p r ó c z  s e r w i s u

Bliższa wiadomość kancelarya Fil­
harmonii, gmach hr. Skarbka II. piętro, 
39 drzwi.

dam zaraz kto wyrobi mi stałą po­
sadę konduktora drogowego lub jaką 
inną stałą posadę rządową, liczę lat 
36, wysłużyłem nienagannie przy te­
chnicznej trupie lat 3, władam języ­
kiem polskim, ruskim, niemieckim  

i chorwackim.

Adres: Drukarnia, Bricżany.

Tygodnik Illustrowanv
drukow ać będzie w IV. kw arta le  r. b.

pow ieści:
i. W eyssenhoffa „Syn m arno traw ny11.
A. Gruszeckiego „Stumiany ogień11.

Korespondencye „Z M andżuryi11 
i „Z D alekiego W schodu11.

„Liczne ilustracye z pola w ojny11
w każdym  num erze.

224 tomy dodatków
za rok  bieżący zaw ierać b ę d ą :

1. Wielkie legendy ludzkości.
2. M ałżeństwo u różnych narodów.
3. Japonia dzisiejsza.
4 Wojny i pokój.
5. Państw o interesu.
6. Św iaty nieznane.
7. Nerwowość u naszych dzieci.
8 . Wlzye przyszłości.
9. Opinia i tłum .

10. ttis to ry a  ruchu kobiecego.
11. Zycie a rty s ty czn e  ludzkości.

9 tomów „Potopu11 Sienkiewicza.
4 tom y „P ana  Wołodyjowskiego11 Sienkiewicza.
Ogółem 24 tom y bez dop łaty  za ich  przesyłkę. 

W  k w arta le  IV. kolorowe premlum

„Zaczytana" T. Axentowicza.
W bezpłatnym  dodatku w arkuszach  powieść tló- 

m aczona.
Prenum era ta  „Tygodnika lliustrow anego11 z dodatkiem  
powieściowym i 24 (om am i dodatków  książkow ych 
w ynosi: w W arszaw ie  rocznie  rb . 8, z p rzesy leą  
pocztow ą w K rólestw ie i C esarstw ie k w arta ln ie  ib. 
3, półrocznie rb. 6, rocznie rb. 12 ; za g ra n ic ą : ro ­
cznie rb. 13, pó łroczn ie  rb. 6 kop. 50, k w arta ln ie  

ib . 3 kop. 25.

A dres A d m in is tra c ji  „Tygodnika Illu3 trow anego“

K rakow skie - Przedmieście 17, 
W arszawa.

Deserowe winogrona
kuracy jn e , słodkie (C hasselas) 5 k lgr. 2 kor. 50 hal. 

w ysyłam
Dr. HORYATH w Szentendre, Węgry.

ite p r e z e n ta o y a
Asekuracyi urzędników i konsorcyów

„ B e a n i t e n  Y e r e i m i "
w e  L w o w i e ,  u ! .  K o p u r n D a  7

udziela objaśnień w sprawach aseku­
racyjnych wszelkich kombinacyj i za­

łatwia
P o ż y c z k i

dla P. T. urzędników, profesorów i ofi­
cerów w ogólności za kondyktem i bez 

kondyktu.

n a j e m y  skorowidz galicyjski
wydany w 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłka 6 kor. 20 hal.
I O K O Ł O W §  M J/ECJ-fl*

B i u r o  d z i e s m k ś w ,  c z i i c p i s m  i o g ł o s z ą ,  P a s a ż  H s u s m a n a  9 .

Album Powstania listopadowego
(W y d a c ie  w s p a n ia łe )

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników S o k o ło w s k ie j  Lwów pasaż Hausmana.

z wy

■ 4  T T ' .
FARYKft ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 

i n ż .  S Z E L I G 8 - Ł Y S Z K I E W 1 C Z A

poczt
ulica
w A 
Hau

Kuch pociągów kolejow ych obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 r. (Czas środkowo-europejski).

P ociąg
posp .| osob.■
przTch n g

B

2-31

1-30

1-40

2-30

e-oo

6-10

7-30
7-40
7-45 
SCO
8-10 
8 20 
8-55

U o L w o w a
N a d w orzoo g łó w n y

z Ickan  (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa. Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, D orny W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia ,Karlsbadu, 
P rag i), W ieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła , Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

10-02
10-20
11-25
110

4-35

4-45 
5.03
5-30

5 40

— I 5-50

5-40

9-1.0

9-50

z Krakowa (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, ■ 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Pizeitiyśl, W iel‘czki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Icka i, Czortkowu,, Kałusza, D e ‘at.yna przez Kołom yję (od 11/6 
do 30/9 w niedziele i św ięta), Kórozinezo (od l/ó  do 30/9 
wł.), B rodoy , Putny, Suezawy, D orny W atry  (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhoinethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławow a, Żydaezowa, Po tutor. 
z Jaworowa. _
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y. W iednia, Karlsbadu, 

P rag i), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborcz (Pesztu). . 

ze Stryja, B orysław ia.
Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 

z K ołom yi, Żydaezow a, Potutor, Kórosroezó. 
z Ławoeznego Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z K rakowa (B erlin ., W rocławia, W ieduh., K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Rymanowa,, Iw onicza, Sa­
noka Chyrowa

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Now osieliey 
przez Zuczke, W yżnicy, Serethu, Suezawy, Radowiec. 

z Podwołoczysk" (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usia- 
tyna, Kop ezyniec, Kozowy. 

z T uchli (od .15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), S try ja , 
Drohobycz:/, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Za^szczyk, Husiatyna, Iw ania nustego, Skały, Kopyczyn'ec. 
z Krakowa, (Berlina,. W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Oświęcima, Suchy, Kocm yrzowa, W ieliczki, Orłowa, Mielca 
v \ i  Deinbica, Sam bora, Chyrowa. 

z lekan , Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhoinethu, Czudina, 
Brodiny,

10-00
10-20

10-40

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Za­
kopanego przez Kr aków (od 25/6 d> 15/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15,9) Jasła , Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Żydaezowa (od 1/5 do 30/9), 
(Lo-tkowa, H usiatyna, Korosmezo, Nowosieliey, Dorny W atry, 
Sue wy.

z Kr: owa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Pragi, 
K arlsbadu, Oświęcima, W ieliczk i, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, K ałusza, Borysławia, Koehawiny.

P o c ią g
posp. | osob.
odeh. o e

12-45
-  1

2-51
" I

—

4 1 0 1
— 6-20

— 6-30

6 4 5
— 6-50

8-25 —

—

1CGO00

9 1 0
__ 9-25

! _ 10-35__ 10-45
— 10-50

1-55

2-45 —

2-55 —

— 3 0 5

3-30
__ 3-40
— 5-48
— 5.55

[ |  r
6-20

6-40
--- 7-05
--- 9 0 0-- lo  05 i

10-42 |

i
1055

11-00

1 - 11.05
1 - 11-10

Z e L w o w a
Z dworca głównego

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, P rag i,
K arlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego S ąc 'a . 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, C onstancy), Korosmezo (od 1/5 do 
30/9), Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suezawy, 
D orny W atry, Koemania. 

do K ratow a, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo L aborcza , R ym a­
nowa, Iwonicza, Jasła , Stróż, Mielca, Orłowa, W ieliczki, 
Oświęcima.

do Ickan (Jass , B ukaresttu , B otuszan), Żydaezow a, Po tu tor, 
Ko. ósmezo, Czortkowa, Nowosieliey, B rod iny , P u tn y , D orna 
W atry  (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, H usia- 
tyna, Czortkowa 

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia , 
Zakopanego (v ia Kraków od 25/6 do 15/9). 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(od 1/7 do 15/9), Oświęcim a.

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorow a. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiee, D elatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey. 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ru sk ie j . 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, H usiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzymałowa. 
do Ickan, (B otuszan, Jass , B ukaresztu), K ałusza, Żydaezowa, 

C zortkow a, Zaleszczyk, W yżnicy, Korosmezo, Koem ania. 
D orny W atry , Suezawy, N ow osieliey. 

do Krakowa, W iednia, W rocław ia, Berlina, P rag i, Karlsbadu) Ja ­
sła, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Oświęcima.

do Tuchli (od 15/6 do 30/9 w łącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
w łącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, K a­
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sam bora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kc om yl, Żydaezowa.

ao Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), P ra g i,  
K arlsbadu, Chyrowa, Mezo Laborcz (Pesztu), Nowego Sącza, 
O. -wa, Oświęcima. 

do Ł, wocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do P rzem yśla  (od 1/5 do 80/9 w łącznie), Chyrow a, N . Zagórza, 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna, W yżnicy, Nowosie- 

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, D orny W atry , 
Suezawy.

do K -ako.fa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y), Chyrowa, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Ja s ła , 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iw ania  pustego, Potutor, 
Skały, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ru sk ie j, (każdej n iedz ieli).

P o c i ą g i  lo k a ln e .
z B rzuchow ic 6-42, 7 30 rano, 1P45 przed  poł., 1-47, 3 15 , 4 '30 i 5 03 po p., 

7 -54 i 9 ‘I2 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janow a 8 20 rano , 1-16, 4 45 po po łudniu , 9-25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

w łączn ie), SOlO wieczór (od 15/5 do 31/8 w łącznie w niedziele 
i św ięta).

ze Szezerca 9*35 w ieczór od 1/6 do 11/9 w łącznie w n iedz iele  i św ięta), 
z L ubienia W. 11*35 w ieczór (od 15/5 do 11/9 w łącznie w niedziele i św ięta).

do Brzuchowic 5 48 rano , 9 30 i 10 50 p rzed  połud., 12-32, 2.05, 3-35, 5‘05 
po poł., 7 -05 i 8-04 wieczór (do 11/9 w łącznie), 11*10 w nocy (k a ­
żdej n iedzieli).

do Janow a 6 50 rano, 9 1 5  p rzed  poł. (od 1/5 do 30/9 w łącznie), 1*35 poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i św ięta), 3-18 po poł. (od 1/5 do 30/9 
w łąa tn ie) i 5-48 po poł. 

do Szczerb i 1 4 5  po poł. (ud 1/6 do 11/9 w łączn ie  w niedziele  i św ięta), 
do L ub ien ia  W. 2 1 5  po poł. (od 15/5 do 11/9 w n iedz iele  i św ięta).

Na dworzeo „Podzamoze11
6-43

Z dworca „Podzamcza11
1 -  1 3'04 z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. — do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia-

2-15
7-2u

5 0 6

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów- 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, H usia­

tyna, Kopyczyniec, Czo tkowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor. Iw ania  pustego, łk a ły , H usiatyna, Brodów, Grzym ałowa.

2 0 9
10-52 do Tarnopola, Potutor.

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­
leszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzym ałowa, 
Czortkowa.

— 10-021 z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Potutor, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna. —

9 2 1
11-24

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iw ania  pustego, Skały , 

Potutor, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w a g a : Pora  nocna oznaczoną jes t ram kam i. — Czas środkowo-europejski jes t późniejszy o 36 m inut od czasu lwowskiego. Zwykłe b ile ty  do jazd y  
i wszelkiego innego rodzaju b ilety , ilo itrow ane  przew odniki, rozk łady  jazd y  i t. p . nabyw ać m ożna przez cały  dzień  w biurze m iejskiem  c. k . ko lei pań -
stwowych, pasaż H ausm ana 1. 9.
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Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Tilałkowskich.


